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6-ro genaOpa , no cayiaio xe30HMeHHXCl'Ba E r o
J t M i i e p a T o p c K a r o  B i>i c o 4 c c t b a , r  o c v g a p H 
H a c . i t g m i K a  R  e c a  p e  b h i  a, B e . i u K a r o  K h u s h  
HHKOJlAH AAEKCAHĄPOBHHA, bi, Ropniiti Cnino-Tno- 
miKaro MonacTi.ipa coBcpuieno 6u .ia erm-mnnaro
npaBuxe.iŁCTByH)mai o cvnoga , BUCOKOiłpeoĆBflmeHHblMb 
iocucpoMó, MHTpoHO.iliTOJri, JlllTOBCKHMb II BH.ięHCKHMb, 
eoóopnt, OoiKeoTiiciiiiaii .urrypria ii noc.it oiioft O.iarogap- 
CTBeHuoe MO.ieOcTBie, irb iipucyTCTiiiii r . rjiaitnaro n a ia ib -  
HHKa Kpaa, renepa.ib-agbH)xauxa B. H. Ha3HM0Ba u rr .
BoeHiiuxT> u rpaiK gaiiCK HX b nniioBHHKOBb.

Ba, TOHtB BpcMii, B'b Pu.MCKo-KaTO.ui'iecKOM'1, Kaeegpa.ib- 
HOMT, coóopt c b . CiaHHC.iaBa, a  xaKa>e n Bb npom xb 
xpamaxb gpyruxb ncnoBtgaHiił, coBepmeiibi G um  Giaro- 
AapcTBeiiHbia M0.ic5cTBin.

B e ie p o in , ropogb 6bi.ii>  HJunoMHHOBaHb.

IfupKyjmps z. ynpaejimomaio MunucniepcmeoMB (puiiaii- 
C06Z Kd3l'HHUMd MMIMIMS U 33. iJOepHCKUMi yiipa8AHK)- 
lauMa numcuHo-aKiĄUJHbiMU cóopaMU oms 2 4  uonbpn 1862  ć. 
3a N . 216, u numenmnoMS coopn, cz nocmonnnxz deopoee u

P  n o  HtKOTopbiM'i, ii3rb npuBH.ienipOBaHiibix'b ryGcpuiu 
B03óy;KAeH'1' Bonpoct: c.itAyeub-au cymecTBVKiuiie Brb 
ciix'b ryOepniiix'b KopłMbi n 3at3JRie AOiiia, ec.ui ohh 6y- 
^yxrb HaBRaHbi B.iaAt.ibąaMu uxrb iioc.ioa.ibi.\in ABopaMii, 
oil.iaraTi, c ri> 1 aiiBapa 1863 r. naTOHTHbiMb cSopojrb ivb 
pasM tpt, ycTanoB.ieiiHOM'), b i, 9 n. B bicoaańuie yTBepav- 
^eHiiaro, 4 iio.ia 1861 ro/ia, pocimcaHbi naTenTnaro c5opa  
ctj BaBepeiiiri ,ą.in npnroTOB.ienin n upo^aaiu Binia ii cm ip- 
Ta, C'b nOCTOfl.lblX'b 4B0J)0B'b, B'b KOHX'b npOlIBBOAHTCH HH-
TeiłHaa npo^aaia.

KoMMucia, cocTaBHBinaa upoeitib nojioatenia o nHTeń- 
HOMb cóopt, npn ooeyxueniu Bonpoca o iiaioRTHOMb c6o- 
p t  cb  3aBeACHift A-ih npoAażKH niixefl, npHHa.ia 3a ocHOBa- 
Hie, h to  naTeHTHbift c6oprb cb  3aBeAeniil A-iR upoAaaui 
niiTcfl ao.iaienb Outb copa3Aitpein> ca> popo.Mb 3aBe,ieHift, 
o6uinpHOciiło oiii.ixb n BbiroAajiu MtcTiiocTU. noaejiy  
KOJiAiucia npcAno.ioiKina, a.ui M tcrnocrefi 2-ro ii 3-ro pa3- 
papoBb, ycTaHOBiiib neoAHnaKOBMft pa3Mtpb naTeiiTiiaro 
cSopa /p a  nnreflHbixb aomobtj (inmiKOBb) n nocTOHJiMXb 
/FBopoBb, Bb Koiix'i, npoH3BOAHi'ca uuTCiiiiaa iipoAaata, 
cpaBHHBb Bb cenib oTUouieuiu KopiMM Bb npuBii.iempo- 
BanilblXb ryOepiiiaxb cb  iiiiTeilHbistu ĄOMaMii na TOMb 
BHHMaiiiH, *ito no MtCTHHMb o 0 i,i 'i a u mi, :iai ia/i na io upaa 
FI, Kop'jMaxb coe/łunaiOTCii oObiiinoBCiiiio npoMbicjiM u nn- 
Teńnaro ,ąoMa u nocToaaaro p o p a . A'111 nocxoa.ibixb ;ko 
popOB'b, cyipoCTByioinnxb Bb Be.lUROpOCCifiCKIIXb, cuónp- 
CKUxa. u CTaBpoROAbcfKoft ry6epuiiixrb, 3eM.1t  BOflCKa AOH- 
CKaro a oO.iaCTJixb K\76ancKofl n xepcKoft, Bb KO0Xri, oiiue 
bo Muoruxb MtCTaxb ynpeiK,iaioTCfl jihuiEi na oaho 3 hm nee 
apesia, iipoii3BotviTrb iieSo.ibuiyło iiHTefinyio npoAa*y n 
HeptAKO yAa.iern.i 0Tb 5Ktl.ibiXb mbc i ł ,  KOMMiicin npn3iia- 
a a  cnpaBeflan^biMb, Bb yBaaienie ciixi, o5CTOHTe.ibCTBb, 
lIOHH3UTb IiaTeHTHblfl c6op'b 11 TO Bb °AH" X''> Mt.CTHOCTHXb 
2-ro u 3-ro pa3p«AOBb noiiMeHOBaniłbixrł> ry 'jePnift u oó.ia- 
CTeń. BcatACTBie cero no BuconaniRB yTBeP*fteHfroMy 
ponncaiiiio o naTCHTOÓAib cSopt cb  3aBeAB,u11 3-ia nPoAa -  
jKn u u Ten. onpeAt.ieiibi pa3M tp b i'narenTHaro coopa: ca

li i( i  a n b h a fl.
num eiM bixz doMoen, m u m m  u aopncMo Bb MtcTHOCTHXb
2-ro pa3paAa 50 p., 3-ro 15 p. (n. 8) a a  nocm onm xd deo- 
poes, Bb Konxb npou3BOAUTca luneimoo i-poa* * », " <• T*J,t 
jitCTHOCTaxb: 35 u 10 *  c ‘ n̂ ' 9 -): Ha.„ cero buaho, uto B3UMame naTOHTHaro coopa Bb
yMenbuieiiHOMb pa3Mtpt c i .  n o c x o a a b ix b  ABopin, o t h o c h t -  
ca ucKJimumeMbHO j\o ry S e p iiiń  n o S jiacreft Be.iiiK opoccifi- 
c ii i ix b , cn ó n p cK iix b , CTanpono.ibCKofl, KyfiaiiCKOft u x e p -  
CKii i  n 3eJi.ni BofiCKa AOiicnaro, a  He ao npiiB H .ierapoB an- 
H bixb ryO epnin , Bb K onxb Kopnaibi s a j i t n a i o n ,  nocT oa.ii.ie  
ABopbi H lie  cyiqecTByeTb nocToaauxb ABopoBb c b  xapaK- 
xepoM b aaBCAenifi c er o  poAa B b  u p o n u x b  ry O ep iiia x b  'u 
oO aac-raxb iiM iiepin. A  iio tom j7, K ain. cyu iecT B y w iq ie  i ih -  
Ht B b  iip iiB iuerH p oH aiiiii.ixb  r y O ep iiia x b  KopuMu u 3 a m -  
otcie doMa, raK b n bhobb yapeflsAaeM bie, x o t h  6bi 3aB eA e- 
niji c iii iiasB aiib i Obi.'iii BjiaAtaBRaMU nocmoAJiUMu deopaM u, 
Ao.iavHbi 6 b itb  bo ucaKOMb c .iy n a t  oG.iaraeM bi iiaieHTHbiM b 
cSopoM b Bb p a 3 M tp t, ycTaiioBaeiiHOM b Bb 8  11. B b ico a a ft-  
me yTBepaiAennaro p o c n n ca n ia  naTeHTiiaro cOopa c b  Kop- 
neMb, t." e. Bb MtcTnocTaxv. 2-ro paspaAa 50-ro, 3-ro 
15-10 p. c. Bb roA'b.

O BMllieH3.10IKeHH0.Mb IIOCTail.lBK) Bb H3BtCTHOCTL Ka-
3enHHH na.iaTbi u r . y iip aB .iH io im ixb  iiiireftn o  aKHHSHbiMU
cóopaMii A-ia naA.ieibainaro, Bb norpeclHbixb cavnaaxb, 
pyKOBOACTiia n ncno.meiiia. (Bupwc. Bn>d.)

Hi, PeBe.ibcKoft raaert uane'iaTano : „Bo.iuenia Bb 
Ilojibiut nananaioTb iipimocHTb ropnie ii.ioabi. HeAaBno 
no.iyneno iidBtcxie, nro 18 noaSpa Bb no.ibcsoMb ropoAKt 
Pbiiiunt, na ptKt ApeBCHUb, HeAaaeKo orb npyccKoft rpa- 
HHRbi, oKpecTiibie KpecTtane npon3Bean Be.m laiiuiia Ha- 
ciiAia npoTHBb ABopanb u ropoACKaro naceAenia. IIobo-  
AOJtb lioc.iyaiii.io npiióMTie peKpyTCKoft KOMMHccin, Bb ko- 
Topyio Ao.i/KHU Cbi.iu HBUTLca iiOA.ie;i;aipie penpyTCKoń no- 
buiihocth KpecTBRne. MoiiiAV KpecTbHHa.Mii yiKe npeaiAe 
paciipoprpaiin.ioci, MHtiiie, >iro peno.nonioiim.iii crpe.M.ie- 
nia ABopaHCTBa u ropoACKaro Haceaenia, Obian eAdncTBeH- 
hok) npiiauHOK) Ha3Haaeni)i peKpyTCitaro naSopa u hto 
Il.Miiepaxopb ne n.Mt.ri, óli nyjRAM Bb co.iAaxaxb, ec.m Oi,i 
Bb cxpaHt nee Omao ciiokohiio. BcatACXBie xoro, npiiKa- 
3anie hbutłcr Bb KOMMiicciio oonapyaiu.io ocoSeimoe bo3- 
OyjKAeuie npoxiiBb axaxb AByxb cocaoain. Kb axowy npn- 
coeAHHiiAOCb eme n xo oocxoaxeabcxao, nro naeiibi pei;pyx- 
ckuh KOMMiicciu óbi.ui Bb uiraxcROMb n.iaxbt, noTOMy, ca- 
Moe iioaBAeiiie uxb yBejiuniiao noA03ptnie. KorAa nouMe- 
MenoBannbiMb Bb cnncKaxb peiipyxa.Mb BMAanbi Ouaii co- 
cxaBAeHHbia no h o b o h  4>op.\it CBUAtre.ibCTBa, na Koxopbixb 
H3o6paaiein, Gbi.i'i, ryOepncKift, a  ne rocyAapcxBeHHbiil 
repSb, xo Bb xo.uit cocxoamefi H3b ntcKo.xbKiixb coxb 
upecxbmib, coOpaBiuuxcH npeA'b SAanieMb, in, KoxopoMb 
3actAa.ia KOAiMiiccia, na'ia.iocf, cn.u,noe no.ineHie, nepe- 
meAinee BCKopt Bb oxitpbirbift 6ynxb. To.ma Kpuna.ia: 
„9X0 ne repSb iipaBuxeAbcxna, 9xo rep6b peno.iionin, rep6b 
l  ap iOa.ibAiU ( ? )  Mh ii : x o ti i .m i, peno.iionio! m i.i ocxaneM- 
ch Btpubi M.nnepaxopy, naiuejiy noBe.nixe.iio n ne no3BO- 
AH.Mb npuxtcnnxb ceOfl ABopnncxBy u ero cxopoHimKaMb“! 
Bb H3cxyu.ieHiii To.ina, iioopya;nBiiincb ko.ii,;i.mii h ntMb 
hh nona.io, OpocH.iaci, na 'uenoBb kommiiccui, n Ha Bctxb 
k x o  xo.ibKO iii,ixa.icn saiRHmaxb uxb. He ii36tmyBb ca- 
Maro rpySaro nacu.iia, n.ieiibi KOMMHccin cb xpyAOMb y-

D z i a ł  a
W I L N O .

D n u  & grudniu, juko  w  dzień imienin J e g o  C e s a r 
s k i e j  W y s o k o ś c i ,  C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  
T r o n u  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  M IK O ŁA JA  A L E 
KSANDROW ICZA, w .cerkwi k lasztoru  św. T rójcy , Jego 
Em inencja członek najświętobliwszego synodu, Józef, me
tropolita L itew ski i W ileńsk i w assystencji d tłihow ień- 
stw a odprawił litu rg ję św iętą, a późniój dziękczynne modły, 
w obecności jw . głównego naczelnika k ra ju jeneral-ad ju tan- 
ta  W . Nazimowa i urzędników wojskowych i cywilnych.

W  tym że samym czasie w katedrze rzym sko-katolickiej 
pod wezwaniem św. S tanisław a, ja k  również i św iątyniach 
innych wyznań odprawione zostały dziękczynne modły.

W ieczorem miasto było oświecone.

r z ę d o w y .
Z tego się okazuje, iż pobór patentowy w zmniejszo

nej ilo śc i od oberży stosuje sig wyłącznie do gubernij i ob
wodów wielkorossyjskich, sybirskich, stawropolskiój gub. 
kubauskiój i terskiej, oraz do prowincji wojska dońskiego, 
nic zaś do gubernij przywilejowanych, w których karcz
my zastępują oberże i te  ostatnie nie istn ieją w c h a ra k te 
rze zakładów tego rodzaju i dalszych gubernjach i obwo
dach cesarstw a. Z tego powodu, ponieważ ta k  istniejące 
już obecnie w gub. przywilejowanych karczm y  i zajazdy  
jako  też nowo zakładane, chociażby zakłady te były na
zywane przez właścicieli oberżami, powinny byó w każ
dym razie opodatkowane poborem patentowym w rozm ia
rze ustanowionym w p. 8 Najwyżćj zatwierdzonego w yka
zu poboru patentowego od karczem , t . j .  w miejscowo
ściach: 2-go rzędu 50-ciu rub., a 3-go 15-tu rub . sr. rocz
nie.

Okólnik p. zarządzającego m inisterjum  tkarbu do izb 
skarbowych i pp. gubernjalnych zarządzających poborami 
akcyzy od trunków z  2 4  listopada 1862 roku za N . 216
0 poborze patentowym od oberży i karczem.

W  niektórych przy wilejowanych gubernjach wszczęto 
kw estję, czy należy na istniejące tam  zajazdy i karczm y, 
jeżeli takowe będą nazwane przez właścicieli oberżami, n a 
kładać od 1 stycznia 1863 r. pobor patentow y w rozm iarze 
ustanowionym w p. 9 Najwyżej zatwierdzonego 4 lipca 
1861 r. wykazu poboru patentowego od zakładów dla pre
parow ania i sprzedaży okowity i sp irytusu, lub od oberży, 
w których odbywa się sprzedaż trunków .

Komissja, k tó ra  ułożyła projekt ustaw y o poborze tru n 
kowym, przy osądzeniu kw estji poboru patentowego od 
zakładów dla sprzedaży trunków , przyjęta za zasadę, iż 
pobór patentowy od zakładów dla sprzedaży trunków  po
winien być zastosowany do rodzaju zakładów, ich w ielko
ści i do wygód miejscowości. Z tej przyczyny kotnissja 
zadecydowała, w miejscowościach 2-go i 3-go rzędu, u s ta 
nowić niejednakowy rozmiar poboru patentowego dia szyn- 
kowni i oberży, w których odbywa się sprzedaż trunków , 
porównawszy w tym względzie karczmy w gubernjach 
przywilejowanych z szynkowniatni, mając ł ona  względzie, 
iż według zwyczajów miejscowych zachodniego k ra ju , 
przy karczm ach istn ieją zwykle przemysły ta k  szynko
wych domów, jako  też oberży. Dia oberży zaś w guber
njach wielko-rossyjskich, sybirskich i gub. stawropolskiój, 
oraz prowincji wojska dońskiego tudzież obwodów kubań
skiego i terskiego, w których takowe po wielu miejscach 
zakładają się li tylko na zimę, prowadzą niew ielką sprze
daż trunkow ą i często są oddalone od miejsc zasiedlonych, 
komissja zważywszy te okoliczności, uznała za sprawiedli
we, zniżyć pobór patentowy i to tylko jedynie dla miejsco
wości 2-go i 3-go rzędu w wyszczególnionych gubernjach
1 obwodach. Skutkiem  tego, na mocy Najwyżej zatw ier
dzonego wykazu o poborze patentowym od zakładów dla 
sprzedaży trunków , ustanowiony został rozm iar poboru 
patentowego: Od domów szynkowych, szynkowni i kar
czem  w miejscowościach 2-go rzędu 50 r., 3-go 15 r. 
(p. 8) a  od oberży, w których odbywa się sprzedaż tru n 
ków w tychże samych miejscowościach: 35 i 10 rs . (p. 9).

O powyższem zawiadamiam izby skarbowe i pp. zarzą
dzających poborami akcyzy dla należytćj w razach potrze
by wskazówki i wykonania. ( Wiad. Otitd.)

  W  rewelskiej gazecie wydrukowano : „W zburzen ia
w Polsce poczynają przynosić gorzkie owoce. Niedawno 
otrzymano wiadomość, iż 18 listopada w m iasteczku pol- 
skiem Rypinie nad Drw encą nieopodal granicy pruskiej, 
okoliczni włościanie dopuścili się większych gw ał
tów przeciw szlachcie i ludności miejskićj. Powodem o/ło  
przybycie komissji rekruckiej, do której powinni byli s ta 
wie się włościanie ulegający poborowi. Pomiędzy wło
ścianami już wprzódy utrw aliło się przekonanie, iz rewo
lucyjne dążności szlachty i ludności miejskiej, byty jedy
ną przyczyną naznaczenia poooru rekruckiego i żo Cesarz 
nie miałby potrzeby żołnierzy, jeżeliby w kra ju  byio spo
kojnie. Skutkiem  tego rozicaz staw ien ia  się do komissji 
spowodował szczegó lne^zburzen ie  przeciw  tym  dwóm s ta 
nom. Do tego przyłączyła się jeszcze i ta  okoliczność, iż 
członkowie komissji rek ruck iej byli w cywilnem odzieniu 
i dla tego samo ukazanie się ich zwiększyło podejrzenie. 
Skoro wymienionym w listach popisowych zostały wydane 
podług nowej formy św iadectw a, na k tó rych  znajdował się 
gubernjalny, a  nie herb państw a, na tenczas w gromadzie 
składającej się z k ilkuset wtościan zebranych przed gm a
chem gdzie zasiadała komissja, rozpoczęło się silne wzbu
rzenie, które przyjęło w krótce ch a rak te r otw artego bun
tu . Tłum  krzyczał, iż „to  nie herb rządu, to herb re 
wolucji, herb Garibaldiego! (?) My niechcemy rew o
lucji , my pozostaniemy wiernymi Cesarzowi naszem u 
panu i nie dozwolim, aby nas (szlachta i je j stronnicy 
uciskali!" W  rozpasaniu, tłum  uzbrojony kolami lub 
czćin kto mógł, rzucił się na członków komissji oraz na 
wszystkich, którzy tylko w je j obronie staw ali. Nie uni
knąwszy najdolęgliwszych gw ałtów , członkowie komissji 
z trudnością zdołali zachować /.życie, uchodząc tylnem i 
drzwiami do m iasta. T łum  spustoszył dom i następnie  
rzuci! się na  m iasto, rozbijając po drodze okna, w p ad aj do

C  M  1> C  L .

llpuMiipd 36Jbpcmea e s 14 mniHCMs Manmuicib. Bm „Mo- 
rn jieBCRiix'i> ryC epH C K U xn. I!'Łaomocxhxv‘ n a i ie s a x a i io :  E u - 
xoBcnaro yhsga, A- Yptana, iioM'fcinI1KOBT> JbopeimeBUHeu, 
Bpeiaenno-o6a3amibifi 14-.vlixiiiii KpecxLiincKiii Ma-iLnuiCb 
CxenaH'i. IlpoKo4>i>em>, BenepoMb 12 oKfHópa, yxoiuuri> nri> 
lipy At, óoA Ł iiaro 7-.itr  m iro  poAnaro 6paxa Jlaiipeirrin. Ha 
Apyron achi, yxoiueiiHMil BCii.ibi.XJ> na Bepx'i>. IipcniAC 
BCtxi) 9to yBu4t .11, npecxyiiHHH'B u iipUAy.Ma.ri, cnpi.m, 
Tpyn'b : 0I1'1* Aocrajn, ko.tb. upoxKHy.n> ero ckbobl pyCaxy 
a iep x B a ro , 11 xaniiM o, oOpaaoirb, onaxt n o r p y 3 ii . iri> ero na 
Ano, rfljó oil'ł> n a iiA e in . ya.e n a  uiecxofi ACHb.

(Hapog- Borax).
B u en u m a n ic  «  o6pa30ean ie. A .  T o jicm a eo .  „Hciian IIo- 

.iilHa“ is 7 . ABTOpm A°Kii3I,JBaex'b, uxo Aba noHaxia: noc- 
nnrauie 11 oOpaBOBaiiic coBepmeiino pa3.in‘ini,i. 06pa3ona- 
Hie^cBoSoAiioe, Aocxyimoe ua/RAOMy, BJienexm 3a coóoio net, 
BbiroAH U no.iLŚy 0 6 mccxBa; Me/Kgy xIi.m i, Bocimxauie, 
kuk'b nacR.iie oaiihX j, npniihtb APyr«M'i> iiBirkcriiMu 11 gen 
h  uonaxifl,—• He ecxecxBCHiio u He BaKOHno.

B e t nainn yncónbia iiaHeACiiin, be ncMKmaa u ynn- 
BepcuxexoB'J>, rptinax'i, tbmos, uxo He gepamxea coBepiueii- 
Hoft cboOoai-i npenoAaBaHia. OmrcooSmawTi) yaaignMca 
ne x t  CBtAtnia 11 3Hania, Koxopijn 6u  iRejia.10 oOigecxBo 11 
n o  Moavexa, Obixb eaty nonesHo, a xo, 1 x0 naxoAHT'b no.iea- 
Husii, gna ocyigecrB.ieuiH oTAajieinibixm gtnefl. Botu> ripu-

Huna, n o ie a iy  o6pa30Baiiiii>ie aioah ocxaioxcn 6c3i> 3anaxia 
h l'aooxbi, 11 npeAnomxaioxca .nogn, xoxa 0e 3'b bcbkhxI) 
Hayi"bix-h onaiiiu, no iipaKXiiiecKH snaKoaibie c rb g t io a r b .

A iiro p -,, naxoAHX'b 'lieoSxoAH M biM 'b: C BoC ogiłbiń BbiOopm 
upeAM exoB'b AJla 3aH aTi g ) o x c x p a u e n iq  bo, y u e n i i i  n caK aro  
lipB H yjR A eoui j, B0 3HarpaJRAeHia; n p e A o c x a n .ie H ie , c . iy m a -  
wmHM B -te b u m , Bbip a iu a x b  cboc a in t u ie  11 n a  m ix 'b  B 03p a-  
a ia x b , a  l io x o j iy  .iy<m Ie oO paxnxb  u x b  bo, oecdiAM g -ta  B3a- 
iiM Haro pasBHXia.

lJpii 9T0MT> 1 • 1 o.iexofi npHBOAHXb A0Ba3axe.ibcxua hc- 
cocxoaxe.ibHocxn n 6e31IoAe3HocxH 9K3aMenoBri,.

—  0  HUCJllb KHU33, n0Jly'iacM bixd U3d 3d zpaH uąu es B a p -  

m a e y .  „ G a z e ta  W a r s z a w s k a * *  c o o o ig a e r 'i ,,  1x0 Bapm aB*  
CKie KiinroiipoAaBUH  n o .iy iu .m  1I3ri> 3a  rpaiuiiAfci: bo, 1859 
r , 18,131 c o iu n e n ie ,  bt> l l l , 67 i  3K3 . B,h  1860 r . 24,381 
c o i i in . ,  123,919 9K3.; B'b 1861 I’. 21,449 COR., B'b 74,049 
9K3. 11 B'b 1862 r . (110 1- e  OKTaOpa) 23,733 c o i . ,  B'b 125,477 
9K3eM n jiap axrb . y M e iib m c n ie  np iiB03a  B b i s c i  r. oO 'biic- 
liaiOX’b IIOC.ltAHHSIH COSblXiflMH B'b G a p c x n t  IIO.IbCKO.M'b- 
r a 3A t i a a  no  iipeA M exaM b K iiuru, A o c x a n .ie u iib ia  n o  1-e  
OKxadpa, n o .iyn iM 'n : y ieH b ix m  c o iu n e n i f t  12,323; p c .in r io 3- 
iib ix'b  4 ,824; Mo.mxBeHHHKOB'b 3, 862; p o M n n o iv b  11 n o B t-
c x e ft  2 ,724 .

—  O biąecm eo  rn dan icn eu .  „ G a z e ta  W a r s z a w s k a "  Bb 
AOBo.tbiio A .inuiion cxaxbt, ro nopnxb  0 cocxa ii.icn iu  aKgio- 
n e p n a ro  oo igecx iia  c'b U ti io  u 3AaBaxb n e t  nonbia c o iu n e -  
Hifl Bb <t>opiMt> nepioAHiecitaro H3A ania —  no  noAnncKrl>. 
ABTopb axofl cxaTbu iioAaxaeTb, 1x0 TaKiiMb o6p a 3o.Mb mo-

a;no 6bi.io 6bi yAOB-iexBopuxb xpeOouauiaMb naKb anxopoBb 
xaiib n nyó.iHKH, lioxoMy 1 x0 KHum Cbi.iu 6bi Aemeii.ie, 11 
BM tcxtA cb  xt.Mb, yciuemibifi c6bixrb ga-ib Cm oOmecxiiy 
B03M0/KH0CXB gaBaxb aBxopaMb xopomee iiocnarpaiKAeiiic 
3a uxb  xpygb. (Kuuas. Bt,cx).

/Keji/b3Hbi/i dopozu. Bb 110c.1tAHC.Mb nyxicpt 3aimcoKb 
IlMnepaxopcKaro oOmecxna cejibCKaro xooaucxBa WiKHoń 
Pocciu, jie*Ay npoiuMb, roBopuxca: „B b  upouieAuie.Mi,
rogy, HOBopocciflCKift renepa.ib-ryOepuaxopb u rpaaigaiie r. 
Ogeccbi, BcenoAAamitfime npegcxaB.ia.iii E r o  I I  m a e p a- 
t o p c K O M y  B e a m e c i n y  0 HeoOxognMocxu coopyare- 
Hia a;e.it,3 iion goporn ori, Ogecu go KieBa. Bb n a ia .it  
nacxoiimaro j’oga, Bb cbohj oiepegb, IlMnepaxopcHoe 06- 
mecxBO ce.ibcnaro xooiincxna k>h;non Pocciu, xogaxaficxBo- 
Ba.10 npegb BbiciuHMb naia.ibcxBOMb oObvcKopenin coopy- 
areiiia 9xoft goporn, KaKb eAUHcxBeHiiaro cpegcxna vmho- 
amxb KoauiecTBo paSoiuxb pyKb, u cno.ibKo nuOygb nog- 
Aepasaxb x .it6nyio xoproa.uo 'iora Pocciu. Moauio iiagt- 
axbca, n o  sxa gopora cKopoocymeCTBUTCa- 11 -MOiRexi, Obixi, 
ocymecxBuxca u gpyraa, ox'b Ogeccbi go K peiiem yra, ko- 
xopyw, KaKb cjibiWHo, n3baBii.iu ffie.ianie xepconcKie abo- 
paue rapaiixupoBaxb, cb cBoefl cxopoiibi, oahumb npoiieii- 
xoMb, n ycxyinixb liyiKiiyio g.ia iich nonocy 3e.11.1n Oe3ii.iax- 
no.“ Mbi CAbiina.iii xai;»e, 1x0 ntKoxopbie rpa;i;Aane Oge- 
Cbi Bbipamagn MiitHie, i to ,  Bb cg y ia t h:iao6hocxu, ohu ro- 
TOBbi iipucxynnxb Kb yiacxiio Bb rapaHxin ognoro npo- 
geirra. Cb iitKoxoparo Bpc.iieiiH, Bb Kumiiiient Haia.in 
noroBapuBaTt oO bycxpohcxBt aie.itcuo-KOHiion goporn, oxb

.u. HoBocegiigb, x.-e. Mo.igaBCKon rpanuifb, gor. E eH gep b -  
3e.Mien.iaAt.iLnM, KaKb roBopaxb, roxoBbi /KepxBOBaxb Ka-
nnxajioMb via 9Toro> B'b Rucmeń cxenenuno.ie3Haro nHe-
ooxoguMaro npeAnpiflxia.

fleoObiKHoetHHoe npoucmecmeie. Bo.ibiHCKon r' B u 
6.iu3b c. BounoBhbi, r-iKU MaguuoBCKofl, c.iym-10Cb eatAy- 
iommee nponcmecxBie. Msb r. EepguieBa B03upama,iucb
HOpO/KHUKOM’b iy.1iaKU Bb EKaTepUUOC.UBCK)I° L '0UP3D0,
Ha Mtcxo cBoero iKuxe.dbcxBa. I lx b  6m.io 3eBBTt -lostK b. 
AoporOK) OHU OCXailOBH.lUCb B'b .itcy, aT0B CliOpmiTb 
Bo.ioBb. B b 9 X0 Bpe.ua nxb  uacruri, J>a > Kpecxbfl- 
HHHb Bb xe.rtaiKt, oKpameHHofl 3e-ie “b!!rnI.^ . .  T0M'b, “ 3a" 
lipaaieHiiofi xopomeio .lomagbio, cb T • >L r °R>- 
na noMomb, goSpbie .110am! Tope y «ehia u y Hu.iocb: yMep- 
,ia ntena n ’noxb a xenepb c * C j P n  ae.Mb ( W » -  
in ,p ,nK 3 ii itBvmKa) oxnpaB.uiK) no nefl iiomhhkh. Bbi- 
S e - S  B O g o S n i  oaKvcnxe Oy.ioiKaMn!" Orient 6bi, 
Kaaaiocb oxKaauBaxbca! BoARa u 6 y.11; 11 npumancb iy -  
.uauaMb noBKycy; ho 3a xo BCKopt noc .it sanycKH ohu ogy- 
D tiu K b ciacxiio, BbBxoupeAia nxb gornaxb gpyrofl
o003b x o » e  iyjuaK0Bb-3eM.iHK0Bb, m eA n'^ '1’ ,,0P0HtHeMb.
MomeHHUK'b, BHga uevgaiy , y ó ta u u b . M e*gy Tt.in, ognHb 
ii3b  geBJixu iv.iiaKOHb x v ib  me y.uepb, a gpyrnxb oxnon.m 
XO.IOgHOK) BOgOIO. H a nuaiHefl KOpKt x.itOoiib, HsnyxpH
nauLin n tixo  noxontee Ha waKb. H txb  coMHtHia, 1x6 xo 
Obi.ib gypMaitb. E e3gt.ibHHKb He ycnt.ib  goOpaxbca go 
iy>iamuixb geiierb. (CtB. n i ) .
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cntoiH cnacTii cboio jkhbhl ii yót,;Karf, ipe3B  nagania  gBepii 
b b  ropoab . T o .u ia  onycTomii.ia a o jib  u BarkMB Gpociuaci. 
b b  ropoA^ no Aoport, pa3óHBa/i oniia, Bpi.iiia.iacL bi. a o ju ,  
fia.ia nepnaro  noiiaBiiiaroca eft n a  n cT p tiy , .10 .11a.1a Jie6e.iL 
ii iiaKoneu'1. na'ia.ia nopoBaTL u rpaóaTL. 9 t h  ya;ac;.i upo- 
AO.ima.uicL cb  10 >iac. y ip a  A» no3Anaro nenepa. HaKO- 
lieiyb, coeAHHeHHLUBb cii.ia irb  auiTe.ień y,:i,aaocL nponiaTL 
KpeCTLfIHB 3a TOpOA'b. /^BOe H3B KpeCTLHH'b ÓLI.IU yOHTI.1, 
u  oko.io 20 iio.iyin.iH Oo.iiie ii.ni Jieirie Ta»;ejiLi/i paiiLi. 
OKpecTiiLie ABopiuie 6o.iLineio la cx i io  ó taaA H .

jC oe. Cji. CooOiąeiioj.
—  B'b BunencKou ryGepmir, Ha pacxoAW 110 coAepauuiiio 

.irJ.cTHLix'b y ipe*A eH iń  no KpecłLaiiCKiiMB A toajiB , bi. 
1861, 1862 u 1863 roAax'b, iicmcjieHO 207 ,984  p. 71 koii. 
n cyMJia 9Ta pacnpeAtoieHa n a  gna roAa, 1862 ii 1863, no 
paBHoń ł a d u ,  nan  no 103,992 pyó. 3 5 y a non. b b  K aa^biń. 
Ą.in noKpuTin 9Toft cy'MMLi iia riiia ie in . cOopi. c i. iieJie.iL: 
1) lia noiiHHHOCTH oOinia no ryóepn in , c i. 2 .399 .019  gec. 
3aceaeHiibix'b i io j itn u iiL im , 3eMe.11. 110 %  k. cri. a c c h th k li  
BBroA'b— 17,992 p. 6 4 %  k., ii 2) n a  iiobhhhocth  o ta % iłh o  
Ka*Aoio yt.SAa: B ujiciickozo, c b  371.477 Aec. no 4 %  k-—■ 
15 ,323  p. 4 2 %  k.; Tponcnazo, c i. 187 .580  Aec. 110 53/8 k—  
10,082  p. 42V2 k.; Jludcm eo, c b  316 .473  Ae c - 110 ;57« K- ' 
12 .302  p. 7 %  K.; CeenąnHCKaio. c b  234 ,600  A- no 4 %  K.—- 
9 .970 py6. 50 k.; UiuM/mcnazo, cri. 417 .059  Aec. no 3 K.—  
12.511 p. 77 k.; Bujieuc/cazo, c i. 4 50 ,652  /(ec. no 3 %  K.—  
14 ,646  p. 19 u.; ■JfucneHc/cazo, c'b 120.178 Aec. 110 3 ’/s K.—  
13 .130  p. 5 6 %  k.; h to  ii cocraBM B b b  roA'i> 105.959 pyó. 
5 9 7 2 k., a  Brb ABa roAa 211 ,219  p. 19 u. (Cne. I Ioh.)

O  f t L H C T B M N 'L

KOBEHCKArO ryilEPHCKArO 110 KBECTbHHCKIIM). A'liJIAMB 
nPHCyTCTBIH BB TUUEUUI ABryCTA 1802 roga.

B s ceMu m e n  danino: d,- 
llo  Boiipuca.M'b: 1) C.ihAyeiB-.ni K pecrbinn. oahoio

lu ik n ia , OTÓLieaioinHAT., no miBeiiTapio, c b  i;aa;,i,aro gnopa 
cHepx'i. ii.iaTcaia oópoKa, 110 HCiLipe n t.in ic a h h  bi. ro.yi., 
aa  Aciiea.noe Botuiarpa/KAeiiie, oiipeA’t-uieJioe 110 ycjioT pt- 
lliio IIOM'IUHIIKa, C1UTATL OÓponilLIMH, 11,111-3.0 COCTOamUJlH 
n a  CMtmąHHon iiobuiihoctu? n 2) , ,if,(i1yoTT.-.ui bb  y crau - 
HOfl rpa.MOTt H0KA3bIBaTL, CBepXb llOltllłlllOCTCft AtńCTBH- 
TeaLHo iiciio.iniiejibix'b, em e 11 HHBeiiTapejrb onpeAtoien-
11LIH U KOTOpyiO U3B HHX'b IipUHilTL B'b OCHOBailiC, lipn 113- 
iH C Jien iu  b b  ycTaenoft rp a M o rk  n o B iin n o c T en , no,vie m a 
m ił x b  ncno.m eH iH ) n a  óyąym ee ispeM iil l ’y u e p iic u o e  npu- 
cyTCTBie Harn.io: a) 1 1 0  iiobuhhoctii lipeMeHHÓ-oóHaan- 
H bixB  KpecTLiiHB o ś n a n e H iia ró  m ik n i a  a o .u k h m  ó i . i t l  o n p e -  
AtoieiiLi, b b  y c ia m io n  rpaM O T t, c o ru a c i io  1 2 3  c t .  m. i i . ,  ii 
I ip U Jlfil. KB 9T0H CTaTLt., A eH na.M ii, BO BCJIKOMB c a y i a t , —  
cocT oiiT B -.m  01111 Ha c j i t i n a i i n o ń  noBiiHHOCTu, 11.1U n a  h h -  
CTOMb o ó p o i it .  llo  c.M Lic.iy-me npiiBOAHMaro u p iu ib ia iiu i, 
C M im annoH ) iiobuhhoctlio  ciiiTaeTca ra i; a  a  iioBimnocTb, 
OAiia la c T Ł  K o io p o n  oTÓLiiiaeTca ACHLraJiii, a  AP.vra/i p a- 
6 0 Ta.Mi1; 0 j n o ,  coraaciio  1^28 c t ,  m. 11. o cnoB an ieM B  A-in 
o iip e A tJ ie ii ia  A e u e a u ia ro  oópoKa, n p in u T a io m a r o c a  b b  iio.il- 
3y  nojrJ&muKa c b  KpecTLHHCKaro y i a c r a a ,  c .r tA .v e r i ,  i ip n -  
HUMaTŁ 0 3 n a ie iiH y H ) AeHLraM ii b b  iiiiBOHTapt, UM Jaiin 0 6 -  
myio iytiinocTL noBiinnocTefi c b  Kaa;,i,aTO y ia c T K a  c b  no- 
H u m enieM i. oiiou, c o r a a c n o  npaBiua.MB im o opam eH U L uri. 
b b  Toll ;Ke CTaTL't. H o  c c .ii i  iipecTLiTiie, a  o y iB o p iK A en ia  
uo.Toaieiiiu, iicrio .iH ii.m  noB uifnocTL J ie n tin y io  iiHBeHTap- 
Hofi, t o  b b  o c n o B a a ie  A-m o iip e A Ł ie n iii  noBUHHOCTeń n a  
O yA ym ee B p e jia , c . iB a v c tb  n p n iiu jia T L  jiciiL iuyK ) i io b u ii-  
h o c t l ,  c o r a a c n o  137 c t .  j i .  11. 11 b ) h t o  b b  y cT aB iion  r p a -  
motB, Coraacno UHCrpyKi^in, caBayeTT. noKasbiBaiB iio b iiii-  
h o c t i i ,  cat;i,OBaiimia 110 unaeHTapio u a W c t b b t c a h i o  nc- 
no.THHeMHii.—  O ieMB lioao.KcHo yBbAOMiiTL liocpeftnHKa, 
B0 3 6 yA tniiu a ro  9TH ito iipoci.i.

O ah h b  noM trpK B , npeACTapann ycTaimyio rp a iio ry , 
n3BBCHHab, h to  b b  uiiBeiiTapt, yTBepjKAennoJiB b b  1846 
r ., B eam uiia  KpecTLHHCKaro n a a ^ a a  11 p aa jitp B  noBUimo- 
cTefl, Oli.iu noKasaHU neBt.pno; h to  no lipeACTanaeniio o 
TOJiB 1850 r .,  HBBeiiTapHLift k o ji i i tc tb  npeAiincaaB s i t c r -  
nojiy 3CMCK0My HCiipaBHinty yAocTont.piiTbcn n a  mBctB, u 
ecau  o 3 H a ie n n o e  npcACTaBaeHie oKaaiercn Bt.piu.iMB, o6u- 
3aTL n o jiim iu ta  npeACTaBHTL hoblii! iiiiBeinapi.; h to  ra -  
koboiI n o  iia c T o jiu ie e  itpeMfi lie Oli.it, bbcachb  bi. a^ h c tb Ic  
ii iiaKOiieH’i., h to  y c T a n u a ii  rpaM ora c o c T a n a c H a  hmb 110 
AtflcTBiiTeaLHOMy na,i,t,ay c b  H34HcaenieMB noBiinnocTefi, 
cooG paano  lipeaiAC otOmBaeMbiMB. Ilu  co o S p aa ie iiiH  oO- 
cToaTeaLCTBB ;i,t.oa c b  MHBemape.MB ii.Mtiiia 11 noaojłie- 
hIsmh 19 H>eBpa.iJi, ry O ep n cK o e  npucyTCTBiii nainao: a) i t o  
uiiBeiiTapi. o to to  iiMlmiii, yTRepmAemiLin b b  1846 r . 11 
BBeAeniibiii bb  A^flcTBie b b  1847 r., He OwaB oaJitmacM'i. 
hobłim b; noceMy, n a  ociioiiaHiii 128 11 150 c t .  ji. ii., ocho- 
B aH iejiB  aa  a onpcA taeiuii noBHHHocTeft b b  ycT aB iio ń  lj ia -  
JIOTt, CatAVCTB IipiIHUJiaTL IIOBUHHOCTII, yCTUHOB.IfleMLia 
9TII.MB HHBeHTapCMB, CB CO0AH)AeHieJIB, BB I10AX0AHIUUXB
c a y ia a x B , 137 n 151 c t .  m. ii.; u f>) h to  ecau  KoaniecTBo 
3e.Jiaii b b  m iA tot., no ii:tJit.pciiiii, oKameTCii óoam ic noiia- 
3LiBaeJiaro b b  m iB euTapt,— to  p a c i e n .  o K oam ecxiit. 110-  
BUHHOCTeń CB TOM 3eMAU, OCHOBI.IBailCl. lia OÓmeJlB HH- 
BeHTapuoJiB u x b  paajifcpt, AoaateHB Oi.itl iipoii3BCAenB 
no KoauiecTBy 3eJi.u1 b b  naTypt.. O hcmi. iioao/i.nao VBt- 
A ojiu tl ji. nocpeAHHKa.

n o  paac.M oT jitiiiii yCTaBHon rpaMOTbi o a h o to  iiM t.iiiii, 
O K a3aaocb, h to  o 6 a 3aT o aL iio e  n e p e n e c e H ie  c b  o a h o ii  y caA b - 
O li u a  A pyryro  o a n o ro  K p ecT L iin u n a  n o cT a iio B ao n o  o i io n i a -  
T e a b iib u iB  p tm eH ieM B  j iu p o n a r o  C B t3A a, ÓC3B upeACTaB- 
a e H ia  ce.Jiy K pecTLauw ny, c o r a a c n o  c b  npeA U H canieM B  r .  
MHHHCTpa B iiy T p em rn x B  fy tu B , b b  b 11 A t  B o;!H arpa;K ,j,eiiia, 
a a  co u p aa ien H i> ia  c i .  nepcHocoM B x o sa u c T u a  neyA oO cT na u  
vobiTKii, u a ao m en H i.ix B  b b  0 0  c t .  ji. ». j w o t b .  Bca!>A- 
CTBie c e ro  np u cy T C T B ie  no.ioiKu.io-. y u L a o m iit l  o t o m b  j i u -  
poBOfl c  b te A B , A.ia  a a im c a m n x B ,  110 c e j iy  iip eA Jie i’y , p a c -  
n o p a a ie i i if i .  . ‘ " -

llo  lipeACTanaeniio oób oTA^ °Auoio KpecTLaiuiiia, 
OK asaB U iaro AcpoocTi, u OyńciBO y i ip a n in e a io  HM-tnia, bb  
pacnopamcHic upanuTeaLCtBa, ryóepH C K oe npucyTcTBie, 
llj l t l l  BB BIIAy: a) 4T0 KpCCTLIIIIIIIIB 9 T0TB, HA bpavKy „ 
CyftcTBo, iioABepruyTB y;i;e catA cin iio ; ó) -1T0 Htpe ucKa 
110 ce jiy  A ^iy , n o c a y ia io  yKaoiieiiia cyAeónaro caKAoi a -  
Tejia o tb  iipou3BOACTita 9Toro catSACTnia, iiepeaaua in . n a -  
aa ry  yroaoBiiaro cyAa; u b) h to  ao paspb iuen ia  y iacT ii 
<)3HaieHHaro KpecrLmiuua cyAeóui.uiu jitc raM ii, ne jio - 
>KeTB ó l i t l  A'tnaewo pacn,opaa;eiiie oTHocirreai.iio o ta a h u  
ero  ni, pacuopiim enie npauirreaLCTBa, noaoauiao: npeupo- 
b o a i it l  bb na.iaxy yroaoniiaro  cy a a  03iiaHeHHoe lipeACTaii- 
a e iiie  JiupoBaro cT .toaa ahh m a tn ia  bb  bii.i.v, npu pa3CMor- 
p tH in  A taa; 0 hcm b ii yntAOJiiiTi. c b ^ sa b .

JJpaieOuaii y n p asa , c b  nt.iL io ycTpamiTL xy ,9 .1/1 no- 
catAC'i'nin, npoucxoAiimiii o t t .  necBoficTBenharo a e ie u iii  
6 0 a  to n e  A uiapauTana.MH, uLipioaLim rajni 11 <t>eaL,i,(uepaMH, 
npocuaa cA toari. pacuopiiiKCiiie: 1) 0  naupem eniu  Kpecib- 
hhckhm b OSUICCTBUMB uaK.iio'iaTT. AoroBopi.i cb  aniiaMH, 
HCUJitiomuMii aesapcKaro snani/i, 11 o6b yiiuiTO »eiiiu  Ta-
KOBbixB AoroBOpon'1’’ V.vh onu yme aaKaioiein.i; 2) 0  110A- 
HHHeHiu HaHUMaeMUXb ceju,CKljMI, o q m ecT B aJiu  <M.'.iL,i,iue- 
poBB u ip.iptoabiiuKOBB MteiiLUBB BpanajiB; 11 3) upeAao- 
aiUTL oómecTBajn. 0  hccoxoaumoctu ii n o ab s t  C 0A ep*aTi.
BoabHonpaKTUKyiomuxb npanen. r yQCpU(.K0,. npucyTCTiiie,
Hax»AH, HTO 11a  ocHOiiaHin nynit- « n 1 0 , 5 1  c t . ,  ii. 4 c t .  
54  11 u. 2 c t .  58, 78 u 84 c t .  oOIH- no.i., naanaHenie c6o- 
poBB n a  MipcKie pacxoAM « ycTaHóB.iemc j,ip CKux'i, Ao6-
POBOALHLIXB CKaaAOKB iioahcikUTB bba^ iuio h ptuieHiio

noaocTiiaro 11 ceatCKaro cxoaobb, 11 h to  flc t A'toa, Kacaio- 
m iacfl ny;i;,yb n 110.11,31 . oOmecTBa npeaaaraioT ca n a  pa3- 
cMOTptnie cxo.ia, iioao/Kuab: 0 coAepaianiu iipcACTaBaenin 
BpaneonoH ynpaBbi, yBtAOJiuBB jiupoBLixB nocpeAUHKOBB, 
npocHTi. iipeAaojKHTL, ip e in . CTapuiiiHB, 11a p aa c jio tp tu ie  
B0.10CTHLIXB CXOAOBB, lipCAMOTB O Iieo6XOAUMOCTU II MOHL- 
3t. coAcp/Kauia acKapen, m itu ,  c b  ciioen cropoiiLi naoaio- 
Aeuie, ahG li b b  c c .ilc k iix t.  o6mecTBaxb uc ów au 3aK.n0 - 
HaeMLi AoroBopLi 0  a e ie u iii  6 0 a 1.Hi.1xB a n p a jiu , nenjit.io- 
muMU aenapcK aro 3Baiiia, 11 Aaói.i ni.ipioabiuiKU u <i>e.iLA- 
m epa ne óbiaii AonycKaeJibi k b  a e ie n iio  BiiyTpeiiHHXB Oo- 
a to n e n . 0  hojib  yBt.AOMiriL yupauy, cb  t'Iimb, h to  na~ 
OaioAenie 3a neAOiiymeHicJiB ki. upaieB aniio a u u i., ne? 
n.MtiomuxB n a  to  npaBo, aeauiTB 11a  o6fl3aHHocrwcaMoń 
me ynpaBbi.*

l lo  A 'tay , HaiaTOMy oahiim b KpecTLiinuiiojfi. c b  cho- 
u ji'i. b o t h h m o m b , o upaiit. na BaaAt.ii ie noABopm.ixB y iacT - 
K0J1B, BB MIipOBOMB CBt.3A't. COCTOJI.IOCL ptUICIlie, KOIIMB
yiacTOKB ocTaitaiiacii 3a b o th iijio m b , n a  ociionaiiiii ftBaA- 
naT 'u-at.T iiaro  B aaA tn ia  e ro  c h j ib  yiaci'K O JiB; ryóepHCKoe 
npucvTCTnie, naxoAii: 1) h to  nocTaiioB aeiiie h to  co c to ji- 
aocL 0e3B npeABapuTeabHbixB CB'tA'feniii o to m b : iioraa 
iiMeiino, u n a  ocHOBauiu nero  nneA ein . b o th i i j ib  bo n a a -  
A tn ie  oaiia^BUHLiMB yiaCTKOMB? t .  e . BaaAt.aT.-an o h b  bb  
KaHOCTB't oneffyna, no c a y ia io  BCTynaenin b b  6paKB c b  
boaoio, iiau  me k u k b  iio b lih  x o s iiu h b , ii b b  iio c a tA n e jn , 
c a y h a t ,  n a  i;a lh x t .  npanaxB naxoA iiaca  b b  osiia ie iiH oń  
ycaAi-ót. nacbiHOKB c b  c b o u jib  ceJieucTBOJi'b, KOTopwu To
m e lie npeK pam aam  B aaA 'tiua h to io  y ch a lo o io , ao  usA anin 
iioaom cnifl? 2) h to  CBUA’ftTeaii, n a  KOTopuxB naci.inoKB 
ccLiaaO Tca, bo Bee rie cnpoineiiL i; 3) h to  Atoio 9T0, bos- 
HHKiuee JiemAy iiacLiHKOMB u b o th u m o jib  o i ip a n t  n a a .y t-  
li ia  yiaCTKOMB, ne npernAO Jiom ei’B ó l i t l  p taue iio , kh k b  
no B ocnocaiA onaniii p acn o p am en ia  BLicmaro naiaabC T B a o 
iiop/iAK’b p tu ie u ia  A taB  noAoGnaro poAa, KOTopojiy vm e 
CA'toaiio, no c e jiy  iipe,i,.MCTV, iiaA aem ainee upeA C fanaen ie , 
noaom nao : ynt,AOJiUTL o to m b  JiupoBOil c b L b a t. ii cTopom,i.

O ah h b  iiont.peinii.ifi, m aay ac i. n a  A'tfiCTBia nocpe.AnKa 
n  MupoBaro CBt3Aa, ynorpeG u.iB  lioiiociiTeaLHi.ia B bipam e- 
n ia ,  K 3kb to :  , ,u a  yxunfpeunL ixB , u3BopoT.iiiui.ixB ii aom - 
h l i x b  oO B acH eniaxB  nocpeAHHKa*; „Konapm.iii u  3a o n a -  
j i t p e i i i i i . n l „ n p o c m p a e jio e  CBt3A0Jri. np in iuhhuhoc 06- 
BUHeiiie*; „G eacJiL icaeiiuoe n neocHOBaTeaLHoe p tm e u ie  
jiu p o n a ro  C B t3A a“ ii t .  ii., K p o jit to t o  np n  npo ine iiin  ne 
Gi.iao AOBtpeiiHocTii. TyGepncKoe npucyTcTBie, naxoA a,
h to  upomcHie; 9 ro, Kaici. uauoaiieimoc noHOCUTeabUblMn 
B L ip a m e u i/u in  ii 6c3B  A O B tpem iocT n, ua c u a o io  nynK T om . 
3  n 14 c t .  2 0 7  t .  X  sa il, rp ., He iioAaemuTB npunuT iio , n o - 
aom nao : u a  ocno iia iiiu  c t .  26 8  to to  mc tom u  aa it. B03Bpa-
TI1TL 9T0 lipo iueilie  C'b HaAHUCLIO, CT. Tt.MB, HTOOl.1 11[)0-  
c h tc .i l , BTr c a y i a t  e c a u  iio m caae rB  npoAoamaTi. A tao , 
npeACTaniiAB bh o bl  npou ie iiie  b b  npucyTcTBie, 6 o3b  ymo- 
puTeaLHi.ixT. BLipamcHiń.

yTBepm Aeiio, n a  o c iio n au in  1 2 2  c t .  o6u c  n o n ., n o c r a -  
HOBaenie o a iio to  nocpeAHHKa u J iuponaro  CBt3Aa, o ó b  yA a- 
a e n in  o t b  AoamnocTU o a iio to  noaocT iiaro  C T apuiany, oóbii- 
n a e j ia ro  b b  npeAocyAUTeaLHLixB cBunaxB c b  noA CTpti;a- 
TeaeMB npecTLaiiB  ii in . paciipocT paneiiin  n e a tn u x B  
cayxoB B  J iem ay  K pecTLainuiu.

K a3ennaa naaaT a, npH 0T3biiit, upeiipoBOAuaa enn- 
COKB BOaOCTflMB 11 CenLCKlIMB OÓmeCTLiaMT., COCTOaiUHMB 
b b  cTOBepcTiioil nepT t OT'b-JIpyccKOft rpam m i.i, n jitiom uM b 
npaiio OTiipaBaari. peKpyi’CKyio i i o b u u i i o c t l  A enbrajin. 
Kafcm llLicÓHannin.M B Maiin<i>ectoJiB 1 ceiiTaópa 1862 r .  o 
11 p o ii 3 b OACT b t, peKpyTCKaro naóopa— ncakoe cyiąecTBOBaB- 
uiee. non i.iu t b b  liorpannHHHXB ct. Ilpyccieio  n AncTpieio 
ryfiepHiHXB pa-.t.iuuic, m . oTHomeulii nopiiAKa ÓTnpa.n.neHi« 
peitpyxcKOii noBUiiiiocTH, JiemAy ropoAa.Mii u ceaen iaJin , 
aemamuMii b b  cTonepcTHOJiB o t b  rpa iu iH L i paacroaHiu, 
OTJitueno c t. uoAHiinenieMB yiioMauyTLixB ropoAOBB ii ce- 
aen iil o ó i h u j i b  npaB uaajn . peKpyTdtaro ycTaiia, b b  i i x b  
ryO epniaxb  Atilci'ByiomiiMB; t o  ryflepiiCKoe npucyTcTBie 
noaom uao: yutAOMiiTL o ó b  h t o j i b m h p o b l i x b nocpeAUUKOBB, 
b b  yiaCTKaxB k o u x b  ntKOTopbia B oaocTii u ceaLCKin o6- 
mecTita lu i t a n  upauo OTiipanaaTb penpyTCKyio i i o b h i i u o c t l  
Aeni.raMH,

y rn ep m A eiib i ycaoB ia , 3aKaioHeuiii>iii oah iim b  Miipo- 
b i.ijit. c b  3 8 M aan tp aJ in , KOTopwe oOfloaanci. 3a 500 p. c. 
in . roAB, iiamAowy, aaH iu iaT bca JiemeiifUJin AtncTBiiiMii 
np n  n o u tp K t n BiieAeniu b b  AtiicTBie ycTaBHLixT. rpaMOTB, 
C'b TtM B OAnaKO, HTOObl, A-llI C0KpaUH,eiliiI paCXOAOBB 30M- 
CTBa, ycaoB aem ioe m aaonaH be oTiiycKaaocL c h j ib  oe.Mae- 
JitpaM B  3a t o  Toaimo iipejm , no i’opoe ynoTpeO aeno 6ja Q t t .  
n jih  AtflcTBureaLHo n a  jiemeitbiH AtOCTifi/i n p n  lio B tp is t n 
BueAeniu b b  At.iiCTiiie yci'aBHLixB rpaMOTB. 0  h o ji t . n o - 
ao m iiao  yBtAOMHTb CBt3AB, npucoBOKynann, H TO oim canie 
ciiocoOobt. U H Jitpeni/i 3e jie a i. ii i ip a u u a a  a-th p a an a ro  po,ąa 
TexHHHecKHXB paóOTB ym e paaocaam .i cBt3AOMB. 11 tq  me 
K acaexca  'i>op.Mbi reoJieT pniecK iixT . xob /iiickuxb  liiiBenTa- 
peil ii a r a a c a  jiem cB bixB  aiiaKOB'i., to ,  no yB am eniio neo6 - 
x o ah m o c th  u x t .  npn  jiemcBLixm AtficTBi/iXB, npociiTi. r. 
ry óepncK aro  a e jia e .J itp a  o AOCTaBaeniu upucyTCTBiio <i>opjrb 
reoM eTpmecKUXB x o 3aiiCKUXB UHBemapefi ii a r a a c a  Jie - 
'm euLixB anaKOBB, —  no n o n y ie n i i i  k o h x b , noABcprnyTL 
9 t o t b  upeAMeTB ocoOoJiy cymAeHiio.

(OKomanie vnpedb.J

B A P I U A B  A .

B i. i i y j i e p t  2 7 8 - j ib  „0 4 > u n iaa i.u o ft r a a e n . i  l^ a p cT B a  
IIoai.cKro,“ HHraeMB catA-yiomee: 29-ro  nonóp/i (11 ACKaO- 
p a ) ,  b b  10 nacoB B  y T p a , b b  ABopiyb lla ip i, n a H a a n c b  i iy 6 -  
aiiHHi.iii s a c tA a n i a  n o e im a ro  noacBaro cyaa, no Atory n n -  
m eiio iu ieH O B aH u i.ix T .au n B , oG B tiiieuuw xT . b b  y iacT B O B an iu  
b b  TannoM T. o O ip ecT iit, njition<e.M B  u ta i . i o  < i.op\inpoiiaiiie  
peB o.uK inionnaro  noiicK a A-’in iip o n a iie A e n ia  n c e o ó m a ro  Boa- 
CTania b b  llapcTBt, lloabCKOMi..

jL m a , lipeAaniiLiii uoeiiuo jiy  cy ay :
JIioaobuk b BoiiAeab, BaaeiiTuiiB BeHiitoRckifi, K aan - 

MipB BtaLCKift, lotTiBT. Bn hi jib , <I>paniyb BaaiUKOBCKiA, 
JleoiiapAB B j a h l i ,  <I>iiaiiiiiiT. ‘lapnenK iii, AoHaiB 'lu m en - 
CKiu, f le r p b  AoJiGpoiicinfi, BaaAncaaBB 'PnaniiKOBCKift, 
'I'l'aiii’yi, 4>oaLBapinikB, E iu e n in  ry p u en u iT ., Iocim-t. I ’peu- 
Auiucitifi, CraiincnaBB rpoiniieB U ib, JleonoabA'i. rp y A an n - 
CKifi, B aaen tn iiB  rpyA3iincKiu, BanpaainenT. rpy inenK in, 
KoiiCTaiiTuirb rpi.iranm encK irt, K canepift ae-rartAeCB, Ktiu- 
c ra iirn in , HnuoBCKiu, lle rp B  HiiKoncuifl, AiiApeu K onap- 
mcBCKiO, II,vi. KoBanbCKift, CTanucaaBT. KoRa.iLCiufi, lo -  
c h b t . Ko3ej)CKiH, KpacHUCKift, «t»eaiiKCB K n tu n u -
CKifi, MuxaH-TB ĄMHaeMaiiB, A h to h t. jlioóouHCKiu, l ia a .in -  
caan'b Miixa.n-CKifi, A;ieKc;ui,i,p'i> MmsyiiiencKiir, BniieiiTifi 
MiOAyuiOBCllin, 'Opamyi, MoAanGoBcr.ifi, JIvaobhkb H oro- 
b iihb , CraHHC.ian'1’ HocKonciiifi, K canepifi OóapCKift, P o- 
jiaiiT, Oai.iueuCKiA, Hrnai-ift liaiiaoiicKiH, A a»m b llioTpoit- 
ci;iu, CreT-aiiT. lloabKOBCKin, K aaajripb  IIopocB, H ub P o - 
ciincKiu, G ujioiit. I'[.l,i,3eBci;iii, Bofliytxh CHKopcKiil, JLeoin. 
CrpaveaeHKifi, lia a e iir in  lIIaepLiTb, H ub  lU i.iiinnci!iił, 
CTanucaaiiT. TpmeóHHCKiń. Jikiaobukt. Ba'Aauncuifi, M ii- 
xanaB  JBarnepB, Ioch<&b lia.iiotmhcuiii, re o ^ ii.n , Bepeni;iii, 
9AvapAB BeHrmuHoitiiHB, Tocim-i. i-ieconoBCKiu, A aouaiu 
liepmGnnKifi, P o Jia in . BHTKOBCKiń. Anapefi UaoAapcitin, 
BaaAHcaaB'i. BoilTKtuii'iB, AaeKCaHAPt 3a5opoBCKiiT, A ab- 
Oiihb 3aKpaieiicKi®, BoaecaaBB 3aKpHieBCKift, CTe^am , 3 a -  
KpmeBCKifi, MaTBtfl 3aaeBciiifi, AaeKCaffApB 3aRaA3CKin.

(C. (Jmen.j

domów bijąc p ierwszego lepszego, kogo n a  drodze napo 
ty k a ł ,  łamał meble i nareszcie popełniał kradzież  i r a b u 
nek. T a k ie  znęcan ia  się t rw a ły  od godz. l()-ej z r a n a  do 
późnego wieczora. N areszcie  połączone siły m ieszkańców  
m iasta  przepędziły włościan  za miasto. Dwóch z włościan 
zostało zab itych  i bltzko 2 0  otrzymało mniej lub więcej 
ciężkie rany .  Okoliczna sz lach ta  po na jw iększe j  części

(W sp . sr.—N a d e s ł a n o ) .uciekła.

—  W  gub. W ileńsk ie j  n a  w ydatk i  u trzym an ia  miejsco
wych insty tucij  dla sp raw  w łośc iańskich ,  w 1861, 1862 i 
1863 la tach ,  wyliczono 207 ,984  r. 71 kop. i sum m a ta  zo
s ta ła  rozdzielona n a  dw a l a ta  1862 i 1863 n a  równe czę
ści czyli po 103,992 rub. 3 5 %  k. n a  rok. Dla pokrycia 
tej summ y,wyznaczono pobor od g run tów : a) na  powinno
ści isogólne w gubern ji ,  od 2 ,399 ,019  dzies. osiedlonych 
obyw atelskich  g run tów  po %  kop, z dzies. rocznie 17,992 
r. 6 4 %  k. i 2) na  powinności oddzielnie z każdego powiatu: 
wileńskiego  od 371,477 dz. po 4 ’/ 8 k .— 15,323  r.  4 2 %  k. 
rockiego od 187,580 dz. po 5 %  k.— 10,082 r .  42Va k. 

lidzkiego  od 316,473 dz. po 3 %  k .— 12,302 r .  7 %  kop. 
świgciańskiego  od 234 ,600  dz. po 4 %  k .— 9,970 r .  50 k.; 
oszm iańkiego  od 417,059 dz. po 3 k .— 12,511 r .  77  k.; 
w ilejskiego  od 450 ,652  dz. 3 %  k.— 14,646 r .  19 k .;  dzi~  
śnie/iskiego od 420,178 dz. po 3 %  k .— 13,130 r.  5 6 %  k. 
jakow e liczby sk ła d a ją  do ro k u  105,959 r .  5 9 c2 k. a  przez 
dw a la ta  211,219 r. 19 k. (Pocz.. pótn).

O CZYNNOŚCIACH
KOWIEŃSKIEGO GUBERNJALNEGO DLA SPRAW WŁOŚCIAŃ

SKICH URZĘDU, W CIĄGU WRZEŚNIA 1862 r.
N a  siedm iu  posiedzeniach.

W  sk u te k  k w est j i :  1) czy należy  w łośc ian  jednego  
m a ją tku ,  odbywających podług in w e n ta rz a ,  z każdej c h a 
ty, oprócz opia ty  czynszu, po cz te ry  dni pieszych, u w a .  
zac ja k o  czynszowych, czyli też ja k o  zostających na  po
winności mięszauej? i’ 2 ) , czy należy w liście nadawczym 
pokazywać oprócz powinności rzeczyw iście  odbyw anych, 
jeszcze i określone w in w en ta rzu ,  i k tó re  z nich przyjąć 
za  zasadnicze, p rzy  wyliczeniu w  liście nadawczym po
winności m ających się w przyszłości odbywać, u rząd  
guberu ja lny  znajduje: a)  iż powinności] czasowo - obo
wiązkowych włościan rzeczonego m a ją tk u  powinny być 
w ykazane w liś c ie  nadawczym , zgodnie z a r tyku łem  123 

m ‘ 1 u w a g . (io te 8 °ż a r t .  na  pieniądze w  każdym

wił: zaw iadam ia jąc  o tein przełożeniu u rzędu  le k a rsk ie 
go w szystk ich  pośredników, prosić ich, aby za pośrednic
twem s ta rszy n  przełożyli gminowym schadzkom o nieod- 
zowności i korzyści u t rzy m y w a n ia  lekarzy ,  p rz e s t rz e g a 
j ą c  ze swej s trony, aby w gm inach  niebyły zaw ierane  u- 
mowy o leczeniu chorych przez osoby nie posiadające n a 
leży tych  kw alifikacij  medycznych i ażeby cyru licy  i fel- 
czery  nie leczyli chorób w ew nętrznych . 0  czem zaw ia
domić za rząd  lekarsk i  z tern, że czuw anie  nad niedozwo- 
leniem osobom niekwalif ikow anym  leczenia należy do 
obowiązków samegoż zarządu .

W  sk u te k  sp raw y  wszczętej przez jednego włościani
n a  ze swoim ojczymem o praw o n a  w ładanie  ucząs tk iem  
do cha ty  należnym, w urzędzie zjazdowym wydano wyrok, 
przez k tó ry  te n  ucząs tek  przysądzono ojczymowi, n a  z a 
sadzie 20-letniej używalności. Urząd gub., zważywszy: 
1 ) ze postanowienie to zapadło bez zasięgnięc ia  wiadomo
ści, kiedy mianowicie i n a  ja k ie j  zasadzie  ojczym w ładać 
począł rzeczonym ucząstk iem ? t. j .  czy on w łada ł  nim 
ja k o  opiekun z powodu m a łżeńs tw a  swego z wdową, albo 
też j a k o  nowy gospodarz i w osta tn im  raz ie  na  ja k ic h  p r a 
w ach  znajdował się w rzeczonej siedzibie pas ierzb  ze sw ą 
rodziną, k tó ry  ta k że  n iep rzes taw ał w ładać tą  siedzibą 
przed wydaniem ustaw ? 2 ) że świadkowie, na] k tó rych  
powołuje się pasierzb, wcale niebyli zapy tyw an i ,  3 ) że 
sp raw a  t a  w szczę ta  pomiędzy ojczymem i pasierzbem 
względem p raw a  w ładan ia  ucząs tk iem , nie wprzódy może 
byc rozs trzygn ię tą ,  j a k  za rozw iązaniem  władzy wyższej 
o kolei rozs trzygnięc ia  sp raw  takiego rodzaju, postano
wił: zawiadomić o tem zjazdowy u rząd  i s trony.

P ew ien  pełnomocnik, sk a rż ąc  się n a  czynności pośre
dnika i urzędu zjazdowego użył w yrazów  lżących ja k o  
to: „ n a  przebiegłych, w y k rę tn y ch  i k łam liw ych  o b ja ś n ię - . 
n iach  pośrednika,“  „ c h y t ry  i złej woli“  „w y d a n e  przez 
zjazdowy u rząd  obwinienie p rzyczepne ,“  „bezsensow ne i 
n ieuzasadnione rozstrzygnien ie  urzędu zjazdowego41 i t .  p. 
P rócz tego przy prośbie nie było plenipotencji. Urząd, 
gubern ja lny ,  zna jdu jąc ,  że prośba j e s t  przepełniona w y ra 
zami lżącemi i bez plenipotencji, n a  mocy więc puuktów  3 
i 14 a r t .  267 t .  X  pr. cyw. nie powinna być przy ję tą ,  po
stanowił: n a  zasadzie a r t .  268 tegoż tomu pr.  zwrócić tę77 —  ------- -------  ----- —G

r a z i e — czy oni zostają  n a powiimości mięszanei 7 zVli P ^ b ę  z nadpisem, aby proszący w razie  życzenia dalej 
też na  czystym czynszu. Podług b r z mumia r z e c z o n e j  P11()watlzi^ spraw ę, p rzedstaw ił znowu prośbę, lecz bez 

1 ............. : ------’ ---------  - — --- -J - • wyrazów lżących.uw agi,  za  powinność nnęszaną  u w aż a  się taka , której 
część je d n a  odbywa się pieniędzmi a  d ru g a  robocizną; b) 
iż zgodnie z a r t .  128 U st.  m. za zasadę p rzy  oznaczaniu 
czynszu należnego obywatelowi z każdego u c z ą s tk u  wło
ściańskiego, należy przyjmować oznaczoną w  in w en ta rzu  
m a ją tk u  ogólną cenność powinności z każdego u c z ą s tk u  
ze zmiejszeniem takowej zgodnie z przepisami tegoż a r ty 
ku łu .  Lecz jeś l i  włościanie przed za tw ierdzeniem  u s ta 
wy odbywali powinność mniejszą niż podług in w en ta rza ,  
to za zasadę dla określen ia  powinności n a  przysz łość  n a 
leży przyjmować powinność mniejszą, zgodnie ze 137 a r t .  
U s t .  m. i c) iż w liście nad .  stosownie do in s t ru k c j i  n a le 
ży w ykazyw ać powinności wyliczone podług in w e n ta rz a  i 
rzeczywiście odbywane. O czem postanowiono zaw iado 
mić pośrednika, k tó ry  te  kw es t je  poruszył.

Pew ien  obyw ate l ,-sk łada jąc  lis t  nad. w yraził ,  że w in
w en ta rzu  w 1856 r. za twierdzonym, ilość nadz ia łu  wło
ściańskiego i rozm iar  powinności były w ykazane  n ie s łu 
sznie, że w sk u te k  p rzedstaw ien ia  o tern w 1850 r .  kom i
t e t  inw entarzow y rozkaza ł miejscowemu sp raw u ikow i 
sprawdzić n a  miejscu, i jeś liby  rzeczone p rzedstaw ien ie  
było s łuszne, polecić obywatelowi złożyć nowy in w en tarz ;  
że takow y aż do obecnego czasu  nie byl wprowadzony i 
nareszcie, że list nad. ułożony według rzeczyw is tego  n a 
działu, zwyliczeniem powinności zgodnie z uprzednio odby
w anem u P orów naw szy  okoliczności sp raw y  z in w en ta 
rzem m a ją tku  i z u s taw am i 19 lutego, u rząd  gub. zn a jd u 
je :  a) że inw en ta rz  tego m a ją tk u ,  za tw ierdzony w 1846 
roku  i wprowadzony w 1847 r .  niebył zastąpiony nowym; 
dla tego n a  zasadzie 128 i 150 art. U st.  m. za zasadę przy 
oznaczeniu powinności w liście nad. należy przyjąć powin
ności ustanowiono przez ten  inw en ta rz  z zachowaniem 
we w łaściw ych  razach ,  a r t .  137 i 151 Ust. m. i b) żu j e 
żeli ilość ziemi w nadziale po wymiarze będzie w iększa  
niż pokazana w inw en tarzu ;  to r a c h u n e k  ilości powinności 
z tych  g run tów , zasadza jąc  się n a  ogólnym inw en ta rzo 
wym onych rozmiarze, powinien być uczyniony podług 
ilości ziemi w n a tu rz e :  O czem postanow ił zawiadom ić 
pośrednika.

To rozpa trzen iu  lis tu  nad. jednego m a ją tk u ,  z n a le z io 
no, iż obowiązujące przeniesienie z jednej siedziby na  d ru 
g ą  pewnego włościanina zostało postanowione os ta teczn ie  
na  zjazdowym urzędzie, nie dając te m u  włościaninowi zgo
dnie z reskryptem  p. m in is tra  sp raw  w ew nętrznych , ja k o  
w ynagrodzenia  za połączone z przeniesieniem niedogodno
ści i s t r a ty ,  przepisanych a r t .  60 Ust.  m. zapomog. S k u t 
kiem tego urząd postanowi! zawiadomić o tem zjazdowy 
u rząd dla należytego w tym  względzie rozporządzenia.

N a  przedstawienie o oddaniu jednego w łośc ianina,  k t ó 
ry  okazał k rnąb rność  i zuchw als tw o względem rządcy 
m a ją tk u ,  pod rozporządzenie rządu ,  u rząd  gub. z w a ż y w 
s z y :  a) że w łościanin ten  za kradzież i z u c h w a l s t w o ,  zna j
duje się ju ż  pod śledztwem; b) że korespondencja o tem 
śledztwie przeprowadzona już  zos ta ła  do izby kiyminalnej,  
z powodu uchylenia się in s t ru k to r a  sądowego od t a k o 
wego ś l e d z t w a ,  i c) że przed r o z s t r z y g u i e m e m  o losie tego 
w łościanina przez sądownictw a, nhi może być uczynione 
rozporządzenie o oddaniu go w wiedzę rządu, postanowił: 
p rzesłać do izby krym inalnej rzeczone p rzedstaw ien ie  
zjazdowego urzędu, celem uwzględnienia tć j  okoliczności 
przy rozpoznaniu sp raw y; ° czem też zawiadomić u rzą d  
zjazdowy.

Zarząd lekarsk i ,  celem uchylenia szkodliwych nas tęps tw  
w ynikających od niewłaściwego leczenia chorób przez 

• szarla tanów , cyru lików  i felczerów, prosit rozporządze
nia: 1 ) o wzbronieniu gromadom wiejskim zaw ie rać  um o
wy z osobami meposiadąjącemi kw alifikacji  medycznej i 
o unieważnieniu  tak ich  umów, gdzie ju ż  zostały  z a w a r 
te ,  2 ) o poddaniu najm owanych przez grom ady  wiejskie 
felczerów i cyrulików lekarzom miejscowym; i 3) w sk a z a 
nie gromadom meodzowności i użyteczności u trzym yw an ia  

: lekarzy  wolno-praktykujących. U rząd  gub. zna jdując,  iż 
5 n a  mocy P- 8 i 10 a r t .  51, p. 4 a r t .  54 i p. 2  a r t .  58, 78 
1 j 84 Ust. og. wyznaczanie poborów n a  rozchody g rom adz

i e  oraz ustanowienie grom adzkich dobrowolnych s k ł a 
dek, zależy od wyroków gminowych i g rom adzkich  scha
dzek, i że wszelkie spraw y dotyczące potrzeb i korzyści 
gminy p rzek łada ją  się n a  rozpoznanie schadzek ,  postano

Zatwierdzone zostało na zasadzie 122 a r t .  u s t .  og. po
s tanow ienie  jednego  pośrednika i zjazdowego urzędu o 
usun ien iu  od obowiązku jednego s ta rszyny"  oskarżonego o 
w ystępne związki z podżegaczem włościan i rozsiewanie 
ia lszyw ych pogłosek pomiędzy włościanami, z

I z b a  skarbow a,  p rzy  odezwie p rzes ia ła  lis tę gmin i 
g rom ad  wiejskich , leżących o sto  w iorst od g ran ic y  p ru 
skiej,  mających praw o odbywania powinności rek ruck ie j  
pieniędzmi. Poniew aż Najw yższym  M anifestem i  wrze
śnia 1862 roku  o poborze rek ru ck im ,  w sze lka  is tn ie jąca  
dotychczas, w pogranicznych z P ru sa m i  i A u s t r ją  g u b e r -  
n jacb ,  różnica względem kolei odbyw ania powinności r e 
k ruck ie j  pomiędzy m iastam i i wsiami, leżącemi o , s to  
w iorst od g ran icy ,  zos ta ła  zniesiona z podciągnieniem rze-
caw n y ch  rnia.«t i w s i pod. o g ó ln e  p rz e p is y  u s ta w y
k ruck ie j  w ich  gubern jueh  istn iejące; w ięc u rząd  guber-  
njalny postanowił: zawiadomić o tem  pośredników poje
dnawczych, w' k tó rych  u c z ą s tk a c h  n iek tó re  gminy i gro
mady m iały  prawo odbywania powinności t r e k ru c k ie j  pie
niędzmi.

Zatwierdzono w a ru n k i  z a w a r te  przez jeden  u rząd  z ja 
zdowy z geom etram i,  k tórzy  zobowiązali się za 501) r .  s r .  
rocznie każdem u , zająć się czynnościami m ierniczemi 
przy spraw dzan iu  i w prow adzeniu  listów nadaw czych ,—  
z tem jednakże ,  aby d la  zm niejszenia rozchodów ziemstwra  
um ówiona gaża  w y daw ana  była geometrom ty lko za  ten  
czas, k tó ry  oni rzeczywiście uży ją  na  czynności m iernicze,  
przy spraw dzaniu  i w prow adzaniu  listów nadaw czych . U 
czem postanowił zawiadomić urząd zjazdowy, dadając, iż opi
san ie  sposobów pomiaru g ru n tó w  i przepisy dla rozm aitego  
rodza ju  robot technicznych  ju ż  zostały rozesłane przez u -  
rząd  zjazdowy; co się zaś tycze formy g eom etrycznych  iu -  
w enta rzów  gospodarczych i mappy znaków m ierniczych, to 
zw ażając  n a  niezbędność takow ych, przy czynnościach 
mierniczych, prosić p. gubern ja lnego  geom etrę o dosta
wienie do urzędu form geometrycznych gospodarczych in
w en ta rzy  i mappy znaków mierniczych, po o trzym aniu  j a 
kow ych rozpa trzyć  przedmiot ten  n a  osobnej sessji.

(Dokończenie nas tąp i .)

W A R S Z A W A
Czytamy w D z i e n n 1 K 11 ** 0  w  s 2 e c h n  y m:

W N  rze 278-m c o  następuję-
W  dniu 29 lis topada (11 grudnia)  r .  b. o godzinie 10 

ran o  w pałacu P a c a  rozpoczną się publiczne posiedzenia 
sądu  wojennego Polowego, w spraw ie  poniżej wymienionych 
osób, obwinionych według wyprowadzonego śledztw a, o 
należenie do tajnego s tow arzyszen ia ,  mającego n a  celu  
formowanie wojska rew olucyjnego , z zam iarem  w zniece
n ia  ogólnego pow stania w K rólestw ie  Polskiein.

L is ta  osób oddanych pod sąd wojenny połowy:
1- Ludw ik  Baudel. 2. W a le n ty  f łęczkowski.  3. K a

zimierz Bielski. 4. Józef  Blum. 5. F ra n c isz e k  Btasz- 
kowski. 6. Ignacy  B laszkowski. 7 . Leonard  Budny. 8. 
F il ip  Czarnecki.  9. Donat C zyżewski.  10. P io tr  D ą
browski.  11. W ła d y s ła w  F ilipow ski.  12. F ra n c isz e k  
F o lw a rn ia k .  13. E u g en ju sz  Borkiewicz. 14. Józef Grę- 
dziński. 15. S tan is ław  Groszkiewicz. 16. Leopold G ru 
dziński.  17. W a le n ty  Grudziński.  18.. W a w rz y n ie c  G ru 
szecki. 19. K onstan ty  G ryglaszewski.  20. K saw ery  de 
H ajdes. 21. K onstan ty  Jankow sk i.  22. P io t r  J a n k o w 
ski. 23. Andrzej K onarzew sk i .  24. J a n  Kowalski.  25 .  
S tan is ław  Kow alski.  26. S tan is ław  K owalski.  27. Józef  
Kozerski.  28. Józef  K ras ińsk i .  29. F e l ik s  Kwieciński.  
30. M icha ł  L inzem an. 31. Antoni Luboiński.  32. W ł a d y -  
s taw  M ichalski.  33. A leksande r  M ikuszew ski.  34. W in T 
ce n ty  M ioduszewski.  35. F ra n c is z e k  Modlibowski. 3«- 
L udw ik  Nogowicz. 37. S tan is ław  N oskow ski. 38. G i 
w ery  Obarski.  39. Rom an O lszewski. 40. IgnaeX 
włowski. 41. Adam P io trowski.  42. S tefan  p» i,{0 Wf*Kl. 
43. Kazimierz Poroś. 44. J a n  Rosiński.  45. S*ymoj1 R y
dzewski.  46. W ojc iech  S ikorski.  47. Le»rrt ^ zeiecki. 
48. W a le ry  Szleryt.  49. J a n  Szypiński- J  • S tan is ław  
Trzeb ińsk i .  51 .  L u d w ik  ;W adzyńskL  ... ■ M ichał W a 
gner.  53. Józef  W a lu z iń sk i .  g r e c k i .  55 .
E d w ard  W ęgrzynow icz .  56. J 7 7 i tk o w v i  - 1' 57. Aloi- 
,.y W ierzbicki.  58. R om . 11 “» * •  50
W łodarsk i.  60. W <  3 , 7

d e r  Zaborowski 6 2 ^  Zakrzewski 6 5
Z akrzew sk i.  „nd e r  ZawaH i •
lewski. 00. A iel{S J a d ź k i .

59. A ndrzej 
61. A leksan-  

63. Bolesław  
M ateusz  Za-

I
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Kurjer Wileński
wychodzić będzie w r. 1863 w tym samym ukła
dzie.

Osoby życzące prenumerować to pismo upra
szają sir o wczesne zgłoszenie się, p rzed  15 grud
nia, jeże li nieżyczą doznać zwłoki w otrzymaniu 
pierwszych numerów.

Cena roczna w Wilnie rsr. 10 
Z  przesyłką  

Półroczna w Wilnie 
Z  przesyłką

Kwartałowa w Wilnie
Ż  przesyłką -

Miesięcznie w Wilnie 
Prenumerować m ożna w Wilnie: w biurze Re

dakcji, oraz w Expedycji gazet.
W  M i  ń s  k u u Wr. Prokopowicza.
W  K i j o w i e  u p -  Idzikowskiego.
W  Ż  y  t o m i e r  z  u u p . Butkiewicza.
W  K a m i e ń c u  P o d .  up .  Kallenbacha.
W  K o  w n i e  u p .  Emila Mrongowiusa.
W St. P e t e r s b u r g u  u pp. Wolfa i 

Kraszeninnikowa.
W  M o s k w i e  u Czerenina (ul. Nikol- 

ska, d. hr. Szeremetjewa).
Nadto w kancelariach JW. marszałków p o 

wiatowych, w biurach pocztowych i u osób upro
szonych. R e d a k t o r  A . H .  K I R K O R .

12
5
6 
3
3 k. 50  
1

Dział nleiirzędowy.
W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

PosłądL ogolny
K ró tk ość  czasu  nie dozw oliła  n am  um ieścić w  p rze 

sz łym  poglądzie odpowiedzi n a  p rzech w a łk i  p. de la 
G u ero n ie re ,  k tó ry  wielb iąc  politykę N apoleona  
w  sp ra w ie  greckiej, potępił p o s tęp o w an ie  aw óch  d ru 
gich p a ń s tw  opiekuńczych . D z i e n n i k  f r a n c u z -  
k i  p e t e r  s b u r g S k i  podjął  r zuco n ą  rę k a w ic ę  i 
w  nas tępnych  s ło w ach  p rzyp om in a  sen a to ro w i  publi
cyście  obow iązki p o w ażn eg o  i su m iennego  s p r a w o 
z d a w c y  w spó łczesnych  zdarzeń :

„Uczucie o żyw ia jące  każdy  o rg an  d z ien n ik a rs tw a ,  
do p rzed s taw ien ia  w  najlepszem  św ie tle  polityki s w o 
jego  kraju , je s t  zbyt w ro dzon e , a b y śm y  mogli je  p o tę 
piać. W s z a k ż e  w olno iść za  niem, tylko pod w a r u n 
kiem zach o w a n ia  sp raw ied liw ośc i  w zg lędem  innych
rzą d ó w .

„ S p ro s to w a l iś m y  już p o d ług  na jpew nie jszych  źró 
deł, błędne tw ie rd z e n ia  co do drogi, jakiej n asz  g ab i
net t r z y m a ł  się od sa m eg o  początku g reck ieg o  p rze s i
lenia. Dowiedliśm y, że ten  gabinet  p ie rw szy  ze w s z y s t 
kich s ta n ą ł  na  polu t r a k ta tó w  i p ro to k ó łó w  lon d y ń 
skich i p ie rw szy  da ł poznać, że ich nie odstąpi. 0 -  
św iadczen ie  w  tej m ierze zosta ło  w y s ła n e  przez te le
g r a f  do L ondynu  dnia 19 paźdz ie rn ika  i od tej chwili 
rz ąd  rossy jsk i  ani na  w ło s  nie zboczył od sw ojego 
p ro g ra m m a tu .  P rzed s taw ic ie l  i ajenci jego  w  Grecji 
od sa m eg o  począ tku  w s trząśn ien ia ,  i w  c iągu  jego  roz
woju , zachow ali  najśc iś le jszą  bezs tro nn o ść .  Nie w s p o 
mnieli oni o żad n y m  k and y dac ie  rossy jsk im ; nie do
puścili się nietylko żadnego  g łośnego  ob jaw u i z w y 
kle znanych  ś ro d k ó w  w zn iecan ia  w yborczych  w i-  
chrzeri, ale nie pozwolili sobie w y s tąp ić  n a w e t  z naj
m niejszą  rad ą ;  śm iało  m o żem y  w y z w a ć ,  niech k to
kolw iek  złoży choć na jdrobnie jszy  dowód przec iw nego  
p o s tę p o w an ia  w  tej m ierze. Z p ew n o śc ią  w iem y, że 
kiedy  pom im o najśc iś le jszą  bezs tronność ,  uczucie po
w szechn e  w ym ien ia ło  p e w n e  im iona, gab ine t  p e te r-  
sburgski stan ow czo  o św ia d cz y ł, że ze swojej s t r o 
ny, nie p rzedstaw i G rekom  żadnego  k a n d y d a ta .

„ Z a p y tu je m y  redakcję dziennika F r a n c e ,  j a 

kiem p ra w e m  miota na  Rossję  zaskarżen ie :  „że  za 
pom nia ła  sw y ch  pow inności,  zapozna ła  zobowiązania, 
i g o to w a  by ła  w trąc ić  E u ro p ę  w  zgubne p o w ik łan ia" .

Go do ow ych  „w ie lk ich  dziejowych ambicij, k tó 
rych  przebudzenie R ossja  p ie rw sza  m ia ła  uczuć w  tein 
zadan iu  w schodniem , w ieczny m  przedm iocie  swej n a j 
gorętszej z a d u m y ,"  zdaje się nam , że dziennik F  r  a  n- 
c e, zapew ne  m im owolnie  w p ad ł  w e  frazeologją, k tó 
r a  przez 25  lat d o s ta rcza ła  w ą tk u  polemice dzienni
karsk ie j ,  sko ro  chodziło o s p r a w y  W scho du .  Nie chce
m y  widzieć w  tem  n aw e t  złej chęci, ale po p rostu  n a 
łóg, będący  już dziś anachron izm em .

Z a p e w n e ,  zadan ie  w schodn ie  je s t  p rzedm io tem  z a 
dum y  dia Iiossji; bo dla czegóż ze w szystk ich  p ań s tw  
europejskich, o na  jed n a  m yślećby  o niem nie miała? 
Ale któż to zadan ie  w yw o ła ł?  czyż R ossja ,  k tó ra  od lat 
6 me p rzesta je  w z y w a ć  E u ro p y  do porozum ienia  się 
z F o r tą  w  celu po jedn an ia  i postępu, lub ci, k tórzy  j ą  
p o d żeg a ją  do ś ro d k ó w  surow ości?  Czyż R oss ja ,  k tóra  
w  obec rew olucji  helleńskiej t r z y m a  się ściśle na  po 
lu t r a k ta tó w  i szanuje  zasadę  n ieinterwencji, czy ci, 
k tó rzy  rozpalili w  Grecji nam iętnośc i  tem  niebezpie
czniejsze, że ziścić się nie d adzą  i że s ta w ią  naród  
między nieinożliwościami w szelk iego rodzaju , lub bez- 
rządem ?

„ W s c h ó d  jes t  p rzedm io tem  zad u m y  dla Rossji, z po
w odu  m nogich  s to sun k ów  rzeczo w y ch  i żyw ego  spół- 
czucia. P ra g n ie  ona, aby  ta m  p a n o w a ł  pokój o pa r ty  
na  pojednaniu  sp rzecznych  potrzeb  i namiętności; ś ro 
dek przez  n ią  d o rad zan y  po lega  na  ró w n ow adze  i 
zgodzie w p ły w ó w  europejskich , jedynie  zdolnych, bądź 
przez  sp raw ied liw e  uk ład y  za ła tw ić  te  s t rasz liw e z a 
dania , bądź  w  rozdźw ięku  sw oim , w trąc ić  je w  n a j
okropnie jszy  p ożar .

„D ziennik  F r a n c e ,  p rzy zw y cza i ł  n a s  do poczy
ty w a n ia  siebie za  pom ocnika  na  p ie rw szy m  z tych 
dw óch  gośc ińców ; ze zdziwieniem więc  i nie bez ż a 
lu w idzim y , że przypisuje Rossji politykę p ro w a d z ą c ą  
do w p ro s t  p rzec iw nych  w y p a d k ó w ."

P a n  de la  Gueroniere  zas łuży ł  n a  to upom nienie , 
bo dziś je s t  rzeczą  j a s n ą ,  że tylko A ng lja  ob jaw iła  na  
chwilę sam olubne  zachcen ia ;  d w a  drug ie  p a ń s tw a  o p i e 
kuńcze z ach o w a ły  się w zsż»^m Grecji sp raw ied liw ie  
i bezstronnie- o-/.y osadzenie  na  t ronie  g reck im  k ró 
lew icza  angielsk iego nie zm ien iłoby  n a  w schodzie  
całej polityki lo rda  P a lm ers to n a ;  czy  ludności ch rze ś 
cijańskie  nie u jrza ły by  na w id n o k ręg u  a teńsk im  
ju trzenki nowej doli, je s t  to p y tan ie ,  k tó re  w e  mgle 
przysz łośc i  sp o c zy w a ,  bo tak  ja k  dziś r zeczy  na 
w schodzie  stoją, u m ysł  b ad acza  n ap ró żno  szuka  choćby 
najdrobniejszej iskierki nadziei szczęśliw szego  bytu dla 
plemion helleńskich i s łow iańsk ich ,  jęczących  pod otto- 
m ań sk ie m  ja rzm em . S iódm y rok  u p ły w a  od kon- 
g re ss u  paryzk iego ;  P o r ta  na juroczyściej zobow iąza ła  
się op ieką p r a w a  osłonić chrześc ijańskich  sw y ch  pod
danych; ty m czasem , s tan  ich co raz  n ieszczęśliw szy z a 
g ra ż a  co raz  okropnie jszą  p rzysz łośc ią .  W  ciągu  sześ 
ciu lat m inionych, w  Syrji ,  w  Arm enji ,  w  Serbji, 
w  Bulgarji,  w  Bośnji, w  H erceg ow in ie  i n a  C zarnogó- 
rzu ,  to pod nożem  D ruzów , to pod bagnetam i T u rk ó w , 
k re w  ch rześc ijańska  lać się nie p rz e s ta w a ła ,  a  w  c iągu 
bieżącego ro ku  os ta tn ia  tw ie rd za  w schodniego  ch rze ś
c i jań s tw a ,  Cetynja , której dotąd  s topa  m u zu łm ań sk a  
nie z n iew aży ła ,  u j rza ła  z ro zp aczą  za tkn ię tą  ch o rą 
g iew  p ó łk s ię ż y c a  n a  szczy tach  sw oich  g ó r  n ied o s tę 
pnych . Z g ro z a  p rzen ik a  se rce ,  na  m yśl,  do jakiej 
niewoli S ło w ian ie  zw łaszcza  p rzy jd ą ,  k iedy T u rcy  
Bośnję i C zarnogórze  p o p rze rz y n a ją  bitemi go śc ińca 
mi, k iedy  w w a ro w n y c h  zam k ach  po osad za ją  zbrojne 
załogi?

Ale zw ró ćm y  się do s p r a w  greckich . N a legan ia

stkie nadzieje i cały  zap a ł  ludu zwrócili n a  osob?  
kró lew icza Alfreda; połączenie  w y sp  Jońskich z kró~ 
les tw em  zd aw a ło  się już  być n iezaw odne. N a g ły  a  
n iespodziew any  zw ró t polityki wielkobrytariskiej g r o 
ził na jw ięk szem  n iebezp ieczeństw em  rządow i ty m 
czaso w em u , k tó ry  ślepo zaufa ł  Anglji i podług  jej 
woli dz ia ła ł;  groził  n ad ew szy s tk o  n a js trasz l iw szem  
w strząśn ien iem  kra jow i,  k tó ry  słusznie m óg ł w i
dzieć w  tej zm ianie  rzeczy, w ie ru tn ą  zdradę. Lecz 
z narod em  tak  w ie lk im  jak  ang ie lsk i ,  n iem a n ie
bezp ieczeństw a dla s łabszych; położona w  nim u- 
fność nie obróci się n a  upadek  i pohańbienie. S k o 
ro  do tego przyszło , że lord P a lm erston ,  znalaz ł  
zgodnem  z dzisiejszemi w idokam i Anglji, cofnąć k a n 
dyd a tu rę  książęc ia  Alfreda, w n e t  uczuł, że uczynio
ny zaw ó d  w ynagrodz ić  G rekom  należało . D w a  do
niesienia te legraficzne, jedno z p rzeszłe j  niedzieli, 
z P a r y ż a  14- g rud n ia ,  drugie z p rzesz łego  pon ie
działku, z L ondynu , 15 tegoż m iesiąca, zw ias tu ją ,  
że A nglja  w y r z e k a  się, na rzecz Grecji, o ręd o w n i
c tw a  nad  w y sp am i Jońskiem i, byleby m o c a r s tw a  
k tóre  podpisa ły  t r a k ta t  1 8 1 5  rok u ,  nic p rzec iw  te 
mu nie m ia ły .  S ir  Elliot już do A ten  przybył, la 
da  dzień spodz iew ać się na leży  w iadom ości o osta-  
tecznem  rozs trzygn ięc iu  zg ro m adzen ia  n a rodow ego . 
Czytelnicy K u r je ra  znajdą  pod G recją  szczegółow e 
w iadom ości tak  o ruchu  w y b o rczy m , j a k  i o wielu 
zadan iach  śc iąga jących  się do osadzen ia  g reck ieg o  
tronu. Zdaje się, że nim m o c a r s tw a  zgodziły  się
na  w ybór  kró la  F e rd y n a n d a ,  a rcy k s iążę  M aksym i-  
Ijan w z y w a n y  był przez F ra n c ję  do przyjęcia  g r e 
ckiego berła.  Um ieściliśm y niżej list jego , p isany
do teścia , k ró la  Leopolda belgijskiego, list godzien 
odczytania, dowodzi bowiem , że ten najzdolniejszy 
między a rey ks iążę tam i aus try jack iem i,  m łodszy  bra t  
cesarsk i,  zd row o  i g łęboko ocenia t rudności,  jak ie  
p rzysz łego  greck iego  k ró la  oczekują. N iew iadom o,
0 ile trafne są  p rzew idzen ia  a rcy ks iążęc ia  M ik s y -  : 
miljana, że po w s trząśn ien iach ,  p rzez  jak ie  Hellada  j  
przejść  jeszcze musi, jeden  z sy n ó w  W ik to ra -E in m a -  ,
tiuela, w  końcu  n a  czele jej rząd u  s tan ie ,  jeżeli j
F ran c j*  popetni błąd n ieprzebaczony  oddan ia  A drja -  
tyk u  w  ręce  W łochom . Z ap e w n e ,  że a rcy ks iążę  1 
M aksym iljan , m im owolnie  u lega jąc  w p ły w o w i  au- 
s try jack iego  poglądu na  rzeczy , poczytuje  to za z g u - , 
bne, co byłoby może b ło g osław ień stw em  d la  ap e 
nińskiego i pe loponesk iego  p ó ł w y s p u , ale b io rąc  
rzeczy  odrębnie i oceniając  osobiste p rzym io ty  p r z y 
sz łego króla, może a rcy k s iążę  M aksym iljan  n a jw ię 
cej posiada  w a ru n k ó w  niezbędnych dla p rzy sz łeg o  
k ró la  Grecji. D a ł  on już  św ie tn e  d o w o d y  roz le 
głych w iadom ości w  m a ry n a rc e ;  lud g reck i celuje 
n iez ró w n an ą  zrzęcznością  i zam iło w an iem  o k rę to w e 
go  życia; m oże p rzy  w rodzonem  jego  usposobieniu 
do handlu m orsk iego , a rcy k s iążę  M aksym iljan p o 
trafi łby  n adać  silny popęd flocie greckiej i pod
nieść kraj na  s topień  owej potęgi, k tó rą  Hollan- 
dja w  XVII i w  począ tkach  XVIII w ieku  ja śn ia ła .  
Czy król Ferdyn and  ziści nadzieje narodu, odgad nąć  
nie trudno. Obcy p lem ieniem  i w y znan iem , n ie św ia 
dom y kra jow ej m o w y , w e  4 6  ro k u  życia, n ie ła tw o  
zastosu je  się do n a ro d o w y ch  a  tak  odm iennych  o b y 
czajów , będzie obcym  w śró d  w ła sn y ch  p o d d an y ch ,
1 choćby ponowił m ałżeńsk ie  śluby i m ia ł  po to m 
stw o , trudno  będzie czekać  G rekom  n a  w z ro s t  i 
do jrzałość  tych  rodzinnych  latorośli.

L is t p. Petruccelli della Gattina, o k tó ry m  pobież
nie w spo m n ie liśm y  w  p rzesz ły m  p o g lą d z ie , zna jdą  
czytelnicy n iże j ,  pod W ło ch am i.  To co ten se jm ow y 
poseł m ówi o W ik to rze  E m m a n u e l u , zasługuje  na  
szczególną u w a g ę .  U patrzone  podobieńs tw o między

Rossji i F rancji ,  zos ta ły  us łuchane  w  Londynie . j dziś p anu jącym  królem  w łosk im  a  H e n ry k ie m  IV 1'ran-
R z ąd  angielski uznał,  że u m o w y  1 8 3 0  i 1 8 3 2  do
tąd  obow iązu ją .

O dstąpił w ięc  od zam ia ru  osadzenia  k ró lew i
cza  A lfreda  n a  tronie  g reck im ; zdaje się jed nak ,  
że o t rzy m a ł  p rzyzw olenie  obu spółopiekuńczych 
d w o ró w ,  n a  oddanie  korony  helleńskiej innem u człon
kowi ks iążęcego  koburgsk iego  dom u. G recy  do-

cuzkim, zdaje się n am  być bardzo szczęśliw e. Mniej 
tr a fn y m  jes t  p. Petruccelli,  w  zarzucie , że W ik t ,o r-E m - 
manuel nie dosyć podług  niego w y s tępu je  osobiście 
w  s p r a w a c h  k ra jow ych .  N aszem  zdaniem , jes t  to n a j 
w iększą  jego  z a s łu g ą ,  że doskonale  pojął i n a jsu m ie n 
niej sp e łn ia  swój obow iązek  konsty tucy jnego  kró la .  
S tąd  też unosi się w ie lka  i u kochana  jeg o  postać ,  nad

znali w p raw d z ie  ciężkiego zaw odu ; ośmieleni p rzez j bu rzam i po tocznego  życia i p rz y św ie c a  na ro do w i jak  
pe łnom ocnika  ang ielsk iego C am p b e lia -S ca r le t t  w s z y -  ' g w iazd a  o c a l e n ia , c z y s t a ,  n iezaćm iona ,  s t ron n ic tw o m

i nam iętnośc iom  n iedo s tępn a!  A gdyby w i r  zda rzeń  
m ia ł  unieść n aw ę  k ra jo w ą  n a  niebezpieczne p r ą d y ,  
g d y b y  w ściek łość  dom ow ych  zaw ichrzeri o g a rn ąć  j ą  
m ia ła ,  w ó w c z a s  najzapalczyw sze  p rzec iw  sobie s t ro n 
n ic tw a  , nie m ogąc  go za w y łączn ie  na leżącego  do 
k tó regokolw iek  z nich uw ażać ,  z łoży łyby  bez nieufno
ści w  jeg o  ręk u  dy k ta tu rę ,  p ew ne , że p o w ie rz o n ą  so 
bie n ieog ran iczon ą  w ładzę  n a  powszechne ocalenie  
obróci.

Czytelnicy zna jdą  n i ż e j , zajm ujące i pożyteczne 
w iadom ości,  o sk ładz ie  now ego  gab inetu  w łoskiego. 
M uszą W ło c h y ,  tak  j a k  je  W irg iljusz  n azy w a ,  f  e r a x 
v i r  o r  u m (obfite w  m ężów), po s iad ać  o g rom ne bo
g ac tw o  ludzi p raw y ch  i zdolnych, k iedy  z t a k ą  ł a t w o 
śc ią  p rzyszło  królowi u tw o rz y ć  sw oję  r a d ę ,  k tó rą  i 
lud w łosk i  i E u ro p a  bez zarzu tu  przyjęli. Um ieściliśm y 
m ow ę p. F a r in i  , k tó ry  z nadobną  zw ięz łośc ią  p rzed  
senatem  i izbą po se lską ,  rozw iną ł  obraz sw ojego  p rzy 
szłego po stępo w an ia .  W  obecnym  sk ładzie  g ab ine tu ,  
w szys tk ie  części d a w n y c h  W łoch , szczęśliw ie  s ą  p rz  d- 
s ta w ia n e .  P ie m o n t ,  L o m b a rd ja ,  R o m a n ja ,  T o sk an ja ,  
Ligurja, Neapol i S v cy ija ,  d o s ta rczy ły  najszlachetniej
szych i najzdolniejszych sw y c h  sy n ó w . Z aw iść  w y p ły 
w a ją c a  z upokorzen ia ,  nie będzie m ia ła  tu m iejsca , bo 
gab inet  jes t  ob razem  tych  W ło ch  jednolitych, k tó re  b y ły  
m arzen iem  w ieków , a  w k ró tce  s ta n ą  się rzeczyw is to śc ią .

Dziwnem i drogam i n ienaw iść  objaw iać się z w y k ła .  
P o w a ż n y  sk ą d in ąd  w iedeńsk i  dziennik „W sch o d n io -  
n iem iecka  p o c z ta "  p o w ta rz a  p o k ą tn ą  pogłoskę  jak ieg o ś  
le k a rz a  niem ieckiego, k tó rego  n a w e t  n a z w is k a  nie w y 
m ienia, że z naocznego  w idzen ia  Garibaldiego, p rze 
kona ł  s i ę , iż ten  m ąż n ieśm ier te lny  w io sn y  nie p rze 
żyje. Dni ludzkie s ą  w  ręku  B o g a , ale jes t  to  na j
w ięk szą  bezczelnością , z a ta iw szy  sw e  n azw isk o ,  w y 
s tę p o w ać  ze z d a n ie m ,  w b r e w  p rzec iw nem  p o w a d z e  
m ężów , p rzed  k tórych  n a u k ą  św ia t  klęka.

W  Austrji, n ad  wszelkie spo dz iew an ie ,  k o n s ty tu c ja  
co raz  p o tężn ie je , osta tn ie  obrady  izby p a n ó w  i posel
skiej b y ły  w z o ro w e ;  p o w a ż n e , zgodne a  jed n ak  o 
ź r e n i c ę  w o l n o ś c i  najsumiennej trosk liw e, do
prowadziły do końca  zagłosowanie budżetu i już z a 
w czo ra j  w  p rzesz łą  ś ro dę ,  p rzedstaw ic ie le  n a ro d u  p rz y 
jęci byli p rzez  cesa rz a .  Dzienniki o czek iw a ły  m o w y  
F ra n c iszk a -Jó z e fa ,  w  której m ia ł  ponow ić  zaręczen ie ,  
że k o n s ty tu c ja  n iezłomnie na rod ow i d o trzy m an ą  będzie.

W  P ru s iech  w y n u rz a ją  się znaki pogodniejszej 
przysz łośc i .  Minister s p r a w  w e w n ę t rz n y c h  von Ja g o w  
na jzuchw alszy  przec iw nik  za sa d  w y z w o lo n y c h ,  n a j 
zaciętszy  p rze ś lad o w c a  u rzędn ików  i p o słó w , k tó rzy  
w iern i  sw ej powinności,  f ry m arezy ć  p rzeko nan iem  nie- 
chcieli, zo s ta ł  u su n ię ty ;  król znużony  ck liw ością  p o 
d a w a n y c h  sobie ad re só w ,  zdaje się , że chce im po ło
żyć k o n i e c , bo dziś ty d z ie ń , w  dekrecie  u rzędow ie  
og ło szo n ym  , ro z k a z a ł  m inistrom , aby  wszem w  obec 
i każd em u  zosóbna za  te  a d re sy  podziękow ali .  W i a d o 
mo prócz tego , źe izba p ose lska ,  p rzec iw n a  n ie w y m ie r 
n em u  rozw ojow i w o jsk a ,  najsilniej o b s ta w a ła  z a  u t r z y 
m an iem  naro do w ej instytucji lan d w eh ru .  O w oż w s te c z 
ni g łośno  za  obaleniem jego  p rz e m a w ia ć  poczęli. Król 
W ilhelm  nie chciał sn ać ,  a b y  w  tych  o b jaw ach  w ła s n ą  
m yśl jego  w idziano  i d ek re tem  d. 12 g ru d n ia  n a ró d  
u w ia d o m i ł , że p ra g n ą c  u s tanow ien ie  lan d w eh ru  do 
nieśmiertelnej pam ięci podać , w  dniu 13 lutego p r z y 
sz łego  rok u , jako  w  pięćdziesięcioletnią rocznicę jego 
u s tan ow ien ia ,  na juroczyściej ten  dzień św ięcić n a r o 
dowi zaleca. Ministrowie, z ro zk azu  k ró lew sk iego , 
m ają  p rzed s taw ić  p ro jek t  tego obchodu. N a  d rodze  
więc, n a  k tórej uczucia  k ró lew sk ie  ze tkną  się z u czu 
ciami ludu, m oże z m a r tw y c h w s ta n ie  t a  jed n o ść ,  k tó ra  
ta k  cudow nie  d źw ig n ę ła  P ru s y  z cudzoziem skiej p rze 
m ocy .

Z K openhagi nad esz ły  za t rw a ż a ją c e  w iadom ośc i  
o zdrow iu  k ró la  duńskiego. Ś w ieży  dek re t  zw o łu 
jący  s ta n y  holsztyńskie, zdaje się z ap o w iad ać  chęć z a 
ła tw ien ia  z a ta rg ó w  z ludnością  niem iecką. '  Ale jeś li-  • 
by z woli O patrznośc i ,  k s iążę  K rys t jan ,  ojciec n a 
rzeczonej książęcia  W ailji ,  m ia ł  w s tą p ić  n a  t ro n  duń
ski, w ó w cza s  spodz iew ać  się godzi, że r a d y  udzielone 
w e  w rześn iu  przez hr. Russell ,  pos łużą  za  p o d s ta w ę  
do o s ta tecznego  uspokojen ia  t rw a ją c y c h  od lat tylu 
za ta rg ó w .

W I K T O R  H U G O ,  
o KARZEI Ś^lIEHei.

ttzcczpospolita Genewska zajm uje si¥ oboCQie przejrzeniem  swojćj 
konstytucji. Jednśm  r  główniejszych pytań, na8tręczaj ą cych się przy 
tóm przejrzenia—je s t pytanie o zniesieniu kary śirnerci. Jeden z człon
ków genewskiego kościoła, pastor Augustyn napjsay z tego
powodu list do W iktora Hugo, prosząc, aby go wsparl swoim wpjy_ 
wem w zniesieniu kary śm ierci w Genewie. Wiadomo, a u tor 
„N ędzników " od samego początku swego literackiego zawoaU) o i^ .  
zat się jednym  z najgorętszych przeciwników kary śm ierci i przy 
ka idć j nadarzonćj zręczności protestow a! przeciwko niśj.

L ist pastora  U asta wywoła! natychm iastową odpowiedź W ikto
r a  Hugo, którćj przekład podajemy naszym czytelnikom:

H a u  t  e v i 1 1 e-H o u s e, 17 (5-go) Listopada 1862.

Szanowny panie! Rzecz przezeń przedsięw zięta prze
śliczna, usiłowania jego szlachetne, pomysły wyborne, 
prosisz mię pan o pomoc, za com głęboko obowiązany i śp ie
szę  z mojemi usługam i. O cóż chodzi? Oto jestem .

W  G enewie uskuteczni się wkrótce jedno z tych nor
m alnych przesileń, które, tak dla narodów, jak dla poje
dynczych indywiduów, są krańcami przejścia z niższego  
na wyższy stopień. Przystępujecie do przejrzenia swej kon
stytucji. Sami się rządzicie, jesteśc ie  narodem wolnym. 
Przed wami nie mała leży praca: zam ierzacie przerobić 
społeczną umowę, przejrzeć jakeście daleko zaszli na dro

czę postępu i cyw ilizacji, znowu się umówić i zgodzić 
wzgtędem społecznych sw ych interesów. Narady wkrót
ce się otworzą, U na nich wynurzy się najważniejsze ze 
w szystk ich  społecznych pytań— nietykalność życia ludz
kiego. Rz«cz idzie o karę śm ierci.

N iestety! j est t0 straszna skała Syzyfa! Kiedyż prze
stanie spadać i staczać się na  ludzkość ten odmęt n ienaw i
ści, mrocznej nieświadomości i niesprawiedliwości, którą  
nazywają u nas prawem kryminalnem? Kiedyż kara za
mienioną zostanie słowom n a u k a? Kiedyż się przekonają, 
że przestępca jest tylko nieuksztalconym  i nierozwiniętym  
człowiekiem? D otychczas niemal wszystkie prawa nasze I 
Nasadzają się na prawidle: oko za oko, ząb za ząb. K ie -1 
dyż zem sta przestanie kryć się pod m aską zadośyćuczynie-»

nia? M iałażby nas oszukać? Napróżno De M aistre u siłu 
je  usprawiedliwić i upiększyć smoka: przepadnie bezsku
tecznie krwawe jego rozum owanie, nie zdoła ono ukryć 
szkaradztw a czynu, w którego staje obronie, sofizm ata  
istoty rzeczy nie przerobią, niespraw iedliw ość jako żywo 
pozostanie niesprawiedliwością, a okropne nigdy okropnem 
byc nieprzestanie. N iektóre słow a starają się zam asko
wać, lecz przez oczne tych m asek otwory, poświetla ponu
ry blask złego.

Kiedyż statu ta  pogodzą się z prawami? kiedyż spra
wiedliwość ludzka pójdzie za przykładem  Boskiej spraw ie
dliwości? Kiedyż ludzie czytający Biblję, pojmą, dla czego  
Kain pozostał przy życiu po dokonanej przez się zbrodni? 
Knmyż czytający Ew angelję przejmą się znaczeniem  krzy
ża, Ha którym  Zbawca umari za nas? U słuchająż kiedy 
giosu ludzkiości, co z otchłani niewiadomości do nas przc- 
ma7 w , p Ni0 o b ija j!"  Dostrzegąż kiedy żyjący na ziemi 
sędaow  e, narody i władze, że w N iebie je s t  któś od 
nich sun jszy N iew olnicze rzeczypospolite, społeczność 
z katem, wszędy przemoc, a kędyż prawo?

Postęp' powinien postawić krok naprzód.
W  Genewie rozstt *yga sie  pytanie o karze śm ierci. 

Piszecie do umie i p iosicie mojego współdziałania, chce
cie, bym i ja  wypowie ziat SWoję o tym przedmio
cie. Obawiam się, byście się nje zawiedli względem do
niosłości słów moich. Bo cóż znaczę, czem jestem ? Od 
w ieiu  już lat, bo od ło i l i  r. p,.Zy s fa Kych silach moich 
w alczę z tym chaosem, z ein potwornem przeciwrzecze- 
niem — karą śmierci, uzasadnioną ,la  cząstce sprawiedli
wości, dostatecznej by zadowolić tłum , i również na 
cząstce niesprawiedliwości, wystarczającej by przestra
szyć m yśliciela. Inni daleko więcej i iepi(5j tQ zr>bi 
li odemnie. Kara śm ierci cofnęła się na k iik a kroków—  
i po w szystkiem . W  Paryżu wstyd ją  ogarnął w obec 
św iata i cyw ilizacji. Gilotyna zw ątpiła o sobie, nie zrze
kła się wszakże swej potęgi. W ygnana z piacu (jrbve, 
pokazała się u rogatek świętego Jakóba; i stąd wygnana,’ 
w yrosła w Roquette. Ustępuje, a jednak się trzyma.

W zyw acie mego spółudziału, i choćby już dla tego sa
mego, nie mogę go wam odmówić. N ie nazbyt ufajcie je 

dnak w mój postęp, może i sami potraficie zdążyć do celu . 
Powtarzam , iż od 33 lat u siłu ję zapobiedz zabójstwom na 
placu, w obec tłumów ludu. Starałem  się bez przerwy 
przekonać, że n ieideskie prawo zostało ziem skiem  
skażone. Starałem się  wzbudzić przeciw niemu ludzką 
samowiedzę, walczyłem  z tą  nieprawdą za pomocą loiki i 
spółczucia, obalałem w ogólności i szczególności zuchw a
łe i niepotrzebne praiyo krym inalne, dozw alające zabój
stw a, już to rozumując o samych zasadach i usiłując za
chw iać najlepiej ugruntowane fakta, już to starając  
się obalić nie jedno rusztowanie, w ogóle, ju ż w re
szcie przestając na pojedyńczym wypadku i starając się 
ocalić życie choćby jednemu człowiekowi, co się innie cza
sem udawało, lecz po większej części usiłowania moje 
pozostały bezskutecznemi. W iele  szlachetnych dusz po
św ięciło się tejże pracy i nie upłynęło jeszcze dziesięciu  
m iesięcy, jak wspaniałom yślne czasopisma belgijskie, ener
gicznie poparłszy moję prośbę o litość nad skazanem i na  
śm ierć w Charleroy, ocaliły siedm głów  z dziewięciu, ska
zanych na rusztowanie.

Pisarzom ośmnastego stulecia udało się zn iszczyć tor
turę; nie wątpię, że pisarze dziewiętnastego w ieku zdołają 
znieść karę śm ierci. Dzięki im, we F rancji zniesiono już  
odrzynanie rąk i piętnowanie żelazem ; doczekali się oni 
zniesiesien ia cywilnej śmierci i w yw ołali wyborny środek, 
skutkiem  którego zostały uwzględniono tak zwane łagodzące 
o k o l i c z n o ś c i  (circonstances attenuantes). Deputo
wany Salverte mówił w parlamencie: „N ieszczęsno śro
dek dopuszczający łagodzące okoliczności, obowiązani 
jesteśm y próżniaczym książkom  w rodzaju,,O statniego dnia 
skazanego na śm ierć." *) I rzeczywiście, łagodzące oko
liczności, to początek zniesienia kary śm ierci. U w zglę
dnić ze strony prawa łagodzące okoliczności, to dozwolić 
na wbicie pierwszego klinu w drzewo, przeznaczone do 
rozszczepienia. W ezm ijinyż w ręce boski młot i bijmy bez 
w ytchnienia po klinie, a pień rozpadnie się w drzazgi.

W iem , że się to nie da zrobić od razu. Potrzeba na to 
czasu. To niepowinno jednak nas zniechęcać. N aw et i 
zwichnięte nasze usiłow ania nie przejdą bez pożytku. Mó-

*) Jest to  utwór Wiktora Hugo.

wiłem już o skazanych w Charleroy, oto drugi wypadek. 
Ośm lat minęło, jak  w Jernsey skazano na szubienicę nie- 
jakiegoś Tepnera; wdałem się w tę spraw ę. Prośbę o 
przebaczenie podpisało 6 0 0  najznakom itszych m ieszkań
ców w yspy. Skazanego jednak pow iesili, lecz oto co się  
przytrafiło. K ilka europejskich dzienników, które prze
drukowały mój list do m ieszkańców  Jernsey, celem uchy
lenia kary, doszło do A m eryki, a tam tejsze czasopism a  
przetłóm aczyły mój list. N ie mogło być stosow niejszej 
pory do tego. W  Kwebek zamierzano powiesić jak iegoś  
Juljana, lecz m ieszkańcy Kanady uznali bardzo słusznie, 
że mój list i do nich może się stosow ać, i  tym  sposobem, 
ów list m ający ocalić Tepnera, ocalił Juljana. Przywo
dzę tę okoliczność dla tego, iż ona dowodzi konieczności 
obstaw ania przy swojem. N iestety ! i topor kata, także.przy 
swojem  obstaje.

Statystyka gilotyny i szubienicy nie zmienia s ię , 
liczba uprawnionych zabójstw  nigdzie się nie zm niejsza. 
W  dwunastu ostatn ich  leciech moralność ludów mocno się  
zachwiała, a skutkiem  tego ilość kar powiększyła się. 
N aw et u w as, w waszej niezaluduionej rzeczypospolitej, 
w ciągu ośm nastu m iesięcy spełnione zostały dw ie kary  
śm ierci. I  rzeczyw iście, zabiwszy Vary, jak że n ie zabić 
Elsy? W  Hiszpauji istn ieje kara przez uduszenie. W  R zy
mie osądzonego, jak  wolu, biją buławą po g ło w ie  (larnaz- 
zato). Anglja, na której tronie siedzi n iew iasta , w tych 
dniach obwiesiła kobietę.

W szystko to jednak nie przeszkadza starożytnem u  
kryminalnemu prawu głośno obwoływ ać swej niewinności, 
bronić się od rzucanych na nie potwarzy. Krzywdzą je ,  
jak widzicie, to o k ro p n ie !  Ono jako żywo było tak powol
ne, tak czułe, wprawdzie w ydaje na pozor nader srogie  
wyroki, jednak nie wprow adza ich w ży c ie . Ono nigdy  
nie skazało Jana Valjeana na galery za skradzenie kęsa  
ćhleba! Rzecz dziwna! a jednak nie podlega w ątpliw ości' 
że w 1816 r. skazało na dożwyotnie ga lery  zbuntowanych  
z głodu m ieszkańców departamentu 'Somrny, że w 1846  
r   N iestety! ci co powstają na mnie za galery Jana V al
jeana, zapominają o karze Buzancais. Praw o zawsze 
krzy wem okiem na głód pogląda. (D. n.)
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W łootiy.
T u r y n  8  grudnia. „Habem us pontificem.“  M ini

s te rs tw o  Już utworzone. Ju tro  bidzie to urzędowie ogło
szone: Komandor F a rin i, je s t prezesem rady. Komandor 
M inghetti, ministrem skarbu. H rabia M enabrea, robót 
publicznych. Jen e ra ł deiia Rovere, wojny. Komandor 
Peruzzi, spraw w ew nętrznych. P . Pisanelli, strażnikiem  
pieczęci. M argrabia J . Ricci, m arynarki. P . A m ari, 
oświecenia narodowego. P . M anna, rolnictw a i handlu. 
H rabia Passolini, spraw  zagranicznych. Można powin
szować królowi wyboru, a narodowa nabycia tak ich  mę
żów7. Niema potrzeby długo mówić o nowych m inistrach, 
bo wszyscy, albo prawie wszyscy znajomi są z korzystnej 
strony.

Spodziewać się godzi, że wyjąwszy może kilka jedno
stek  z oppozycji system atycznej, albo łudzących się nie- 
wczesnem i m arzeniam i, większość izby będzie przychylną 
gabinetowi przedstaw iającem u głównie zasadę postępu n a 
rodowego, siłę i roztropność.

Im ię pana Peruzzi radosne znajdzie przyjęcie, bo jego 
1’ozumua działalność i jego prawość i sprężystość stanow ią 
zbiór przymiotów św ietnych i trw ałych , których Włochy 
potrzebują do uzupełnienia swego narodowego programma- 
tu , pud względem wewnętrznego urządzenia.

Izba zbierze się p o ju trze  11) lub najpóźniej 11-go g ru 
dnia. Dzieuuiki powtórzyły list m argrabiego H ragonelti, 
k tó ry  zaprzecza przypisywanem u sobie uczęstuictw u w' re 
dakcji dziennika N a p o l i ,  mającego wychodzić pod o- 
pieką fałszywych patryolow  w uuchu dziennika pana de 
la Gueronuióre.

N ikt pewnie zazdrościć nie będzie tego zaszczytu, chy
ba kto z wielbicieli czasopisma A r  m o n i  a.

—  Podajemy kilka szczegółów o nowych m inistrach.
P . F a rin i, prezes rady, je s t  Romańczyk; znakomity le

karz, je s t jednym z prawouaweow stronnictw a wyzwolo
nego;—  m inister Russi mianował go w swoim czasie n a 
czelnikiem sluzby zurowia i więzień.

Kiedy w r. 1848-m obwołano rzeczpospolitą w Jtzym ie, 
wyniosi się do Tuskanji i później udał się do Piem ontu, P. 
F a r in i  przez krotki czas by 1 m inistrem  narodowego o- 
sw ieeeuia w r. IboU; polcin m inistrem  spraw w ew nętrz
nych w gabinecie hrabiego Cavour.

Był dyktatorem  E niu ji i nam iestnikiem  królew skim  
w  Neapolu, po odjeździe jen e ra ła  G aribaldi. On też gło
wnie prowadził rokowania ustępstw a Sabaudji i Nizzy ce
sarstw u francuzkiem u.

P . F a rin i urodził się 22 października 1822 r.
P. Peruzzi, nowy m inister spraw  w ew nętrznych, je s t 

Toskanczyk. Będąc jednym z przewodców stronnictw a 
wyzwolonego w 1848-m znalazł się znowu na czele ruchu 
w 1859-m, w sku tek  którego T oskanja  zlała się z Piemon
tem. P . Peruzzi należał do gabinetu  barona Rtcasoli i 
stul w mm na czele wydziału robot publicznymi. J e s t  to 
rnąz sprężysty i bez zaprzeczenia wyzwolony. Błędnie u- 
wuzają go za przeciw nika przym ierza francuzkiego.

P. M inghetti był w r. 1848 m inistrem  handlu P iusa 
IX ; u wa razy  był m inistrem  spraw  wew nętrznych w gabi
netach  hrabiego Cavour i barona Ricasoh.

P . M inghetti je s t znakomitym ekonomistą; jako  mini
s te r  skarbu  będzie m iał pole do rozwoju swej biegłości.

P . Passolini, nowy m inister spraw  zagranicznych jest, 
tak że  Rainańezyk. b lugo piastował urząd mera w R a
wennie; w roku 1847-m był towarzyszem  hrabiego Rossi, 
jak o  m inister robót publi .znych. W roku I8 4 1j  wyniósł 
się do Piem ontu i od 1859 był gubernatorem  medjolań- 
skim. Po objęciu wlauzy przez paua R altazzi złozyi u- 
rząd, ale w krótce za naleganiem  królewskiem  przyjął do- 
stojuosc gubernato ra  w T urynie.

P. M anna, m inister handlu, je s t  N eapolitańczykiem . 
Za Burbonow był on jeneralnym  dyrektorem  komor cel
nych; w roku  186l)-m wysłany był przez F ran c iszk a  I I  do 
Turynu , dla zaw arcia przym ierza z Piemontem.

R. M enabrea, m inister robót publicznych,je s t  jenerałem  
inżyujerji, rodem Piemonlczyk. W roku I 8 0 O-111 był jene- 
raiuyui sekretarzem  za m in isterstw a m argrabiego d‘Aze- 
guo, w gabinecie barona Ricasoli s ta ł na czele wydziału 
m arynarki.

P . A m ari, m inister oświecenia narodowego, urodził się 
w Sycy.ji; je s t to najznakom itszy uczony wioski, orjenta- 
lis ta  sławy europejskiej. P. Am ari m ieszkał dtugo, ja k  
w ygnaniec, w P aryżu , je s t członkiem -korrespondentein in 
sty tu tu .

P . Della Rovere, m inister wojny, zajm ował już  tę  po
sadę w gabinecie barona Ricasoli, był też nam iestnikiem  
królewskim w Sycyiji.

P . R icci, m inister marynarki, je s t  rodem Genueńczyk, 
uchodzi za bardzo znakomitego m arynarza.

T u r  y n 9 grudnia. P . F a rin i przyjął prezydencję 
rady bez wydziału spraw  zagranicznych, k tórych  zarząd 
dostał się hrabiem u Passolini. P arlam en t będzie zwołany 
dnia lu-go lub 1 1 -go, dla oznajm ienia mu nowego gabine
tu , który zażąda upoważnienia do poboru podatków przez 
pierw sze 3 miesiące 1863-go, a następnie ogłosi zam knię
cie sejmu 186i.-go, a około 15 stycznia otworzy sejm 
1862-go.

N ajtrudniejsze stanowisko dostało się hrabiem u Passo
lini; złączony związkam i przyjaźni z rodziną M astai i P iu 
sem IX-m, najtroskliw iej unikał wypowiedzenia myśli swo
je j o zadaniu w ichrzącem  półwyspom; to ściągnęło na nie
go posądzenie, że je s t człowiekiem niepewnego zdania i 
cofającym się przed każdem śmieiszem Postanowieniem.

Szczęściem, że p. F a r in i będzie przeciw w agą w w ai,a _ 
niach swojego tow arzysza; o ile okoliczności pozwolą, pój. 
dzie on prosto do celu, bo rzecz widoczna, że zm iana gabi
netu  w Turynie nie pociągnie za sobą zm iany kierunku 
polityki francuzkiej. W iadomości nadsyłane z brzegów, 
Sekwany nie są wcale zaspakajające. Chciauoby łudzić j 
się możliwością pogodzenia dworu rzym skiego z W łocha- j 
®‘. C h c i a n o b y ,  lubo trzeba ich wyrzec się po ty lu  , 
Jeden po drugim zawodach. '•

Polityka pana F a rin i, k tóry jeden w całym gabinecie 
zdo uyni je s t do sprężystego działania i posiadający silną [ 

fur- suj e s>ó przy pierwszej zręczności. W łochy za-1 
wdzięczają p a u u  j ,a r jn i zlanie się Em ilji, on to wywołał 
śm iały 1 szczęśliwy zamach przyłączenia M archji i Umbrji. 
P . F a i  im luzem z jenerałem  Cialdini jeździł do Chambery, 
dla w iażem a swych pomysłów zupełnie przyjętych przez 
hrabiego Gavour, cesarzowi Napoleonowi III .

P raw da, że zdrowie j eg0  j est Wątte ; lecz p. F a rin i na
w et c h o r y ,prze w \ zsza siłą duszy wielu ze swoich tow arzy
szy, których zdrowie mc nie p 0 Z0 s t a W j a  ^  życzenia.

C iekaw a rzecz,ja  ' postOWie strony lewej zachowają się 
względem nowego gabinetu- Sparzyli gię oni Kr§clU oni
z panem R altazzi, ale z p. I  arini i della Rovere nie uda j 
się im wyjść bez guza.

Pokątue zaciągi znowu się zaczynają. Ale na jak ąż  1 
wyprawę.’ Tylko przeciw jednej A ustrjt stronnictw o dzia-1 
lam a mogłoby coś przedsięwziąsc. Ale vząą czuwa i nie 
pozwoii popełnić mu szaleństw . P. Bixio bawi jeszcze 
w Turynie, z powodu spraw  kredytu  ziemskiego, który

je s t wielce zagrożony. Kommisja izby wymaga po nim 
tyle ustępstw , że raczej można by je  poczytywać za ubar
wioną odmowę. Nie wiadomo, czy nowy gabinet u trzym a, 
czy cofnie ten projekt.

Toż samo da się powiedzieć i o drodze żelaznej na  wy
spie Sardynji, k tórej senat je s t bardzo przeciwny. Poży
czkę 55-ciu miljonów w obligacjach wypuszczonych przez 
dom E rlanger na rachunek  spółki kanału  Cavour, bardzo 
przychylnie przyjęto w T urynie, gdzie la  pożyczka znala
zła opiekę kassy w ypłat, jednego z pierwszych pożyczko
wych zakładów włoskich.

H r. Bastoggi na trafił na wielkie trudności,w  doprowa
dzeniu do sku tku  wielkiego przedsięwzięcia budowy dróg 
żelaznych południowych. Baron Rotschild, którem u w yr- 
wTał z rąk  to przedsięwzięcie, urażony je s t na hrabiego 
Bastoggi, a u razy  jego zawsze obawiać się należy. Mówią 
o nowej pożyczce 800 miljonów, dla pokrycia niedoborów7 
la t  1862 i 1863. Pożyczka zaciągnie się w7 m arcu. Zda

je  się,że dla pogłaskania miłości własnej barona Rotscbilda, 
tak  żywo dotkniętej przez obrót hrabiego Bastoggi, chciano 
by przezeń ułatw ić tę nową pożyczkę. Dotąd jednak  nie 
zobowiązano się do niczego.

P. F a rin i i Passolini mianowali jeneralnym  sekretarzem  
pana V isconti-Venosta, Lom bardczyka. Je s t to człowiek 
miody, bardzo zdolny, k tó ry  tow arzyszył panu F a rin i w E -  
milji i w Neapolu.

Jeneralnym  sekretarzem  w wydziale spraw7 w ew nętrz
nych przy panu Peruzzi, został p. Spaveuta, N eapołitań- 
czyk; nie wiadomo jeszcze, kto zajmie podobnąż posadę 
w wydziale skarbu, bo p. M artinelii z Bolonji przyjąć jej 
nie chciał.

P. F a rin i przedstawi swój program m at, dnia 11-go we 
czw artek izbie poselskiej i senatowi; będzie on nadzw y
czaj oględny; ale w mowie tronowej gab inet w7ytiómaczy 
się wyraźniej.

Mówiono, że jenera ł L a  M arm ora zażądał uwolnienia, 
dotąd jednak nie miało to miejsca.

—  Piszą z Pizy do G a z e t y  l u d o w e j  7-go g ru 
dnia.

„W czoraj wieczorem odbyło się zebranie, na którem  
znajdował się jeden ze ścisłych przyjaciół Mazziniego.w ce
lu utw orzenia nowego gmiuowładnego tow arzystw a. Po
siedzenie było nadzwyczaj burzliwe. W ychodźcy rzymscy 
razom z w ielu  innymi opuścili zebranie, niechćąc bez U- 
pizedniego roztrząśnienia podpisać progrum m atu, przyję
tego przez bardzo niew ielką liczbę obecnych. Ogłoszono 
M azziniego i Garibaldiego pierwszymi członkami zaszczy
tnymi. Uzęśc zdrowa powszechności potępia ten krok i 
trw a  w raz powziętej woli uzupełnienia W ioch jednolitych 
przez króla, dynastję, oraz pod rządem konstytucyjnym .

Stronnictwo Mazziniego zastaw ia swe sieci i knuje no
we zamachy. “

Dziennik I t a l i a  umieścił następną mowę pana F a rin i, 
wyrzeczoną dnia 11 grudnia w izbie poselskiej i w se
nacie:

„Mości panowie, ponieważ winniśmy zaufaniu kró lew 
skiem u ważny nrząd adm inistracji państw a, czujemy być 
naszym obowiązkiem przedewszysi iem oświadczyć, że we 
w sparciu parlam entu  szukać będziemy niezbędnej powagi 
do należytego uorganuow auia wew nętrznego i przedsta
w iania za granicą z godnością potrzeb włoskich.

„N aród rozumie, że nadszedł już czas zabezpieczenia 
zdobyczy i dobrodziejstw jednoly i nadania skutecznego 
popędu organizacji wewnętrznej.

„Zam ierzam y odpowiedzieć tem u oezekiw7aniu ludno
ści, sumiennie zgłębiając ich potrzeby i dobro, wykonywa- 
jąc  reform y adm inistracyjne, doradzane przez doświadcze
nie, na podstawie szerokiej decentralizacji, nadając uako- 
niec rozuminny kierunek  rozwojowi swobód konstytucyj
nych we wszystkich częściach organizacji państw a.

„A le ten rozwój wolności polega na pierwszym i nie
zbędnym w arunku pospolitego porządku. Gdyby porzą
dek pospolity nie byl sim ą ręk ą  utrzym any, W łochy uczu
łyby zmniejszenie swej ufności we własnym tryum fie i 
znalazłyby, ja k  zawadę na sw7ej drodze, niepokonane sprze- 
ciw ieustw a rządów i ludów7 Europy.

„W ło si dowiedli, że silni i utw ierdzeni w zasadach 
jednoty i praw a narodowego, niezapomiuają w iary w g łę
bokie poświęcenie dla monarchy i dla praw a.

„Z objawem obywatelskiego uczucia, ja k i W łochy da
ły, łączy się uczucie wdzięczności narodowej dla wojska, 
godła i rękojm i naszych przeznaczeń; w7ojska, k tóre  po 
bohatersku walcząc w bojach niepodległości, dato w bole- 
śnej próbie, przyw racając powagę praw  zgwałconych, na j
szlachetniejszy przykład zaprzania i karności.

„O bejm ując władzę, mości panowie, czyż potrzebujemy 
oświadczać, że przynosimy z sobą w laię żyjącą w duszy 
każdego W łocha, zasady praw a publicznego, które u sta
nowiło naród, i pragnienia, które parlam ent uroczyście 
wyraził? N iezachw iani, w uaszem przekonaniu, że się je 
dność włoska uzupełni, sądzim y,że odpowiadamy powszech
nemu uczuciu godności, w strzym ując się od obietnic, za 
którem i nie poszłoby prędkie ziszczenie i w tein samem 
przekonaniu znajdujemy prawo oświadczenia przed W io
chami, że powinny oczekiwać tego uzupełnienia od postę
pu zdarzeń i od wypadków przygotowanych i wyglądanych 
bez złudzeń i bez niedow iarstw a.

„Dzięki sam orzutnem u przychyleniu się umysłów, dzię
ki zbiegowi ogólnej woli, dzieło naszego odrodzenia rozpo
częło się, wzrosło i stanęło w obec Europy, ja k  rękojm ia 
spokojuości i postępu dana narodom cywilizowanym. Pój
dziemy i dalej tąż drogą, m ając wzgląd na ogólne w arunki 
Europy i pilnie pracując nad urzymauiem obok przym ie
rzy włoskich, zupełnej niepodległości k ra ju .

„O patrzność widocznie pow ierzyła naszem u pokoleniu 
to wielkie przedsięwzięcie, wywołała pomyślne zdarzenia, 
zapaliła w niem potrzebne cnoty, dala mu nadewszystko 
tego walecznegoj i prawego króla, w mądrości ktorogo 
w iara narodu Łcoraz nowy b a rt znajduje, a  którego imię, 
godło nowćj zgody włoskiej, łączy nierozerw ane przezna
czenia W łoch i dynastji.“

;— Tenże dziennik I t a l i a  podaje następne szczegóły 
° Ẑ piu ćomowem P iusa IX-go.

I  apież w staje o godzinie 6 zrana. Powiedzmy pobież
nie, 't-e pokoje w atykańskie są bardzo piękne, bogate, o- 
zdobioiie zloieni i jedwabiem; wszakże tu  i ówdzie postrze
żesz sto łki drewniane malowane, bardzo proste, żeby nie 
rzec nędzne; je s t to pam iątka prostoty apostolskiej innych 
czasów. Powiedzieć można toż samo o K w irynalu, C astel- 
Gandolfo i wszystkich innych pałacach papieskich.

Około godziny / ej, papież odprawia mszę w kaplicy 
leżącej obok jego pokoju sypialnego. W szyscy prawie 
kardynałow ie i biskupi 1'zymsey trzym ają  się tegoż zwy
czaju. Kiedy w Rzymie, który z prałatów najm uje mie
szkanie umeblowane, umieszcza w szafie mały przenośny 
ołtarz, przy którym mszę odprawia, w  wielu m ieszka
niach, najmowanych dziś przez cudzoziemców, pozostały 
ślady tych tymczasowych ołtarzów .

Pokojowiee papieski służy do mszy ojcu św. j b»st to 
zwykle jak i p rałat, kapłan, lub djakon.

N a W atykanie  je s t 10-ciu pokojowców poufnych; sto
pniują się oni podług wieku; poczynając od najstarszego 
w7 latach a kończąc na najmłodszym. Księża: Stella, de 
Merode, Talbot i Ricci, są zawsze przy ojcu św. Dotrzy- J 
m ują oni ciągle tow arzystw a Piusowi IX , bawią go i do

prowadzają do śmiechu, co nie je s t  rzeczą trudną, bo oj
ciec św. w życiu domowćtn je s t zawsze uśmiechającym 
się i wesołym.

O godzinie 8 ej ojciec św. śniada, pije kawę ze śm ie
tan k ą  z ciasteczkam i: przyczem znajduje się tylko ksiądz 
S tella, który o tw iera listy, czyta je  w całości lub w tr e 
ści; je s t to najpouf.-iejsza godzina w ciągu dnia.

O 9-ej po śniadaniu i odczytaniu poufnej koresponden
cji, kardynał A ntonelli schodzi z górnego piętra i przyby
wa do papieża, je s t  on bardzo słodki, bardzo uniżony, 
skarb prawdziwy: „ojcze ś. ojcze b łogosław ion y  powtarza 
za każdem słowem , w ychw ala genjusz papieża, głęboką 
znajomość spraw rządowych, słowem  jes t  jego najpokor
niejszym sługą.

Rozmowa polityczna, praca króla z m inistrem , trw a  
jednę lub dwie godziny. Pokojowcy niekiedy ją  przery
wają, Antonelli żyje z nimi ja k  najlepiej.

Około pól do i l - ć j ,  o samej 11-ej, zaczynają się posłu
chania. Papież ubrany w7 bieli siedzi na ki ześle z porę
czami i ma przed sobą stolik. Przem aw ia dwa lub trzy 
słowa w języku, którym  odwiedzający mówi, po francuz- 
ku, po włosku, lub hiszpańsku; dla Anglików łub Niem
ców potrzebuje tłumacza. Niekiedy podczas posłuchania 
podpisuje odpusty podawane mu na piśmie. Niektóre oso
by rzeczywiście podają prośby według uświęconej formy, 
prosząc o odpust w razie śmierci dla siebie, dla dzieci lub 
innych osób, aż do 3-go stopnia.

Ojciec ś. łaskaw ie przychyla się do tych próśb i pisze 
u dołu prośby: f ia t ,  Pio nono. Od czasu ostatnich wypad
ków politycznych niektórzy składają mu pieniądze i w rę
czają listy ubolewania. U spodu tych listów papież pisze 
niech was wzmaga Bóg łaską, niech Bóg ciebie i twoją ro
dzinę błogosławi.

O godzinie 2-ej po południu papież obiaduje.
Od 3-ej do 4-ej papież spoczywa. W szyscy w Rzymie 

śpią od 3-ej do 4-ej.
O godzinie 5-ej przejeżdża się w karecie, zawsze 

z wielką w ystaw ą, otoczony przez konną gw ardję szlachec
ką, przez pokojowcow i monsignorów; ciągle udziela bło
gosławieństw.

Około godziny 7-ej wieczerza, a później g ra  w7 bilard.
O godzinie 10-ej w szystkie ognie pogaszone są na 

W aty kanie.
■ D t’cti uccelli della G atlina,poseł sejmowy wioski,na

pisał z Iu ry n u  do dziennika paryzkiego P r e s s e  nastę 
pny list, umieszczony d. 7 grudrna w tymże dzienniku:

,5Utoz u]Jci(ii i p. Rcittuzzi pod ogioiiieui i osobi 
stości i obelg; upadi nie pod potęgą wymownego i ja s 
nego, a jednak  straszliw ie oskarżającego słowa pana Mor- 
dim, ale pod w rzaw ą, której określać naw et liiecheę. V 
R icasoli osunął się w kretow ych jam ach, k tóre  ja k  za
sadzki pokopano pod jego nogami, wówczas kiedy sam pa
trzy ł w czyste niebo. Obadwaj upadli bez walki, bez potę
pienia prawnego parlam entu. R Ricasoli osunął się, k ie
dy wszyscy sądzili, że jeszcze niezachwiany stoi.

R. R attazzi opuszcza pole bitwy, nie wprowadziwszy 
jeszcze w działanie swojego odw7odow7ego wojska i nie 
czekając na gromy działobilni pp. Crispi, G uerrazzi i Ber- 
lan i, najpiynniejszego i najpiorunm ej.zego z naszych 
mówców. Jakaż  więc niewidoma ręk a  w yrusza z posad 
w tak i sposób naszych ministrów? Jak aż  niedostrzeżona 
trucizna ppzed czasem ich niszczy? R ęka, k tó ra  ugodziła w 
hrabiego Cavour, byia zagraniczną i potężna; bodźce, k tóre  
zakłuiy barona Ricasoli i komandora R altazzi, są domowe. 
Z apiaw dę nic niema bardzićj zabójczego ja k  bezsilni.

Pomijam te  zakulisowe sceny parlam entow e, k tóre  
biegły korrespondent pański ta k  zręcznie odsłania. R. 
R attazzi w stąpił; zapłacił rachunek jen era ła  L a  M arm ora, 
który udaje króla w Neapolu. R. R attazzi po k ilk ak ro t
nie rozkazywał natychm iast uwolnić trzech  uwięzionych 
posłów; jen era ł L a  M arm ora nie siuciia i podaje się do 
dymisji. R. R attazzi zmuszonym był antedatow ać dekret 
stopy wojennej, k tó rą  jener. Lam arm ora nie pytając się 
nikogo ogłosił. Aspromonte było jedną z tych fatalności,
0 których strach  bierze naw et m arzyć. N ik t nie zastano
wił się nad tem, że czas przebyty przez gabinet R a tta z 
zi był ciągłą bm zą; sądzono ten  gabinet podiug ciężkomie- 
rza  stojącego zawsze na stałej pogodzie. N iech i tak  bę
dzie. Ale ja k ą ż  zostawia po sobie puściznę?

R. R attazzi, dusza giętka i słaba, obejmuje władzę, 
pełen natchnień trw ożliw ych, żądzy pojednania. Chciał 
on pogodzie Europę zachowawczą z W łochami rewolucyj- 
nerni; W łochy, które mówią: precz z małemi państwam i i 
precz z papiestwem! Chciał pogodzić stronnictw o zacho
wawcze piemonckie i włoskie, lękające się poruszyć, 
z przyjaciółmi Garibaldiego, którzy znajdują, że lokomoty
wa wlecze się ja k  ślimak. W ięcej jeszcze, chciał uśpić 
Garibaldiego i zamienić go na narzędzie owej podziemnej 
polityki, k tó ra  by mogła popychać je , w strzym yw ać i 
strzaskać  według woli, bez sum ienia, bez zgryzoty, bez 
odpowiedzialności.

Garibaldi ze swojej strony opuścił swój szałas kaprer- 
ski, z głową upojoną ja k ą ś  wymarzoną E uropą, k tó rą  ti
ku! sobie w swoich snach samotnych; E uropą, której m iał 
nadać popęd i wycisnąć na niej sw ą pieczęć. To w szyst
ko starło  się z sobą przy pierwszem  zetknięciu , Sarnico  
było błyskaw icą, Aspromonte piorunem. Stronnictw o za 
chowawcze i stronnictw o gminowładne, które wprzódy 
dąsały się na siebie, te raz  nienawidzą się i walczą z sobą. 
Garibaldi był siłą, po upadku s ta ł się ideą; a więc s ta ł się 
uioujętym, niezwyciężonym. Był legją, dziś je s t zastę
pem. Niestety! serce wielkie, głowa drobna.

Obalony więc przez to uderzenie się z sobą niemożli
wości, jak iż  stan  rzeczy zastaw uje p. I ł ittazzi swoim na
stępcom? nic nie ukrywam . Trzym am  w tej mierze z An
glikam i, że aby dobrze wymyć brudną polityczną bie

liznę, należy ją  myć na powietrzu.
A  więc wewnątrz, nieład. Sądzono, że uda się pązyjse 

do pojednania przez w ezwanie na urzędy ludzi barw roz
m aitych. W yszed ł z tego bigos, inięszanina niezdolności 
chciw ych i zarozum iałych. Porządek pospolity głęboko 
je st  zawichrzony w krajach południowych. Tajem nicze 
sprawozdanie jenerała L a Marmora o zbójectwie, daje do- 
strzedz rękę państw cudzoziem skich, która porusza w nę
trzności tego kraju, i gdyby P- Rattazzi był nie upadł, 
gdyby tajny komitet izby mial był m iejsce, odkryłby naj
prawdopodobniej dziwne rzeczy wykryte przez ich w ysłań 
ców rzym skich, triestyńskich, m altańskich i m arsylskich.

Stan skarbowości je st  bardzo zastanawiający.
Sam zamach Garibaldiego pochłonął 40 miljonów. 

W  innych gałęziach podobneż m arnotraw stw o. K redyt 
krajowy nadwerężony na targow iskach europejskich i to 
w przeddzień pożyczki zrozchodowanych już 600 miljo
nów. Roboty publiczne słabo posuwane, szczególniej w k ra 
jach  południowych, gdzieby spotęgować je  może należało, 
z powodu moralnego i m aterjalnego położenia k ra ju . N a
głość podwojenia podatków dla zrównoważenia budżetu
1 dzielnego poparcia uzbrojenia narodowego. M arkotność 
powszechna, tem straszliw sza im mniej określona, przybie
ra jąca  wszystkie k ształty , podatna na w7szystkie zarzuty, 
służy za pozór do wszelkiego rodzaju oskarżeń, rozlewa 
truciznę i podejrzliwość na w szystkie węzły życia narodo
wego. B iurokracja i duch przewagi żołnierskiej s ta ły  się 
niebezpieczeństwem społecznćm, pierw sza więcej jeszcze 
niż drugi; bo jen e ra ła  można zniewolić do uszanow ania

praw a, ale niepodobna wyrzucić na uliczną żebraninę ty 
siące  rodzin żyjących z budżetu i będących jego szczegól
ną chorobą. U rok im ienia W ik to ra  Em m anuela zm niej
szony trochę z jego winy, dużo z winy doradzców koro- 
uy. W iktor-E m m anuel nie je s t królem politycznym, je s t 
on królem ludowym, żołnierzem, myśliwym, zalotnym, 
coś w rodzaju H enryka IV. Powinien by on być zawsze 
na koniu, być wszędzie zawsze w pośród żołnierzy, dostę
pnym dla w szystkich, bo ze wszystkich królów Europy on 
najmniej lękać się może zbrodni i spisków. W ik to r-E m 
manuel żyje w7 odosobnieniu, ciągle w T uryn ie , gdzie nie
ma potrzeby pokazywania się, żyje zdała od wojska, ze
w nątrz tej arystokracji włoskiej, którąby się otaczać powi
nien. P arlam ent nie je s t ciałem, je s t  on szachownicą na 
której rozegryw ają się małe staw7ki, drobne ambicje, nie 
w yraża on już W łoch. R arlam enta pięcioletnie są  pomy
słem rozumnym w k ra jach  ju ż  dorosłych, opartych na 
normalnej podstawie. W k ra ju  tworzącym się jeszcze 
jak  VA lochy, w k raju ,w  którym wszystko jeszcze wre, bu
rzy hltł> przechodzi z miejsca na miejsce, przyciąga się, 
stożsam ia, kupi, się wybucha, spaja, parlam enta długotrw a
łe są  niedorzecznością, j a k mówią Anglicy.

Zycie narodowe odróżnia się i zmienia co roku. Owoż 
parlam ent mianowany w 1850 już w 1853 je s t anachro
nizmem, anty tezą. I  dla tego widzimy to wybuchanie 
ciągłe treści, osobistości, swego ja , ową zuchw ałą n iepa
mięć na ojczyznę i jej dolę. P a trząc  ciągle na  tych sa 
mych ludzi, trac i się z uw agi naród. P  R attazz i p arla 
ment chciał rozwiązać. To rozwiązanie miało swoje przy
czyny naglące,swój w arunek bytu,bo kraj od Aspromonte i 
od noty pana Drouyn de L huys, znajduje się w nowej 
przejaw ie politycznej, a niepodobna szczerze nadać innego 
biegu tej polityce, bez zaradzenia się narodu. J a k  odpo
wiedział parlam ent? Przez koalicję uraz i widoków osobi
stych. Tymczasem król zaw ahał się z rozwiązaniem , 
wmówiono mu, że G aribaldi zostałby wybrany w 50-ciu 
lub 60-eiu kollegjach. D yuastja poczęta lękać się czło
wieka i demokracji, co dały mu dwie korony i co w7 niej 
widzą swoję spójnię, chorągiew i przyszłość.

Ten parlam ent, który trząsł się już  pod ręk ą  swego u- 
jeżdaćza hrabiego Cavour, który podkopywał barona R ica- 
soli, k tóry przyw alił kom andora R attazzi, w ystrzępi po
woli pana Cassinis, lub każdego innego, w 6 tygodni. Na- 
koniec wojsko, najsilniejsza opora narodu, potrzebuje wy
poczynku dla u jęcia w kluby karności, k tó ra  koniecznie 
nieco rozprządz się m usiała w tych gonitwach za zbójca
mi. Słowem położenie w ew nętrzne, w obec którego znaj
dzie się nowy gabinet, może streśc ić  się następnie: nieład 
we czczóści.

Przyczyna tego ciężkiego położenia je s t nadzwyczaj 
prosta: stronnictw a kołyszą się, zobojętniają się i tw orzą 
czczość i niepewność. W  dniu, w którym jedno ze stron 
nictw , mniejsza o to jak ie , weźmie górę, nada popęd naro 
dowi i ten popęd jedynie utw orzy silę, prawo, ufność, po- 
winnność, sumienie, sprężystość, jeduem słowem jednotę 
fizjologiczną narodu.

Choćby nazwano mię paradoksalnym , powiem: W o l
ność w tej przejawie tw orzenia się narodowego je s t zaw a
dą jednoty. W oluość zachowuje ludy utworzone; władza 
tworzy narody porozdzierane państw  jednoplemiennych 
ja k  W łochy. P rzew aga jednego stronnictw a nad dru- 
giern, daje tę  władzę rządowi i kładnie koniec targaninom  
podrzędnych osobistości, sprzecznych widoków, w ystęp
nych zachceń, zamachów stanu  i zamachów aspromonc- 
kich. Ale jakże dojść u nas do tej przewagi jednego s tro n 
nictwa? Przez odwołanie s i ę  d o  l u d u  w nowych w y b o r a c h .  
W in ą  je s t w7ątpić o ludzie; ma on zawsze więcój zdrowego 
rozsądku, niż najtęższe głowy polityczne, skoro przypusz
czonym je s t do swobodnego działania. Gabinet, k tóry  się 
te raz  tworzy, odroczył tylko ten jedyny środek; je s t  on 
nieuchronnym i użyć go przyjdzie.

T ak i je s t, nic niebarw iąc, stan  polityczny wewnętrzny, 
w obec którego p. Cassinis ma się znaleźć; tak ie  je s t słowo 
zagadki, aby już się nie pow tarzać— przyczyny, k tóra  go 
Zrodziła, i lekarstw a, k tó reg o  może uleczyć. N ie c h c ia 
łem nic zgłębiać. Zamieniać moje pióro na nóż ch iru r
giczny, było by nadużyciem nauki lekarskiej. Nie rhcia- 
em też w rozbiorze moim roztrząsać zasadniczych pier

wiastków życia włoskiego, boby to było nadużyciem na
uki psychologicznej w polityce. Choroba W łoch je s t  zu
pełnie powierzchowna, mimo wszelkie groźne i ciężkie jćj 
pozory. Ci, co m ają W łochy zagrzebać, jeszcze się nie 
porodzili. Dosyć jednego promienia słońca, aby podnieść i 
ożywić tę  młodą głowę, k tóra  zdaje się, że na piersi zwisła.

J . P etruceli della G attin a .

Francja,
P a r y ż  10 grudnia. P iszą z A lgieru 4 grudnia, że 

nadzieja nadania konstytucji tej osadzie francuzkiej je s t 
prawdopodobna i blizka.

W iadom o, że cesarz podczas zwiedzenia A lgieru i» zea
, , , . . . 1 . .  , . .. -tjtfv w rn n n u r

dwoma 
dwóch s tr
od la t 15-tu o pr„ .
Cesarz w ezw ał, aby s t ‘'ony w jego obecności śmiało i 
bez ogródki w yraziły swoje poglądy. Cesarz w ysłuchał 
wszystkiego w milczeniu i odpłynął do F r a n c j i . ' Te od
wiedziny nie mogły być bezowocne. Owoż donoszą te raz  
z Paryża, że konstytucja a lg ierska  je s t już gotową.

Spór toczy się o to, jak i systeinat ma wziąć górę? czy 
zupełno stożsamienie z trybem i urządzeniam i francuzkie- 
mi, czy organizacja wyłączna? czy system at w yrugowa
nie w głąb’ pustyni krajowców, czy system at pochłonieuia 
ich przez piew iastek europejski?

Zdaje się, że ani jeden, ani drugi, bo pierwszy byłby 
nieludzkim, d rugi nierozumnym.

Jakićm  prawem bowiem F ra n c ja  mogłaby wytępić lud 
złożony ze 3-ch miljonów mieszkańców! Polityka rzym 
ska, m ająca za hasło: b i a d a  z w y c i ę ż o n y m, nie 
może być polityką francuzką, której wspanialeść i sp ra  - 
wiedliwość nadają inne godło. F ran c ja  mówi: „cześć nie
szczęśliwemu m ęztw u“ .

U trzym ywano, że Arabowie wydoskonalić się nieda- 
dzą i że nigdy nie przyjmą cywilizacji europejskiój. Dzi
wne twierdzenie! Od jakiegoż to czasu postęp przestał być 
ogólnem prawem ludzkości? Bądźmy tylko cierpliwszymi, 
rozwińmy więcej dobrej woli nauczycielskiej niezrażajmy 
się nieweześnem przynaglaniem  naszych wychowańców; 
nie gardźmy nimi i nie zapalajmy przez to ich nienawiscj ; 
a mianowicie nie upierajm y si ^prow adzić  tego pfeu^ . a Jja ’ 
tak  różnego z naszem, temi samemi drogami, które  ̂ ‘ 
cuzów do cywilizacji doprowadziły. B a d a j m y w 
tem u plemieniu zdolności i starajm y się dop?®
.dzonemu ich rozwojowi, bez przym usu iUoIluA"  1 nIJ »ag 
n an ia  go do naszych kształtów . 5j ■ . . . ■ A

Myśl w yrugow ana ’
Bóg ich osadził, bylabv dziką i ^  rv lk o
J T m  cierpli wo&l,

; » « " - r s s a sich nodilanvch z a m ie n ić  na i a j  a a-ow , ale ktokolwiek
nrzvoatrzvi siy Arabom, nie będzie mógł zataić przed so- 
b i nrźe* długi czas jeszcze niemożna będzie nadać im 
ustanow ień wyzwolonych, do których m ają prawo osadni
cy europejscy. A więc A rabam i rządzić musi w ładza w o
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jenna i powoli przygotowywać ich do używania spólnego 
praw a.

W edług nowej zatem konstytucji, A igerja podzieloną 
być musi na dwie zupełnie różne z sobą części, jednę cy
wilną, druge wojenną.

W szędzie, gdzie ludność europejska ma liczebną w ię
kszość, wszędzie gdzie osadnicy już ziemię przyswoili so
bie przez pracę, przez rozwój przemysłowy, lub handlowy; 
wszędzie tam urządzenia francuzkie, podział ziemski, jed- 
nostajność ustanow ień, urzędników, ciężarów, tożsamość 
obowiązków i praw i zlanie się dwóch plemion w obywa- 
teiskiem  rów nouprawnieniu, powinno mieć miejsce. Ale 
w tej części, w której ludność krajow a widocznie przemaga, 
w której cywilizacja francuzka nie rozkrzew ila się jeszcze 
głęboko, zarząd powinien być czysto wojenny.

N a tej głównej zasadzie ma opierać się nowa algierska 
konsty tucja. Jeneral-gubernator A lgcrji, książę Pelis- 
sier, odpłyną! do F ran c ji dnia 3-go grudnia zraiia; spo
dziewać się należy, żc podczas pobytu, ten ważny przed
miot rozstrzygnięty  zostanie.

—  Czytamy w dzienniku F r a n c  c: Posiedzenia pra
wodawcze roku 1863 go otworzą się d. 12 stycznia. Roz
prawy nad adresem  nie rozpoczną się w senacie przed kon-

■ cem stycznia. W szyscy oczekują żwawych sporów' w tej 
izbie nad zadaniam i polityki w ew nętrznej i zagranicznej.

W  biurze m inisterstw a spraw  zagranicznych pilnie 
p racu ją  nad zebraniem dokumentów', mających być rozda- 
nemi izbom i służyć za podstawę obrad nad polityką za
graniczną.

S tan  zdrowia paua Horacego V ernet je s t ciągle za trw aża
jący. W sław iony a r ty s ta  zgtębokiem  rozczuleniem otrzy
mał list pisany dnia 7 grudnia w następnych słowach:

„Mój Kochany panie H óracjusz V ernet,
„Z  przyjemnością przesyłam ci krzyż wielkiego urzę

dnika iegji honorowej, w dowodzie mojego żyuego spół- 
czucia dla wielkiego m alarza wielkiej epoki.

„Przyjm ij mój kochany panie H oracjuszu Vernet, wy
razy uczuć przywiązanego N a p o l e o n  a .“

—  Dziennik O p i n i o n  n a .t  i o n a  1 e umieścił a r ty 
kuł pod napisem M ę c z e n n i k  s t r o n n i c t w ' a  
k  ł e  r  y k  a  l n  n e g o . M inister spraw  wewnętrznych 
hrabia de Persigny wydal z tego powodu następne ostrze
żenie:

„M inister sek re ta rz  stanu  w wydziale spraw  wewnę
trznych.

„Zapatrzyw szy się na N. dziennika O p i n i o n  n a- 
t  i o n a 1 e z d. 7 grudnia i na arty k u ł pod napisem M ę- 
c z e n n i k  s t r o n n i c t w a  k l  e r y k a l n e g o ;

Zważywszy, że przypisując fałszywie i wbrew poufnym 
osrzeżeniom wszystkie czynności rządu wpływom, k tóre  
nazyw a klerykalnem i, ten  dziennik wypacza wyzwolone 
zam iary rządu cesarskiego, 1-1

Stanowi: , ■ - * " : .
A rt l i  Dane jest powtórne ostrzeżenie dziennikowi 

O p i n i o n  n a t i o n u l e  w osobie pana A. G ućroult, 
redak to ra  i au to ra  artyku łu .

A rt. 2) P. prefekt policji, m ający główny kierunek 
bespieczeństwa powszechnego, zapewni wykonanie niniej
szego postano wienia.“

P . G ućroult umieściwszy powyższe ostrzeżenie do
daje:

Dziennik F ran ce  napada od 2-ch dni na mniemanie 
powszechne z nadzwyczajną gwałtow nością, i mówiąc o 
nas, używa slow o podejrzanych i/93 -go  i o rusztow a- 
niu.

W  oboc surowości, których jestesm y dzisiaj celem, 
nie weźmie nam za zle, że odpowiadać mu nie będziemy.

W liście pisanym z tego powodu z P aryża  do dzienni
ka I u d e p e n d a n c e b e 1 g e czytamy: „T ek st
oskarżenia przypisuje panu Gueroult, żc wypacza wy
zwolone zamiary rządu cesarskiego. A dm inistracja, 
k tó ra  w tej chwili je s t organem rządu, obstaje przy swo
ich prawach do spólczucia mniemania wyzwolonego, rów 
nie wówczas, kiedy opiekuje się bez końca i przedewszyst- 
kjóm władzą św iecką, jak  kiedy pod m inisterstw em  pana 
Tbouvenel oświadczała, że nie może je j wspierać w obe
cnych w arunkach bez zwichnienia podaniowej dynasty
cznej polityki. T rzeba je j na słowo wierzyć. Rząd 
powinien tern lepiój znać swoję w łasną dylomację, że na j
częściej sam jeden  posiada je j tajem nicę. Dla tego zda
je  się, iż przypuścić można, że p. G ućroult rozminął się 
z praw dą, przypisując wpływom klerykalnym  zbyt przesa
dzony udział w postanowieniach polityki rządowćj.

W  tymże liście czytamy, że rząd bardzo był zadowolo
ny z obchodu o tw arcia  bulw aru k s i ą ż ę c i a E  u g e- 
n j  u s z a. Mówiono bowiem, że k ilka dni przedtem p. 
A rm and Levy, m er 11-go obwodu udał się do cesarza i 
zaprotestow ał przeciw pogłoskom, które  przypisywały wy
robnikom • przedmieść! zamysły nieprzyjaznych objawów. 
Cesarz odpowiedział, że tym pogłoskom tak  mało wierzy, 
iż gotów jest, byleby to było możliwem rozkazać wydać do 
rozporządzenia wyrobników przedmieśei kilka tysięcy bi
letów do am fiteatrów .

Wiadomo, że żaden objaw nie miał miejsca; ale zape
w niają też, że w czasie przejazdu i powrotu cesarskiego 
pierw iastek wyrobniczy był nieliczny między widzami. 
Przeciw nie wieczorem,podczas oświecenia bulw aru k s i ą -  
ż ę c i a  E u g c n j u s z a  wyrobnicy ukazali się we 
ścieśnionych gromadach.

Zauważano także, że na obchodzie nje znajdował się 
ani książę następca, ani księżna M atym a; dm kją  naw et, 
że na obiad rodzinny w Tuileries siostra  książęcia Napo
leona nie przybyła.

Baron Gros, nowy am basador francuzki prZy dworze 
angielskim , nie wyjechał ieszcze do Londynu.

^ n g l j a .
L o n d v n  5 grudnia. Książę W alji przybył we środę 

do Douvres; natychm iast udał się do W indsor. W ydano 
rozkazy przygotować kaplicę św. Jerzego na obchód ślub
ny, który owl.ędzie się w m arcu i wbrew zwyczajowi pod
czas wielkiego postu. Królowa, mówi jeden tygodnik po
bożny, k tó ra  uchodzi za należycie oswojoną z przepisami 
kościoła, z żalem na to  patrzy, ale rozm aite najwyższej 
w agi pobudki w ym agają nieodkładania nadal tego m ałżeń
stw a. Dwór przyszłej księżny W alji został już  urządzony. 
M arszałkiem  będzie lord H arris; trzy  panie przyboczne są 
małżonkami parów Anglji najwyższego stopnia i najzna
komitszych rodów.

Lord John Russell, zatrzym any niezdrowiem w zamku 
swoich Richmond, niemógł być obecnym na ostatniej ra 
dzie gabinetowej. W ieść rozeszła s ię , że oświadczył się 
za le lk ie m  zmniejszeniem wydatków w budżecie mającym 
się wyt0CZyć na przyszły parlam ent.

S tarano się skłonić izbę kupiecką liwerpoolską, aby 
cofnęła uchwałę swoję przeciwną przełożeniom p. Cobden, 
ściągającym  sm d0 zniesienia blokady portów handlowych; 
po długich i bardzo żwawych sporach w przeszłą środę, 
rozprawy odroczono na tydzień.

Sir Karol Trevelyan, nowy m inister skarbu  indyjskiego 
popłynął do Kalkuty. p rzed opuszczeniem k ra ju  zmuszony 
był wymówić się od zaprosin do M anchester. P rzy  wy
mówieniu się uczynił uw agę, w ostatnich czasach roz
biór s tanu  Indji tak  często ponawiał się i był zgfę- | 
biony, że potrzeby tego wielkiego państw a z najw yższą

jasnością  zostały wykazane i że mniemanie powszechne 
zupełnie ustaliło się, co do środków, jak ie  zastosować na
leży do zarządu tego k ra ju . Dalej, że uw aża za swą po
winność pracować spólnie z lordem Elgin, nad pogodze
niem dobra Anglji z dobrem wielkiego je j osadniczego 
państw a.

W  tej chwili w rą w Anglji wielkie spory wyborcze. 
Głosowanie w Southampton otworzyło teraz  rozpaczną 
walkę , nie ty le z poycodu przeciw-wagi stronnictw  w tern 
mieście, gdzie wyzwoleni m ają znaczną większość, o iie 
z miejscowego spółzawodnictwa spółek drogi żelaznój i 
parowej żeglugi. Southampton je s t  punktem  zbiegu kolei 
South-W estern  Railway, spółki pakebotów Indji wschod
nich, a kapitan  M angles kandydat wyzwolony, je s t admi
n istra to rem  tego przedsięwzięcia. Ale te  wszystkie spółki 
niem ają wziętości w mieście, k tóre  p rag n ie , aby inne 
drogi żelazne poprowadzono z jego obwodu. K apitan Man
gles sprzeciw ia się tem u, z pobudek korzyści spółki do 
której naieży.

Inne trudności w ynikają jeszcze ze spółzawodnictwa 
doków i nakoniec tow arzystw a półwyspu i wschodniego, 
k tóre  znajduje się w bardzo złycli stosunkach z towarzy
stwem zachodniem. Dodać należy do tego urazy religijne 
ze strony katolików , bardzo licznych w tem mieście. K a
pitan M angles walczyć więc musi przeciw strasznćj koali
cji miejscowych przeszkód. Przez cały dzień, telegraf 
przynosił do Londynu wiadomości ja k  głosy stoją; było to 
przedmiotem żywego zajęcia w klubach politycznych. 
W ypadek wyborów jeszcze niewiadomy; lecz poczyna upo
wszechniać się przekonanie, że p. Rose, lord-major lon
dyński, kandydat toi vsowski, choć m ałą większością zwy
cięży. Jeżeli torysowńe odniosą to zwycięztwo przeciw 
kandydatowi popieranemu przez lorda Palm erston i w mie
ście, w którem  pierwszy m inister przywykł doznawać za
wsze pełnego zapału przyjęcia; rzeczą je s t niewątpliwą, 
że ośmieli ich to do zaciętej walki przy wyborze Totnes 
w przyszły wtorek.

Drugi w akans otworzył się w E ast-K en t przez naglą 
śmierć p. Deedes , jednego z najczynniejizych i najnie- 
zawiślejszych członków izby gmin, posła wielkiego do
św iadczenia i wpływu parlamentowego. P . Deedes był 
jednym z tych torysów, którzy nigdy nie chcieli łączyć 
się ze stronnictw am i usilującem i obalić dzisiejszy gabinet. 
J e s t  to więc s tra tą  dła ministrów. Mówią, że wyzwoleni 
sta rać  się będą o zapewnienie tego m iejsca w parlam en
cie jednem u ze swoich i że sir N orton K natchbule, syn 
surowego to rrysa  dawnej szkoły i poczytywany za stron
nika tychże zasad, wystąpi jednak  jako kandydat wy
zwolonych.

Auglja s trac iła  j e d n i o  ze sw ych bogaczow, pana Hen- 
ryjsa - T u m a s z a  Hope. Zostawił on córkę jedynaczkę za
ślubioną hrab.em u Lincoln, starszem u synowi książęcia 
N ew castle, m inistra osad. Spadek po panu Hope wróci 
tem u księstw u daw ną jego zamożność.

Książe Cambridge, jako  wódz naczelny, je s t te raz  
w ciągłych stosunkach  z komitetem wojennym członków' 
gabinetu, dla ustalenia wydatków na r . 1863 i 1864. K sią
że Sommersec, pierwszy lord adm iralicji, był przeszłej so
boty w W indsor-C astle .d la  przedstaw ienia królowej obmy
ślanych oszczędności. Zmniejszenia nie dotkną części 
czynnej wojska i floty.

Dzienniki życzliwe gabinetowi ganią wybór naczelnika 
parlam entu nowego lorda-m era londyńskiego, wyzwoleni 
zaś mocno nad nim ubolewają. W  Southampton znajduje 
się 4,000 wyborców, z których 3 tysiące stanowczo sprzy
ja  stronnictw u wyzwolonemu, a  tymczasem wybrano To- 
rysa. Przyjaciele lorda Palm erston mówią, że przy k a 
żdym nowym wyborze wynurza się następne pytanie: czy 
wyborcy pochwalają lub ganią politykę gabinetu? A le 
w Southampton głosy w yrażały jedynie chęć otrzym ania 
dróg żelaznych zbiegających się w Jem  mieście. N ajp ra
wdopodobniej, że to otrzym ają, ale Torysowie zręcznie 
skorzystali z miejscowego usposobienia umysłów.

Ju tro  rozpocznie się glosowanie w T otnes; ogromne 
pieniądze będą użyte na zapewnienie wyboru. W  Anglji 
przedajność tego w ybjrczego obwodu przeszła w' przysło
wie, ale dzięki tajemnym układom między głosującymi, nie 
zaniesiono dotąd żadnej urzędowej skargi i prawo karą  
swoją nie mogło jeszcze dotknąć tych nadużyć. Cena ka
żdego głosu dochodzi do 6 fun. szterl.

W  E a s t K ent wym ieniają osobę pana W ickham  M ar
t in , 'ja k  o kandydata wyzwolonego; je s t  on właścicielem 
ziemskim w tćj części h rabstw a i oddawca trzym a się za
sad wyzwolonych.

N a zimowych rokach sądów krym inalnych sędziowie 
przysięgli objawili żwawą naganę istniejącego system atu  
karnego w Anglji. W  przeszłą sobotę w N ottingham , 
mówca izby gmin, jako prezes wielkiego sądu przysięgłych 
hrabstw a, odezwał się do sędziego i oświadczył: że zda
niem przysięgłych, system at banicji zastosowany do ska
zanych przez wyroki sądowe, w skutkach swoich osłabia 
doniosłość zapadłych wyroków7 i zmniejsza w umysłach 
winowajców zbawienny postrach surowości praw a. Sę
dzia odpowiedział, że przeszłe to ważne zdanie ministrowi 
spraw  w ew nętrznych.

Spółka telegrafu  za-atlantyckiego zbiera w tej chwili 
nowy kapitał 600,000 f. sterl. w zam iarze zanurzenia no
wej liny przez ocean; a ponieważ rządy, angielski i Stanów 
zjednoczonych zobowiązały s ę wypłacać coroczny zasiłek ,
14.000 f. sterl., adm inistratorow ie przyrzekają dywidendę i  

po 8 od sta, a nadto po 4 od s ta  od pierwotnej iścizny
460.000 f. s te rl. /rozchodowanej w pierwszej bezowocnój 
próbie. Spółka zaręcza, że nabyte przez nią doświadcze
nie upewnia ją, o niezawodnem powodzeniu.

Austrja.
W i e d e ń  7 grudnia. W  tych  ostatnich czasach 

dużo mówiono o zjazdach w Peszcie przewódców szlachty 
^eg ie rsk ie j, mających na celu przedstaw ienie cesarzowi 
* , a uciszkowi-Józefowi program m atu, opartego na zasa
dach zachowawczych i na mocy którego możnaby dójść do 
zgody mięąZy A ustrją  i W ęgram i. Częste posłuchania 
udzielone przez ccsarza węgierskiem u nadwornemu k an 
clerzowi, hrabi Forgaoh, zdawały się upoważniać do wiary, 
że coś pewnego miało się ziścić na drodze porozumienia i 
pojednania.

Rzeczywiście sęd2ja n a j WOrny, h r. Apponyi przybył 
niedawno do W iednia i pt-ZyWiozł nowy program m at roz- 
trząśn ięty  na zjezdzie pewnej liczby znam ienitości możno- 
władczych; lecz według teg0> co sjg powtarza w' rozm ai
tych kofacl), zawsze ja k  i dawniej W ęgrzy m ają wyma
gać od A ustrji przedewszystkióm uznania stanu rzeczy, 
jak i w ynurzył się w W ęgrzech  w rog u 1848-m, tudzież 
uchylenia, o ile się to ściąga do królestw a maggyarskiego, 
rozporządzeń przepisanych przez konstytucję lutową, a 
odnoszących się do wyprawiania posłów do obu izb rady 
cesarstw a.

W szyscy w W iedniu wnet zrozumieli niemożliwość 
zagajenia z rządem tego rodzaju układów, k tóre tem mniej 
dają nadziei do pożądanego sku tku , im rząd mocniej je s t 
przekonany, żo je s t  dzisiaj panem położenia. j j r Apponyi 
miał przekonać się o bezskuteczności swego posłannictwa 
przed cesarzem i członkami jego rządu, iż zabierał się już 
do powrótu do Pesztu , dla zdania spraw y swoim mocodaw
com o bezskuteczności wszelkich zabiegów.

j

W  i e d e ń 9 grudnia. Rozeszła się pogłoska, że w ro 
cznicę urodzin cesarzewój ma być ogłoszona powszechna 
am nestja.

Czekają tu  dziś przybycia książęcia następcy i następ 
czyni pruskich, którzy mają zatrzym ać się w pałacu cesar
skim i zabawić do dnia 11 grudnia.

Hr. K arolyi, poseł austry jąck i w Berlinie, prosił o 
przeniesienie go na inną posad;.

Nam iestnik królestw a węgierskiego o łosil kom itat Tc- 
meski na stopie wojennćj, z powodu grasujących w nim 
m orderstw , rozbojów i pożarów. G azeta augsburgska pi
sze, że jeden z lekarzy niemieckich, k tóry  widział G aribal
diego w Pizie, zapewnia iż mimo rozszerzanych nadziei że 
je n e ra ł prędko wróci do zdrowia, życie jego je s t  w niebes- 
pieczeństwie, traw i go bowiem niszcząca gorączka, tak . że 
wiosny nie przeżyje; a prócz tego cierpi napady podagry, 
grożące rzuceniem się na piersi.

—  Dziennik wiedeński P r a s s a  żalił się niedawno 
ja k  na wielką niestosowność, że szkoły protestanckie zo
staw ały dotąd jeszcze pod dozorem radców szkolnych k a 
tolickich, dziś zaś, dnia 9 grudnia, ogłasza list następny:

„ Je s t to wielką niestosownością, żc księżom katolic
kim poruczono dozor nad szkołami izraelskiem i. W  osta
tn ich  czasach znakomici członkowie duchowieństwa kato
lickiego sprzeciw iali się tem u ze swego stanow iska widze
nia. Biskup wacki, (w W ęgrzech) w r . 1855-m zabro
nił duchownym swojej diecezji dozoru nad szkołami izra
elskiemi i zakaz uzasadniał w tych słowach: „Św ięte po- 
powołanie kapłana katolickiego zabrania mu zajmować się 
jakąkolw iek czynnością, któraby mogła sprzyjać rozwojo
wi innych wyznań, szczególniej niechrześcijańskich; obo
wiązkiem naszym je s t szczere szanowanie tolerancji oby
watelskiej; możemy używać wszystkich środków przez 
koścloł upoważnionych, dla skłonienia ich do uznania je 
dynie prawdziwego i świątobliwego kościoła. Widzimy 
z radością mtodź niechrześcijańską uczęszczającą do szkół 
naszych, ale niewolno nam w żaden sposób przyczyniać 
się do udoskonalenia ich własnych szkół i try b u  naucza
nia, nawet wówczas, gdyby stąd  miały w yniknąć pożytki 
dła państwa, bo i to nieuświęciloby zakazanych środków.“

W roku 1857-m kardynał prym as w ęgierski pisał 
w tymże przedmiocie co następuje: „Tem  mniej pozwolić 
mogę na zasadę, według której kościoł katolicki m iałby 
przez organa swoje wywierać wpływ na szkoły izraelskie, 
że to jest przeciwnem ustawom kanonicznym.*1 Bardzo 
je s t podobnem do prawdy, że żydzi nie żądają tego wpły
wu; dziwimy się tylko, że rząd dotąd utrzym uje to posta
nowienie, równie dla obu s tron  w s tr ę tn e .

zgromadzenie urzędników kom itatu presburgskiego 
postanowiło wysłać adres, z prośbą aby naj. pan korono
w ał się na króla węgierskiego w roku 1863-m.

Dziennik W a n d e r e r  donosi, że sąd lwowski sk a 
zał redaktora  pana Cieszcwskiego na 6 miesięcy warowne
go więzienia za zawiehrzenfe porządku powszechnego. 
Jeneralny p reku ra to r domagał się potępienia za zbrodnię 
zdrady stanu  na 10 la t ciężkich robot; obie strony założyły 
appelację.

Prusy
B e r  1 i n, 8 grudnia. G azeta P ru sk a  oznajinuje, że 

król nie mógł przyjąć dzisiaj deputacji, dla chrypki w sk u 
tek  przeziębienia.

Gazeta Narodowa donosi: że jenera lny  p rokura to r 
Schroeder, należący do większości izby poselskiej, został 
usunięty z posady i zamieszczony do liczby urzędników 
rozporządzalnych.

G azeta Krzyżowa oznajinuje, że wytoczono spraw ę po
słowi M eibauer, sędziemu powiatu Schievelbeinskieg >, za 
to, żc bez pozwolenia wyjechał ze swego obwodu, dla zda
nia spraw y przed wyborcami z poselskiego umocowania. 
Podobnież wytoczono sprawy sędziom powiatowym Deitzke 
i Hildebrandowi, za podpisanie broszury: „P ostara jc ie  
się o lepsze praw idła zarządów powiatow ych.“

Sędzia policyjny w Królew cu skazał na karę pieniężną 
po ta la rze  albo na jeden dzień więzienia w szystkich, k tó
rzy podpisali appelację od wyroku.

Rada gminna auklam ska, w yraziła swe niezadowolenie 
radcy gminnemu p. A rndt, przedstawicielowi m iasta na 
sejmie ziemskim, za podpisanie adresu  do króla.

Donoszą z W ohlau, iż sejm powiatowy oświadczył, że 
dziennik powiatowy nie powinien był pow tarzać artyku łów  
Gazety P rusk iej, dotyczących reorganizacji wojskowój, 
ani też adresów składanych królowi i wyznaczył kom itet 
do w skazywania artykułów  mogących być pomieszczonemi 
w urzędowym powiatowym dzienniku. W  sku tek  tego 
postanowienia landrat oświadczył, iż nie chce nadal zaj
mować się wydawnictwem dziennika; toż samo powtórzył 
pierwszy poseł powiatowy, drugiem u więc posłowi zaleco
no redakcję.

G azeta Koburgska ogłasza dziś urzędowie mianowanie 
p. Oppennann jen e ra ln jm  prokuratorem  księstw a. W ia 
domo, że zajmował toż samo miejsce w B erlinie i żc zosta
wiono go w rozporządzalności, w sku tek  stanow iska jego
w izbie poselskiej.

B e r l i n ,  9 grudnia. G azeta Krzyżowa podaje nową 
mowę króla, miauą 1-go tego m iesiąca do deputacji kw i
dzyńskiej. Zawiera się ona w tych slow'ach:

„Serce moje raduje się z widzenia was i podania ad re
su. Im bardziej zapoznawano i źle tłómaczono moje sło
wa i zam iary, tem bardziej sobie winszuję, widząc z waszej 
tu  obecności i z waszego adresu nowy dowód, iż są w k ra 
ju  ludzie co mnie pojmują. Miejmy nadzieję, żc przy po
mocy Boga ten sposób pojmowania będzie się coraz bar
dziej szerzył. Lecz, aby to osięguąć, potrzeba uznać, że 
część obecnych wichrzeń mniej wymierzoną je s t  przeciw 
reorganizacji wojska nakazanej przezemnie po dojrzałej 
rozwadze, ile przeciw samemu wojsku. Czyż nie usiłują 
one osłabić karności, podstawy wszelkiej siły zbrojnej ? 
W idzieliście już sm utne tego dowrndy w w ypadkach g ru 
dziądzkich.

„Świeże składki w skazują, że ta  dążność je s t uznaną 
i że nie zbywa na usiłow aniach rozciągnąć ją  także i na 
inne sfery. Konieczność, w' jak ie j się rząd mój znalazł, 
ukaran ia  niektórych urzędników, czyż nie wywołała sk ła 
dek na „fundusz narodow y,“ co, biorąc te środki tylko za 
pozór, zm ierza do wcale innych celów' ? Cel, jak i postano
wiono sobie osięguąć wszelkicmi sposobami, je s t wprowa
dzenie parlam entarnego rządu, nie przyobiecanego w'cale 
w konstytucji, k tóra  przyrzekła tylko prawodawstwo par
lam entarne. Lecz mam stałe  postauow ienie nie ustępo
wać nic z praw' konstytucyjnych korony, to je s t z je j po
tęgi. Nic mmc nie odprowadzi od myśli przewodniczącej 
mi od chwili objęcia regencji, bo myśl ta  je s t zgodną z do
brobytem i potęgą mego k ra ju , któremu potrzeba * silnej 
królewskości i mocnego wojska. Przywódcy ruchu , n ie
chcący ani jednego ani drugiego, znają doskonale swój cel 
ostateczny, a  choć liczba ich je s t mała, zdołali jednak  
wzbudzić wielkie zamięszanie w um ysłach, bo założyli so
bie wypaczać moje zamiary vv tak i sposób, iż wiele” osób 
pragnących silnej królewskości, pracuje mimowolnie nad 
zaprowadzeniem rządu parlam entarnego. Ale, powtarzam, 
mam nadzieję, że to obalamucenie rozproszy się, i do tego 
właśnie winniście za pow'rotem przyczyniać się w waszych
kołach ile możności.**

O-reoja.
Dziennik londyński M o m i g  P o s t  czyni dnia 8 

grudnia  następne uwagi nad spraw am i greckiem u
„Dowiadujemy się, że trzy państw a opiekuńcze, przy

szły do ostatecznego porozumienia. Stanęło na tem, że za
strzeżenia protokołu 1830-go r. mają być uw ażane za o- 
bowiązujące. A więc pełne zapału pragnienia Greków 
widzieć na swTym tronie książęcia angielskiego, ziścic się 
nie mogą. Rossja uznała ze swój strony, że książę L euch- 
tenbergski je s t  członkiem rodziny resarsk ićj.

Jedynem zadaniem trzech państw  było upatrzenie k sią 
żęcia, którego możnaby zaiecić Grekom, jako  godnego ich 
wyboru i posiadającego ufność Europy. Niejednokrotnie 
zwracaliśmy uwagę na trudność wyboru. Sądzimy jednak, 
że wolno nam już  oznajmić, że król Ferdynand portugalski 
o trzym a przyzwolenie wspólne 3-ch mocarstw .

Król Ferdynand liczy 46 la t, a więc je s t w pełnej sile 
w ieku. P rzez czas małoletności syna rządził przez 3 ła ta  
jako  regent konstytucyjną PortugaJją. J e s t  to panujący 
bardzo zdolny, a  przez wyborne wychowanie, ja k ie  dai sy
nom swoim, dowiódł znakom itych przymiotów, jak ie  Aii- 
glfcy znaleźli w książęciu A lbercie. Król Ferdynand je s t 
prócz tego krewnym młodego królewicza, który znalazł 
zawady w przyjęciu pochlebnego wezwania Greków.

Jeden tylko zarzu t istnieje przeciw wyborowi kró la  
Ferdynanda, a  mianowicie, że należy do rzym sko-katoli
ckiego wyznania. W strę t  Greków do tego wyznania rów 
na się wstrętow i najżarliw szych protestantów ; ale niepo
dobieństwem je s t znaleźć kandydata bez zarzu tu  pud tym 
w7zględem, i godzi się spodziewać,że Grecy z radością przyj
m ą książęcia tak  znakomicie spokrewnionego, używ ają
cego tak  zasłużonej sławy i tak  wdrożonego w spraw y 
rządow7e ja k  król Ferdynand. Nie je s t  więc z naszej s tro 
ny nierozsądkiem mieć nadzieję, że Grecy, skoro chwilowe 
wichrzenie minie, usłuchają  tej rady wielkich m ocarstw , 
których spółdziałanie i wsparcie winno mieć dla nich ży
wotną doniosłość w t chwili, w której s ta ra ją  się odrodzić.**

Podług W s c h o d n i o  n i e m i e c k i ó j  P o c z t y ,  
jeden  z niemieckich kandydatów  (arcy-książeM aksym iljan) 
miał napisać następny list do króla Leopolda belgijskiego;

„Nigdy, pisze, nie przyjmę tój kandydatury, bo panu
jący  któryby się ośmielił wstąpić na ten tron , skazany 
je s t na i ezsilność. Grecy od czasu ogłoszenia swej nie
podległości doświadczyli dwóch kształtów  rządu: prezy
dencji i królewskości dziedzicznej. P rezydent został za
mordowany, król wypędzony. Jakaż  była wina wypędź.i- 
nego króla? Cóż zdoła dokazać nowy król, jeżeli z mknie 
się w obrębach konstytucji, i nie wypowie wojny Porcie?  
T en król nie będzie mógł liczyć, po uchyleniu trak ta tó w , 
ani na dyplomację, ani na wojsko, an i na flotę. B /lby  
tylko igraszką  rokoszów; nie istnieje najm niejsza rękoj
mia trw ałości. A więc odmawiam. Może kto zapyta co 
się z tego wszystkiego wywiąże? Rzeczpospolita albo re- 
publikancka m onarchja, z synem W ik to ra-E m m anuela  
bądź pod nazwą króla, bądź pod nazw ą prezydenta, jeżeli 
F ran c ja  będzie zaślepioną aż do tego stopnia, że A drjatyk  
pozwoli opanować W łochom.

Depesze telegraficzne.
TRIEST, piątek 12 grudnia. Podług wiadomości 

nadesłanych z Konstantynopola z dnia 6 gru tnia, n iwa 
pożyczka 6 miljonów funtów sterlingów została zacią
gnięta. Rząd turecki zakazał objawów na rzecz króle
wicza Alfreda.

Książę Łabanow, poseł rossyjski, wyjechał na kil
ka miesięcy za pozwoleniem swego rządu do Włoeh i 
F rancji.

Donoszą z Aten, że wiadomości otrzymane zgłębi 
kraju, są zadawalające, lecz że nie zbywa na drobnych 
wstrząśnieniach w Patras i w Koryncie. Artemjusz 
Michous, przywódca rokoszu nauplijskiego, przybył do 
Aten; przyjęto go bardzo świetnie. Podobnież i Chadzis- 
kos wrócił.

PA R 1Ż , sobota 13 grudnia wieczorem. Dziennik 
P a y s zaprzecza wiadomościom podanym przez czaso
pisma zagraniczne o Meksyku. Mówi, żc fałszem jest,  
aby jenerał  Forey miał żądać posiłków, i dodaje, że żad
na smutna wiadomość nie nadeszła z Meksyku.

'  PARYŻ, niedziela 14 grudnia. Ostatnie wiadomoś
ci i  Aten wysiane zostały wczoraj w sobotę; donoszą one, 
że p. Elliot przybył w szczególuem poruezeniu, dodając 
że Anglja zaleca do tronu greckiego króla F. rdyuauda 
portugalskiego, i że ustępuje Grecji wyspy jońskie.

MADRYT, sobota 13 grudnia. Na dzisiejs/em po
siedzeniu senatu, p. Calderon Collantes, minister spraw 
zagranicznych, bronił polityki, której rząd trzymał się 
względem Meksyku, i odpowiedział na rozmaite tw ier
dzenia wyłożone przed parlamentem francuzkim przez 
p. Billault.

TURYN, niedziela 14 grudnia. Ogłoszony został 
wykaz stanu skarbowośei. Przeszły minister skarbu p. 
Seila obliczył niedobór roku 1862 na 4 1 8 ,2 1 7 ,7 0 6  
franków, a na rok 1863  niedobór zwyczajny na 
127 ,894 ,448 fr. Niedobór zwyczajny miał być podług 
p. Sella, opłacony bez zaciągnienia pozyczki. Dla pokry
cia niedoboru nadzwyczajnego rząd miał być upoważnio
ny do wypuszczenia bonów skarbowych na ilość 301) 
miljonów. Wszakże, kiedy ten środek okazał się niedo
statecznym, należy uciec się do pożyczki; przecięz pow
szechnie sądzą, że dzięki znajdującym się wartościom 
w kassach publicznych, można będzie odłożyć po/yczkę 
na czas jeszcze oddalony.

TURYN, niedziela 14 grudnia. Wieść o wynurze
niu przez hr. de Sartiges obawy, iż n o w y  gabinet prze
chyla się na stronę Anglji, jes t  bezzasadna.

Potwierdza się wiadomość o ustępstwie w y sp jo ń -  
skieli Grecji przez Anglję.

LONDYrN , poniedziałek 15 g r u d n i a .  Dziennik  
M o r n i n g  P o s t ,  m ówi dziś zrana, że wiadomość te 
legrafowana z różnych m iejsc, tycząca się ustępstwa 
wyspjońskich nie może być przyjęta inaczej, jak za 
zgodą państw, które podpisały traktal 1 8 i o .  Sądzimy 
jednak, pisze tenże d z i e n n i k ,  że wiesc o gotowości rządu 
angielskiego zrzeczenia się orędownictwa nad wjsporni 
jouskiemi na rzecz nowej dynastji nie j e s t  bezzasadną. 
Posłannictwo p . E U i o t  doGrecji odnosi się do lej sprawy i 
do innych ważnych zadań,tyczących gję przyszłoseiGri cji.

WIEDEŃ, poniedziałek 15 grudnia. Izba pos l- 
ska, przyjęta dziś potrzeciem  odczjlaniu, prawo 0 ban
ku, tudzież prawo skarbowe na rok 1863, zgodnie z uch
walą izby panów. We środę wieczorem, to jes t  duia 
17 grudnia, członkowie obu izb, zostaną przyjęci przez 
cesarza.
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Wiadomości otrzymane z K a l k u t y  w Trieście oznaj- 
rnują, że Dost-Mohammed, znajduje się jeszcze pod He- 
ratem, i że zgromadził tam wojska, dla uderzenia na tę 
twierdzę.

M aharadża prit ia lski,  który oddał w ie lk ie  usług i 
Anglikom  podczas ostatniego powstania indyjskiego, za 
kończył życie.

Przegląd
Plam ozasowyoli

G a z e t a  P o l s k a  (do N. 284).
—  Piszą z Radonra: Z przykrością przyznać trzeba, 

że wiele szkółek zaimprowizowanych na prędce, uwiędlo, 
zamiast z czasem nabrać siły i przekształcić się na a k tu 
alne szkółki. Ze czcią prawdziwą patrzym na zachody 
szanownych gospodyń wiejskich około uczenia dziatwy 
wiejskiej i prace nad elementarzem młodych panienek 
dworskich: dobra to szkoła cierpliwości , ale cóż, jeżeli 
ta  ofiara niemoże stać się codzienną i male przynosi korzy
ści, za nic, potrzeba się postarać o dzielniejsze środki, o 
pomoc skuteczną. Udzielanie uksztalcenia elementarne
go ludowi wiejskiemu, z początku uważane jako dobro
czynna ofiara, dzisiaj liczy się już  w' poczet powinności 
obywatelskich. N iestety  okolica tu te jsza mało liczy wy
znawców tej wiary publicznej. Dobra rządowe, mające 
być wzorem dobrej administracji, najgorzej stoją pod tym 
względem, prawie nigdzie nie mają zaprowadzonych szkół 
elementarnych, pomimo to, że większa część je s t  już  roz- 
koionizow.iną i zamożność większa niż w dobrach p ry
watnych. W  Radomiu przedsięwzięto s ta ran ia  względem 
lepszej organizacji Szkoły niedzielno-rzemieślniczej, wie
lu majstrów zgodziło się, aby prócz niedzieli, we wtorek 
i piątek wieczorei i posyłać chłopców do szkoły i rozsze
rzyć wykład nauk w ten sposób, aby każdy z profesorów 
pi.uowaf nauki jednego tylko przedmiotu. Dotąd profes- 
sorowie kolejno w niedzielę uczyli wszystkich przedmio
tów, korzyść ztąd dla nauki była bardzo mata, wspomi
namy o tern, bo nie jeden z tych uczniów z czasem mo
że być nauczycielem elementarnym na  początek. Szkoła 
roinicza pod Radomiem dotąd egzystuje, liczy blizko 20-tu 
uczniów, lecz byt jej zagrożony, bo w prawie nowej orga
nizacji zakładów naukowych, przeznaczoną je s t  do zwi
nięcia. Szkodabyjej było, sam bowiem, niedawno pod 
nią wzniesiony budynek, kosztuje 20,000 złp. a  ileż to 
innych było wydatków i starań.

— N a  ostatnićm posiedzeniu Rady miejskiej lwowskiej, 
odbytem dnia 27 listopada, radny Gębarzewski poruszył 
kwestję poboru, z powodu, że przy ostatniej brance do woj
ska wielu starozakounych uchylało się bezprawnie od 
rekrutacji,  skutkiem czego znacznie większą liczbę chrze- 
ścjan oddano do służby wojskowej. Aby temu nadal zapo- 
biedz starano się, by jak  to miało miejsce dawniej, rozpisy
wano osóbno kontyngens na gminę żydowską a osóbno na 
chrześcjan. Uznawszy wszakże niestosowność tego kroku, 
przy równouprawnieniu wyznań, postanowiono kwestję tę 
w drodze porozumienia się z przełożonymi gminy izraelskićj 
załatwić. W  tym celu wybrano dawniej jeszcze komisję 
z siedmiu złożoną członków', która wypracowawszy dwa 
projekta, a mianowicie: aby ułożyć się z przełożonemi g a r 
ny izraelskiej o dostawienie pewnej liczby rekru ta ;  lub 
zaprowadzić j a k  najściślejszą kon tro lę , aby nikt z obo
wiązanych do stawienia się na plac poboru uchylić się od 
tego nie zdołał, takowe zastosować usiłowała.. W e z w a 
ny kahal do wejścia w układy oświadczył, że izraelici 
nic tworzą osobnćj gminy politycznej lecz tylko religijną, 
że zatćrn do niczego w tym razie zabowiązywać się nie mo
że. Pozostało przeto tylko zapiowadzenie ścislćj kon tro 
li. W  tym celu, na posiedzeniu odbytem dnia 27 listopa
da, Rada zgodnie z wnioskiem pana Gębarzewskiego u- 
chwaliła: wstrzymać się z zaniesieniem podania o rozpi
sanie kontyngensu osóbno na  chrześcjan a  osóbno na 
gminę żydowską, wybrać komitet, któryby zajął się kon
tro lą  ścisłego zachowania przepisów poborowych ; we
zwać kahul i rabinów, aby wpływem swym moralnym na 
ludność wyznania Mojżeszowego, starali  się ułatwić komi
tetowi poborowemu jego czynności.

—  Piszą z Poznania: Przez cały zeszły piątek i sobotę aż 
do niedzieli i-tej godziny z rana, toczyła się przed sądem 
sprawa przeciwko f l - t u  osobom oskarżonym o opór prze
ciwko władzy i zgiełk. Oskarżenie" samo opierało się 
na wypadku, k tóry  się przy tańcu  w pobliżu miasta 
Pniewa wydarzył. Jedenastu młodych ludzi niechcialo 
opuścić sali domu gościnnego, w którym po godzinie za
kazanej tańczyli i za to przez wzywających ich do rozejścia 
się żandarmów, mieli być aresztowani. Siłą jednak opar
li się aresztowaniu i dopiero na drugi dzień zostali przy
trzymani. 7. tego powodu stawiono ich przed sądem.
Z jedenastu— sześciu uznano niewinnymi, a z 5-ciu pozo
stałych skazauo jednego na 2 la ta  i miesiąc, innych 4-ch 
ha  dwa lata domu kary.

—  Piszą ze Lwowa: Dziennik pod tytułem P raca  wy
dawany dotąd we L  wowie pod redakcją p. F ranc iszka  
Twardowskiego, a poświęcony głównie interesom oficja
listów prywatnych— z dniem 10 grudnia r. b. wychodzić 
zacznie w obszerniejszym zakresie. Współredaktorowie 
„P rzeg ląda  Powszechnego*4 weszli w układ z p. Twardow
skim i zobowiązali się czynnie pomagać mu w wydawa
niu dziennika. Zadaniem Pracy będzie: B ;z  pretensji men- 
torowania opinji publicznej, bronić praw kra ju  i zwracać 
w obecnych stosunkach i okolicznościach nieustannie u-  
wagę na ważność żywotnych kwestij politycznych i spo
łecznych, badając i wskazując sposoby ich załatwienia na 
drodze konstytucyjnej. Co do zachowania i rozwoju spo
łeczeństwa, upatruje Praca, w szczerem i sumiennem 
przeprowadzeniu poczciwych zasad, podniesieniu niższych 
warstw  moralnie i materjalnie, drogą prawdziwej oświaty—. 
niezbędny w arunek pomyślnej przyszłości. Co do spraw 
krajowych, których załatwienie od sejmu zależy, P ra c a  
starać się będ/ie wykazać, na podstawie wspólności in 
teresów, potrzebę harmonji powaśnionych żywiołów', w pro
jektowaniu i uchwalaniu ustaw, zgodnych ze stosunkami 
kra ju  i duchem czasu. Wspólne te in te resa  będzie P r a 
ca staroć się wyświecać, roztrząsając projekta do ustaw, 
dotyczących: wychowania publicznego, ordynacji gminnej, 
w tak i  sposób, aby się s ta ła  niewzruszoną podstawą praw. 
dziwej autouomji; dalej, rewizji dawnych przepisów agra  
ryjuyeh, któr e po zniesieniu pańszczyzny nietylko nie od
powiadają potrzebom kra ju ,  ale co gorsza, są is tną za 
porą rozwinięcia stosunków rolniczych. Pilnie baczyć bę
dzie także  P ra c a  na sprawy miejskie wszystkich miast 
większych i mniejszych, obok tych, w dzisiejszych oko 
licznościach głównych zadań dziennika, będzie P raca, j a 
ko dziennik polityczny, przedstawiać drogą własnych te 
legramów, wczesne a pewno wiadomości polityczne, kor 
respondencje zagraniczne, treściwe a  krytyczne przeglą
dy polityczne, wierny i PraW(1ziwy obraz bieżącej hi
storji, trzymając się zawsze prawdy, czem pochlebia so
bie, żo najlepiej odpowie potrzebie publiczności czytającej. 
Redakcja Pracy zwróci uwagę na objawy umysłowego 

r uchu dziennikarstwa, którego tendencje w osóbnych 
fzeglądach zestawiać będzie. Z ;  w zg l ę d u  n.i p,trzebę

rozwoju rolnictwa, przemysłu i handlu w kraju  naszym, i Krakowie, gdzie opróżniony został mandat poselski przez 
P ra c a  obok rozpraw ekonomicznych, zastosowanych do ustąpienie prof. Holola. wymieniają pięciu czy sześciu kan- 
stanu naszego rolnictwa i przemysłu, ma zamieszczać dydatów przez różne koterje popieranych. W  ich liczbie 
jak  najwcześniejszej najdokładniejsze wiadomości ze sfery
industrji krajowćj. P raca  podawać także będzie sprawo
zdania z ruchu utnysłowego polskiej li teratury  i sztuk 
pięknych, zestawiać w rubryce  Kroniki objawy stosun
ków społecznych i życia towarzyskiego. Zbytecznem je s t  
wykazywanie ważności zadań, podjętych przez Pracę , rów
nież nie potrzebujemy mówić, j ik pożytecznym będzie po
dobny dziennik. Źe takim się stanie, nic wątpimy, zna
ją c  sumienność, gorliwą pracę i doświadczenie w zawodzie 
dziennikarskim samego redaktora  i jego współpracowni
ków.

—  Gmach szpitala św. Piotra i Paw ia  w Suwałkach 
przed dwudziestu laty rozpoczęty z ofi r  dobroczynnych 
osób, z udziałem w tern skarbu, ostatecznie ukończony 
został ubiegłej jesieni , kosztem ogólnym wynoszącym 
przeszło 40,000 rs. Zamknięcie tych prac długoletnich 
stanowiło poświęcenie kaplicy szpitalnćj w d. 13 listopada 
r. b. odbyte. Jest  nadzieja także, że w krótkim czasie będzie 
tu "założony dom schronienia dla s ta rco w i kalek, utworzony 
w sali ochrony, która, mówiąc nawiasem, swą pomyślność 
dzisiejszą winna szczególnemu poświęceniu się p. Anto
niego Zagrzejewskiego.

— Piszą z Paryża: Dnia 25 z. m. w amfiteatrze kon- 
serwatorjum sztuk i rzemiosł, nastąpiło otwarcie kursu 
ziomka naszego p. Wołowskiego. W  tym roku p. W o 
łowski mówić będzie o W ystaw ach , to je s t  o walnych 
popisach pracy i intelligcncji, pracy wolnej, bo innej we 
Francji  od r. 1789 nie masz. Dawniej i tam nie wystar
czało być zdolnym rzemieślnikiem, potrzeba było poręcze
nia tej zdolności przez współzawodników. To znaczy, że 
dawniej, kto parę butów umiał zrobić, nie miał jeszcze 
mocy butów tych w zamian za inną ofiarować usługę, 
jeżeli na to inni szewcy nic pozwolili.

—  Piszą ze Lwowa: Gmina tutejszego min sta zaniosła, 
jak  już  wiadomo prośbę do cesarza, o pozwolenie prze
mienienia czteroklassowego gimnazjum polskiego pod na
zwą Franc iszka  Józefa, na  ośmioklassowe , z tern, aby 
wybór professorów i zarząd nad gimnazjum pozostaw o- 
ny był miastu.— Ministerstwo stanu, w odpowiedzi na 
prośbę g m in y , udzielając przyzwolenie na rozwinięcie 
gimnazjum, co do ostatniego w arunku oświadczyło , że 
w takim tylko razie, zarząd nad szkolą i wybór profes
sorów moglby zależeć od miasta, gdyby gmina przyjęła 
na siebie opłatę wszystkich professorów i inne koszta u- 
trzymania. Rada miejska na posiedzeniu w d. 4 grudnia 
r. b. odbytem, postanowiła wysłać z grona swego depu- 
tację do Wiednia, z powtórną prośbą, aby poprzednie jej 
żądania w zupełności uwzględnione zostały,— z oświad
czeniem, że od takowych odstąpić nie może, i że jeżeli 
ministerstwo do spełnienia ich za niezbędny w arunek po
łoży, przyjęcie przez gminę m iasta  Lwowa wszystkich 
professorów i inne koszta utrzymania, to gmina takowe 
na siebie w zupełności przyjmuje. W ybór deputacji wy
słać się mającćj do W iednia , dopełnionym zostanie na 
następnem posiedzeniu.

—  Rektorem uniwersytetu lwowskiego wybrano w tym 
roku D-ra Rulph, zarazem i posłem do sejmu. Lecz jak ą  
on tam może odegrać rolę nie wiemy— bo ani slow'a nie ro
zumie po polsku. Profesorowie, wybierając rek to ra  nie 
mieli widać względu na sejm.

—  Piszą z Poznania, że Tygodnik literacki miejscowy, 
pismo które po ośmnastu leciech milczenia pierwsze zno
wu rozpoczęło pracę na tern polu; w przeszłym roku z i le
dwie koszta druku pokryć zdołało. Wychodzić ono jednak 
zamierza i w następującym roku w tćj samej formie i t r e 
ści, zdając sprawę z dzieł i działalności literackiej kraju. 
Zachodzi jednak mala zmiana w ogólnym planie, gdyż każ
dy czwarty numer miesiąca, poświęcony być ma szkołom 
elementarnym i lite ra turze  ludowej i nosić ty tu ł  Pedagog. 
Ma on mieścić w sobie wiadomości i rozprawy, tyczące się 
szkól i nauczycieli elementarnych, o sposobach ulepsze
nia oświaty, moralności i zamożności między ludem. Oso
bna prenum erata  na Pedagoga tylko, przyjmuje się także 
i wynosić ma półrocznie złp. 3. Obiecane są w miarę moż
ności dodatki co miesiąc, pól i cało arkuszowe.

—  Bardzo pięknie i serdecznie napisany a r tyku ł  o Sy
rokomli pana O. Urban, zawiera „M agasin  fur die L i te ra 
tu r  des Auslandes“  Nr. 50.

—  Gazeta Szląska pisze pod d. 29 z. m. z Rastenbur- 
ga: Z dobrego źródła dowiadujemy się, iż król zatwierdził 
budowę dawuo już zamierzonej drogi żelaznćj z Królewca 
przez R astenburg  do Ełku.

Ostateczna rozprawa sądowa w procesie karnym, 
wytoczonym p. Cicszewskiemu redaktorowi „Czytelni dla 
młodzieży,“ toczyła się, ja k  donoszą ze Lwowa dnia 2 i 3 
grudnia. Przewodniczący ogh sił postanowienia sądu, iż 

powodu jednego z zaskarżonych artykułów, który był 
skonfiskowany i do publiczności się nie dostał, ostateczna 
rozprawa będzie się odbywać przy drzwiach zamkniętych. 
Przypuszczono na żądanie oskarżonego, tylko pięciu św""' 
ków i wniesiono sprawę. Sądy wyższy i najwyższy, we 
wszystkich trzech inkryminowanych artykułach widzą 
poszlaki zbrodni stanu, i o zbro.inię s tanu prokurator 
oskarża redaktora, za co jako karę, wnosi skazanie obwa
łowanego na lat dziesięć ciężkiego więzienia. Obrońca 
bronił obżałowanego, wymównic utrzymując, że w a r ty k u 
łach zaskarżonych nie ma popełnionej zbrodni stanu— po
sądzać go zatem' o nią nie można. Przewodniczący za- 
wissił posiedzenie, zapowiadając na drugi dopiero dzień 
ogłoszenie wyroku.

—  Piszą z Poznania dnia 2 grudnia: W czoraj przed 
wydziałem karnym tutejszego sądu powiatowego .toczyło 
się ustne postępowanie przeciwko redaktorowi Jagielskie
mu, z powodu aktykułu: O przyjęciu J W .  Arcybiskupa 
gnieźnieńskiego i poznańskiego w Poznaniu, po powrócie 
jogo z podróży do Rzymu. Sąd ogłosił wyrok, iż obżało- 
wany niewinny i że referat w tej formie, w jakiej go po
dano, nic w obliczu praw pruskich, karygodnego w sobie 
nie mieści.

—  p ‘szą z Krakowa, że Długosza Libri beneficiorum 
wydrukowano już prawie trzydzieści arkuszy, pierwszy 
tom będzie ich liczył do sześćdziesięciu. Odbito także 
próbę poprawnego tekstu dziejów', k tó ra  rozesłana być ma 
uczonym z prośbą o zdanie ich, w 'sprawie rozkładu, przy
pisów, warjantów i t. p.

—  P. J. Łepkowski znany archeolog, ma rozpocząć 
odczyty o areheologji i historji sztuki w uniwersytecie J a 
giellońskim, oczekują tylko na spełnienie małych formal
ności przedwstępnych i nominacją jogo, k tóra  ma nadejść 
wkrótce. Archeologjadlugo uprawiana empirycznie przez 
amatorów, wszędzie dziś coraz ściślej badana, wchodzi 
jako materjał historyczny do studjów dziejowych. Nie 
licząc zastosowania jej do sztuk, gdzie jes t  niezbędną, 
ma ona wyższe cele i rozświecic może niejedno dotąd za
gadkowe pytanie o tych mglistych czasach, które leżą po 
za granicami pewnej już  historji.

—  W ybory posłów na sejm krajowy we Lwowie, któ 
re mają nastąpić w' końcu b. m. lub początku przyszłego, 
w s k u te k  złożonych kilku mandatów poselskich, wy wołu- 
j ą  w Krakowie i Lwowie n ie mało zabiegów.

jes t  także p. Leon Chrzanowski, synowiec zmarłego je 
nerała, jeden ze zdolniejszych publicystów krakowskich.

Dnia 7 b. m. o godziuie 12 w południe, w gmachu 
głównego domu schronienia ubogich i sierot starozakon- 
nych za rogatkami Wolskiemi, odbył sję a kt otwarcia 
ochrony dla dzieci przychodzących tegoż wyznania, w dziel
nicy tćj zamieszkałych. Dzieci na ten pierwszy dzień 
zgromadziło się przeszło 30; mieścić się zaś może do 50ciu.

—  Z ogłoszonego obecnie drukiem sprawozdania 
czynności Krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń od 
ognia, po dzień 24 listopada r. b. dokonanych , do
wiadujemy się, że do dnia 1 maja r. b. zabezpieczonej 
wartości w tćm Towarzystwie było blizko 22 m iljonów zł. 
r . a od tego cza.su przybyło zabezpieczeń w wartości bez
mała 70 miljonów zł. r. Opłaty zabezpieczające przynio
sły blizko pól miljona zl. r.. wypłacono zaś wynagrodzeń 
za szkody 173,390 zl. r. Liczby te przekonywają, jak  
śpieszny wzrost jest Towarzystwa krajowego, tudzież na
der pomyślny stosunek między wnioskami i wypłatami.

—  Gazeta Szlązka pisze pod dniem 1 b. m. i r. z Mal- 
borga: Na naszym sejmie prowincjonalnym pomiędzy in- 
nemi lir. Rittberg, mocno się zajmował koleją żelazną 
z W arszawy przez Mlaw ię, Malborg do Gdańska. Ale 
leż to je s t  właśnie najnaturalniejszy dawny tr a k t  W a r 
szawski, a przestrzeń ta  obok najkrótszej kommunikacji 
Królestwa Polskiego] z morzem Baltyckiem, przedstawia 
zarazem najmniej trudności ziemnych, otaczających naj
urodzajniejsze części tego kraju; dla Królestwa Polskiego 
zaś najpożyteczniejszy stanowi t r a k t  handlowy.

K u r  j  c r  W  a r  s z a  w s k i.
—  Za zgodą i staraniem wielu pp. m ijstrów w Rado

miu, pragnących ażeby zostający pod ich opieką te rm in a 
torzy korzystali z oświaty, wybrano oprócz, jak  zwykle 
niedzieli, jeszcze dwa dni w tygodniu, to je s t  wtorki i pią
tki, w które w godzinach wieczornych, chłopcy będą u- 
częszczać na nauki do szkoły rzemieślniczej. P iękna ta  
myśl zyskała powszechne uznanie.

— Jak  tylko odrodziło się gimnazjum w Siedlcach, 
niebawem powstała tam  nowa księgarnia. P. Gustaw 
Strum pf\ człowiek fachowy, obeznany dokładnie z przed
siębiorstwem swojem, pragnąc ułatwić uczącej się mło
dzieży nabywanie książek potrzebnych, jak  niemniej przy
służyć się czytającej publiczności, otworzył rzeczoną księ
garnię wraz z czytelnią polską, składającą się z dzieł wy
borowych i najnowszych.

h lo h e s p o n d e n o j  a
K U R  J E R A  W I L E Ń S K I E G O .
H i o u d y u ,  w listopadzie 1862.

Miesiąc ten ma tu  jeszcze jedr.ę uroczystość dnia 
10-go, arcyważną dziś jeszcze dla stolicy: „ the  lord may- 
o’rs  day“ Uroczyście obejmował w tym dniu, nowo obra
ny na rok jeden burmistrz swoje urzędowanie. Po dwu- 
letniem panowaniu Cubitt’a wstąpił na tę godność ławnik 
Rose, brat komendanta w Indjach wschodnich. Oprowa
dzano go w processji zupełnie średniowiecznej po ulicach 
starego miasta „C ity“ , której towarzyszyły wszystkie ce
chy z chorągwiami i w strojach średniowiecznych, te 
atralnych. Wieczorem była illuminacja. Przepych t a 
kiego obchodu kosztuje miljony, a dziś je s t  śmiesznym 
i dziecinnym. Czują to w szyscy, a mimo w szelkich sar
kali prasy i prywatnych, tak  potężnym jes t  wpływ przy
zwyczajenia ! że ten obrządek zmienić się obawiają ci 
nawet, których to właśnie miijony kosztuje. W tćj pro
cessji, pomiędzy w rysztunki przybranymi giermkami ob
noszą jakieś dwie kuifonowałe starożytne figury drewnia
ne, złocone i malowane, nazywane Gog i Magog, których 
ani znaczenia, ani czasu, w którym je  wyżłobiono, nie zna
j ą  na peWno najbieglejsi tu  historycy i archeologowie. 
Raz tylko do roku, i to w ten dzień wyłącznie, wynoszą 
je  na miasto z giełdy sukienników, jeżeli się nie mylę, 
albo na arcy rzadki wypadek, gdy królowa lub król od
daje urzędową wizytę burmistrzowi. Podobna wtedy ce- 
remonja. Panująca osoba musi prosić o pozwolenie, aże
by mogła wejść do miasta. Przy jednej dziś isłniejącćj 
bramie odbywa się formalne par lamentowanie. Z jednej 
strony burmistrz w swej całej świetności z Gogiem i Ma- 
goglem, z giermkami, i t. d. z drugiej strony dwór kró
lewski. Gdy królujący podpisze wszelkie prawa miastu 
służące i jak iś  nadto nowy stolicy nada przywilej, w te
dy dopiero oddają mu klucz od bramy na poduszce, pa
nujący wjeżdża, a lord mayor (burmistrz) staje się 1 o r- 
d c m  d o ż y w o t n i m .  Bardzo to rzadki wypadek. Już 
dosyć byłoby na teraz o zwyczajach tu  panujących, ale 
trudno pominąć to, o czem wszyscy tu  rozprawiają, nie 
z mniejszem zajęciem, niż o wojnie amerykańskiej, o gło
dzie w L ancaster  lub o rewolucji w Grecji, t. j ,  o upełno- 
letnieuiu księcia W aiji ,  następcy tronu angielskiego. Od 

iad-1 óO-ciu lat nie zapisano takiego zdarzenia, nie tylko a r 
cy ważnego dla samego księcia Alberta Edwarda, ale 
dla całej Anglji. Z pełnoletnością bowiem nabiera wpły
wu bezpośredniego na kierownictwo państwa, otrzymn- 
jo tytuł księcia C urn wal i a przytem ogromne dochody, s ta 
je się parem państwa i magnatem potężnym, prowadzi 
swój własny dotn, niezawisły od żadnej opieki. Dla te 
go to wszystkie gazety wstępnemi artykułam i podają mu 
rady i powinszowania. Times przestrzega go, ażeby nie 
naśladował swego dziada stryjecznego, Jerzego IV  (1820- 
1830) i dla tego pilnie badał błędy jego życia, gdyż nie 

darzy mu się już sposobność odznaczenia się w rycei- 
skości, j a k ą  książęta W allji, jego poprzednicy: ę*arny 
Książe (zm. 1376) albo Henryk V. (1413-1422 celowali, 
i obudwócli żałoba narodów uczciła. Dawniej ciiw ę taką 
pelnoletnośei następcy tronu, jak  najrozrzu tn ie^  jak  naj
okazalej obchodzono; nie obyto się

rowie niektórzy przystali. Jeden odmówił. Rzecz się wy
toczyła do dzienników. Byli za tern, ale i byli przeciw temu. 
Nakoniec professor S. oświadczył publicznie, że woli się po
dać do dymissji, niż wykładać anatomję słuchaczom płci mię- 
szanej. „Jeżeli, mówi, płeć piękna chce konieoznie uczyć się 
anatomji, może to uczynić prywatnie, jak  czyni wielu mę- 
zczyzn, którzy nie mają ani czasu, ani sposobności uczę
szczania na k u rsa  uniwersyteckie.—  Gdyby zaś damy nie 
zdobyty się na to, ażeby pomiędzy sobą umiały się pou
czać, jak  to mężczyźni dla siebie wyłącznie czynią,— n a 
tenczas złożą najlepszy dowód’ swej nieudolności.“ Tem  
się cały spór cały zakończył i dziś o tem już  nie ma mowy-

W  prześlicznem dziełku pani Elżbiety Gave: ,,1’art 
d’apprendre le dessin sans maitre“ (sztuka wyuczenia 
się rysowania bez nauczyciela,) je s t  inny powód, dla któ
rego ta  slawma m alarka  nie pozwala uczyćjsię swym u- 
czennicom działu m alarstwa historycznego i tak  zwanej 
„ a k a d e m j i " ,  pozostawiając tę naukę mężczyznom. 
„Dzieci i kwiaty, zwierzęta i krajobrazy wystarczą bnani 
do wykonywania prześlicznych rzeczy. Powinnyśmy wie
dzieć o tem, że 7, nami kobietami tak  się dzieje, jak  z 
biatemi sukniami atłasowemi. Tylko na większe uroczy
stości wkładamy je ,—  a na ulicy, w powszednićm zajęciu 
się, zbyt prędko się brudzą. Tak i my nie szafujmy zbyt 
hojnie naszemi uczuciami w powszednich chwilach, ani n i '  
szą przytomnością, w zgromadzeniach wyłącznie męzkich, 
nic mięszajmy się do ich spraw i zatrudnień.

W ystaw a powszechna już  w tym tygodniu na  zawsze 
zniknie, niby sen jak i  czarodziejski. Mimo nader nieko
rzystnych warunków opłaciła się przedsiębiercom,—  i bar
dzo wielu w ystaw iającym , mianowicie kupcom wiedeń
skim, którzy umiarkowanemi cenami doborowe towary 
pozbywali. F rancuz i  odznaczyli się chciwością—  i dla te
go nic, albo prawie żadnych nie porobili interesów. Sza
le np. francuzkie cenili po 25 do 30 funtów szterlingów 
(1000 do 1400 zip.), gdy takiego samego gatnnku angiel
skie z Paisley, nie różniące sięlw nićzem od poprzednich, 
sprzedawano po 6 do 9-ciu funtów (240 do 360 złp.). Te  
ostatnie angielskie doszły do takiej doskonałości, 
że przewyższają już W iedeńskie i Indyjskie.— Anglja te
raz nawet w jedwabiach groźnie zaczęta rywalizować 
z F ra n c ją ,  chociaż t a  w guście dotąd celuje nad innemi. 
Nadzwyczaj przykrego doznawaliśmy wrażenia, że w tym 
ogromie zbiorowym arcydzieł całego świata, nas tam 
zupełnie brakowało. Rozrzuceni po różnych kątach, trze
ba było szukać ja k  szpilki naszych narodowych okazów, 
gdy maleńka Belgia rozwielmożniała się między A ustrją , 
Danją i Niemcami Zollvercjnu. Po W iochach  było można 
wybornie miarkować, że i my dostarczylibyśmy piękny za
stęp.

Między ciekawościami, o których tu  wiele mówią, jest 
i ta , że królowa W ik to r ja  wydała własne ttómaczenie 
książki do nabożeństwa bardzo cenionej przez nieboszczy
ka swego męża, któremu tu  olbrzymi mają postawić po
mnik, ze składek narodowych.

W  polityce tu  głucho, ale to głuchość ciszy przed bu
rzą. W ypadki piętrzą się coraz to wyżej i bystrego trzeba- 
by oka, ażeby je  należycie objąć i ocenić. W  kwestji 
greckiej nie tylko, że Turc ja  spłoszona, ale i W łochy na 
południu coś knują, ażeby wrócić do dawnej świetności 
„ W  i e 1 k i ć j  G.r e c j  i.‘- Mało to znane, ale je s t  w isto
cie, że W łochy na południu uważają się za G r e k ó w ,  i 
nie lubią północnych „ G a l l ó w 11 To uczucie przytłumić- 
nćj narodowości greckiej z iskierki w pożar się rozdmu- 
chnąć może, a na podkładki materjału palnego, dość zapa*
sów  po gabinetach.

Z tego powodu zbrojenie na gw ałt Neapolu łatwo' się
wytłómaćzy. O królu czy cesarzu w Ameryce' północnćj 
niebawem może wytoczy się kwestja, tyiko czekają, aż się 
znuży i zniecierpliwi lud wojną do ostatniego. Bo od lat 
kilkunastu pracują nad tćm, ażeby udowodnić, że żaden 
rząd bez naczelnika dziedzicznego panującego ostać się 
nie może, chyba tak  maleńkie państewko, jak  Szw ajcar ja !

Otóż i kończę. Za poważnych dotknąwszy kwestij, a 
nie umiejąc ich dalej rozwinąć, sądzimy, że to najprakty
czniej i prosimy najuprzejmiej czcigodnych czytelników 
i czytelniczki, ażeby za nas  wypowiedzieli to, czego tu  nie 
dostaje, a  utrzymamy się najniezawodniej nadal przy re 
putacji najlepszego korespondenta w świecie. P.

_________     bez bankietów dla lu
du. Bez sutszego obiadu Ai glik żadnój ważniejszej nie 
odbędzie czynności, choć nie ma w Europie mnićj wykwiu- 
tuej kuchni, ja k  angielska.

Nasze damy z litością spoglądały tu na tyle u nas nie
słusznie wychwalany ,,k o m i o r t a n g i e 1 s k i“  ja k  
również i na  „obiady angelskie“ które się po prostu sk łada
ją  z ryby smażonej wjnaśle  lub gotowanej w czystćj wodzie, 
bez soli, z takichże potraw mięsnych i z jarzyny takoż go
towanej w wodzie bez soli; na  deser kawałek surowej 
łodygi selerowćj, lub kilka listków sałaty, ja k  je  Bóg dał, 
maczają w solniczce i przygryzają z chichem i sćrem bez 
masła ; przy tćm kufel dzielnego piwa lub porteru— oto 
i obiad suty dziesięcio zlotowy ( i  rs. 50 k.) w Londynie ! 
Nie łamiąe s0*j‘° główek nad wygódkami i przysmaczkami, 
płeć rzeczywiście bardzo piękna Anglji czynność swoję 
rozpościera na filantropijne zamiary, na naukę albo na 
sztuki piękne. Zajmują się częstokroć więcćj losem Ne
grów i Butagonów, niżeli własnych dzieci; klasy niższe 
trunkiem słodzą sobie niesmak życia domowego i trudno 
widzieć więcej pijanych kobiet nawet w jedwabiach cho
dzących jak  w Londynie. Pod tym względem Anglja stoi 
o wiele niżej od Polski.

Wiolce tu  wszystkich zajmowała sprawa panny
. . . ,____ N. A. która gwałtem chciała na uniwersytecie Ox-

W  samym J fordzkim słuchać wykładu sztuki lekarskiej. Professo-

X T V i e c S L o x L ,  30 listopada 1862 r.

(Dokończenie, zob. N. 95).

Poemat Boscowica opisuje wiekopomną bitwę zaszłą na 
Kosowem polu d. ISczerwca 1389, która  świadczy ditych- 
czas, choć skutek  był nieszczęśliwy, o wzniosłych uczu
ciach narodu serbskiego, a  co nie rzadko się zdarza wo
dzowie obu stron, Amurad I  i Lazar,  ks. serbski, polegli 
w bitwie na „Kosowem polu.“

Z Zagrzebia donoszą, że dawano tam z nieinałem po
wodzeniem tragedję oryg: w pięciu aktach, przez J Kise- 
lijaka „Samuil, ca r  bułgarski.“ ' i-

Pismo beletrystyczne „Gasp*0* f*ase-goi e, list zaba- 
wno-poucni“ pod redakcja -Kresica, z w ielk im  ta len
tem redagow ano, codziennie zakres swych czy
teln ików . z  obcych prenumeratorów najsilniej reprezen
towani są czesi; w ogóle w  Czechach najwięcej się in tere
sują płodami literackiem i innych Słowian, a  bardziej j e 
szcze, je ś li czcionkami łacińskiemi drukowane pismo, k tó 
re każdy Czech umie przeczytać (to mi sami J i te ra c i  cze
scy mówili).

W  Pradze czeskiej wychodzi pod redakcją pani Mel- 
lisowćj Antouji „Belletresticki a  modni Casopis.“ Zale
ca się wielostronnością artykułów z dziedziny techniki, 
m echaniki, wynalazków, i to wszystko, co potrzebne do 
gospodarstwa domowego, podaje do wiadomości czytelni
czek, które z wiadomości tych prawie zawsze, przez pra
ktyczne ich zastosowanie, korzystać mogą.

Czesi dopiero teraz zdobyli się na te a t r  narodowy, któ
ry 18-go b. m. otworzonym został prologiem krótkim i tra- 
gedją „Kral Vukasicz tragedie v 5 jcdnanich, od Vicszlava 
Halka .“ K rytyka „Narodnich Listów14 dość pochlebnie się 
wyraża o tym utworze. Ten  sam Halek obejmuje od 1 
stycznia redakcję „L u m ir4a “  bardzo dobrego pisma lite
rackiego w Pradze.

D rukarnia  D-ra Gregera i Simacek-a wydaje swym na 
kładem Bibljotekę greckich i rzymskich klassyków w prze
kładzie czeskim. Znaczna liczba filologów, professorów 
gimnazjalnych podzieliła tę pracę między siebie, żeby cze
skich czytelników z klassykami starożytnemi o z n a j o m i d ,  

a  razem wypełnić próżnię, która  się czuć dawała wj ! ' te ra" 
turze czeskiej dotychczas. Początek stanowią azl‘ , « e_ 
rodota, tłóinaczone przez J. Kwicala, profesS°ra  Ulologji 
w uniwersytecie pragskim. Rocznie be*1211' wychodzić
10 zeszytów. -

W szczął się spór literacki mędzy P‘ ' SOrem niemie
ckim D-rcm Hoeffler a F r .  Paiacky 'n„  *ć(l ostatni ogłosił 
deklarację z okazji sprawozda01 • l l i e ra  na posiedź.
Tow. nauk z 17 t. m-. fi  ada> wynalezio
ny niby dokument do b |S(°j1 8 ,z a Podiebrada przez
prof. H oefflcra w J . ’ Ijy mu znany dawniej, jak
od lat 30. Sc.sz°m wiedeiist i *. ukal 8° F .  P a lack /  
w t a j n e i n  archiwu^ M .  ^ lem 1 porobił z niego wyciągi, 
a w roku f 8 j 7 , Wchjum p o w t ó r n i e  go wi
dział i przytocz) go tak W swej historji,jak i w 20 zeszycie
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wydanych przez niego „Fontes rerum Austriacarum .“ Mię
dzy niemieckimi uczonymi wielkie więc panuje rozdrażnie
nie z powodu porażki ich współbrata, którego uważali za 
powagę w pewnym względzie.— P. Petera w Pradze zda
wał w sekcji archeologicznej muzeum czeskiego, sprawę 
z wykrycia cmentarza pogańskiego na Smichowie, podczas 
budowy dworca kolei żelaznej zachodniej i z uczynionych 
na miejscu poszukiwań. Znalazł przy tern ślady przedwie
cznej czci Lirrgama. Jak  się Czesi interessują wszystkiem,co 
ma styczność z narodowemi sprawami, choć mieszkają da
leko od kraju, dowodltpełne współczucia pismo,które temi 
dniami przesiali Gregerowi (uwięzionemu redaktorowi 
„Narodnicii listów11) Czesi walczący w armji Zjednoczo
nych Stanów, północnej Ameryki, datowane z Memphis, 
w Sianie Tenessee.

W awra, redaktor „H lashi11 ma także teraz proces 
drukowy. F eifa lik , ten bystry i gruntowny badacz, zo
stawił między papierami swemi poszukiwania nauki budo
wy wierszów i rymów staro-czeskich. Teraz wyszły 
w niemieckim języku pod tytułem Uutcrsuchungen uber alt- 
boehmische Vers und Reim Kunst,11 u Gerolda.w Wiedniu.

Przechodząc do polskich literackich rzeczy, muszę nad
mienić przedewszyslkićm,że ostatni numer Gazety wiedeń
skiej w swym dodatku literackim dosc przychylną krytykę 
podaje dzieła Dra J. M ajera pod tytułem „L iteratu ra fizjo
grafii ziemi polskiej,11 które z polecenia Tow. nauki Krak. 
wydane zostaio. Przechodząc trudności, z jakiem i au tor 
walczyć musiał, powiada W iedeńska Gazeta, że chociaż 
dokiadnych materjałów nie mial pod ręką, autor dołożył 
starania, by zebrać wszystko, co dotąd zbadano,w jedno. 
Cieszy nas, żejtnukomici uczeni starają się upowszechnić 
znajomość o kraju . Życzymy z serca, by skutek odpowie
dział przedsięwziętym pracom. Jeśli trudności różno
rodne zwaiczonemi zostaną, pierwsi przyklaśniemy re
zultatom wytrwałej pracy. Dzieło to jest “odbiciem oso- 
bnem z 30 tomu Roczników Tow. nauk krakowskiego, j

W tymże samym N-rze Gaz. Wied. recenzent dotyka 
wysziego w Paryżu dzieła: Inventarium omnium et singu-

skich kommunałów, przekłusowal na nich po naszych gło 
wach, zaścielając obficie drogę swą morałami oklepanemi 
nie tylko pod względem myśli ale i szyku.

Oskarżeni publicznie, musimy stanąć w obronie pro
wincji i najprzód powiemy szanowi emu autorowi artyku
łu, iż ażeby sądzić kogoś, należy uprzednio samemu poz
nać dobrze kwestję samą. Krytyk, jak widać zc wszys
tkiego, nie zna nas, ani obecnego stanu naszego kraju. 
Zasłyszał on coś o projektowanej wystawie, wie, że podo
bna wystawa była i w Londynie, że tam zwieziono na po
kaz dużo rozmaitych rzeczy, a u nas bardzo mało,—i oto 
ten kontrast obruszył go. Jest to oburzenie się skąd inąd 
bardzo chwalebne, lecz nie w miejscu. Zaczynamy od te
go, iż szanowny autor artykułu powinien by znać przecię, 
co to jes t wystawa i na co się robi? Jest ona wynikiem kul
tury rolniczej, przemysłowej czy artystycznej i ma miej
sce tam tylko zwykle,gdzie ją  posiłkują podniesiona do pew
nej potęgi cywilizacja kraju, gdzie jej sprzyja to wszystko 
co tej zbiorowej pracy narodu dało uprzednio wzrost, roz
wój i życie. Jeżeli to będzie wystawa rolnicza, naprzy- 
klad.tcdy będzie ona obrazem tych usiłowań, które zdoby
to zbiorowie przez pracę i naukę. Jest ona popisem takoż, 
ale w jakim celu? Zdaje się nam, że nie w tym,ażeby się 
popisać i nic więcej. Zestawienie rozmaitych okazów i 
wynalazków,ulepszonych narzędzi i ras,ma jeszcze na celu, 
że się je  rozpowszechnia, i że przez to zdobywa się reno
mę i odbyt. Gdzie trw a ciągłe wspótubieganie się, gdzie 
renoma zdobyta publicznie daje mi odbyt, a odbyt daje kro
cie; gdzie życie to wewnętrzne kraju nie jest tamowane ni- 
czem, owszem posiłkowane wszechstronnie, gdzie ustalo
na jest łatwość kommunikacij, gdzie przedsięwzięcia po
dobnego rodzaju ożywia duch zbiorowy, tam wystawa mu
si się udać, bo ma cel i znaczenie. Żałujemy szczerze, iż 
szanowny autor artykułu, za nim pogroził nam palcem, 
nie spójrzał na nas biednych przez swoje pince-nez i nie 
pomyślał: czy jesteśmy już w tych samych warunkach i 
czy nam nic nie pozostało jak zanumerować pakę i oddać 
ją  na kolej żelazną? Żeby nas znal lepiej, toby się prze-

egzekucję... Obaczymy

lorum Privilegiorum etc. quaecumque in archivis arcisCra- konał, że wystawa nasza, miejscowa, jest dla kraju tutej 
coviensiscontinentur,confectumAn.dominil672.(Parisl862)' szego m  w c z e s n a -  7.P r r i l v h u Q m t t  R a w n t  ' j w x p t W  na nij
Chwali dokładność- przedsięwziętej pracy 
nym innych krajów koronnych, iść za tym przykładem; 
przechodząc zaś do początku powyższego zbioru, powiada; 
że król Jan I I I  powołał do tej pracy znanych mężów z eru- 
dy ji i pracowitości i że ci, z najskrupulatniejszą sumien
nością, wywiązali się z tego zadania.

W \szło  w Kra .o  wie w osóbnem odbiciu z rocznika 
Tow. nauk. dziełko: „Barydów11 historyczno-topogr. opisa
nie m iasta i okolicy, skreśli! D-rEugcnjusz Janota, z map
ką i planem zakładu kąpielnego. Tamże wyszła „K rótka 
wiadomość o wodach lekarskichCygiełeckich,“ mianowicie 
o tamtejszej szczawie slono-alkalicznej, nodana Pr*ez prof.
D-ra Skobla, z mapką. . , , , , . „

Tygodnik Poznański, wydawany pod redakcją D-ra
Kazimierza Szulca, zamieścił w ostatnim N-rzc ciekawych 
kilka artykułów między innemi: Memorjał Karamzyna.Tak- 
że podaje konkursową wiadomość, żep. Konstanty Zakrzevv- 
ski złożył 300 zł. jako nagrodę za napisanie najlepszej 
powieści dla młodzieży polskiej, bądź wiejskiej, bądź miej
skiej. Pow ieść powinna być oryginalna, osnuta na tle hi- 
storyczno-lub obyczajowo-narodowćm, i mieć 5 arkuszy 
druku. Sąd o mój oddany będzie ludziom, potrzeby umy
słowe młodzieży znającym. Rękopisma mają być przesy
łane po dzień i  marca 1863 roku.

W  Krakowie wyszedł kalendarz na r. 1863, tern się ró- 
żuiący od swych poprzedników, że tym razem użyto do o- 
zdob,' architektonicznych i rzeźbiai skich motywów z ka
plicy Zygmunlowskićj na W awelu, która się liczy zdaniem 
znawców do najpiękniejszych pomników w stylu tak zwa
nym: Renaissance.

W  drukarni M artinet w Paryżu wyszły „Znaki pie- 
czętne ruskie, z tablicą herbów.11 Jest to ważna praca, 
objaśniająca powstanie znaków herbowych na Litwie i 
Rusi.

W e Lwowie pocznie wychodzić od nowego roku dzien
nik polityczny „P raca,11 redaktorem zostaje Twardowski, 
który wydawał dziennik pod tym samym tytułem niepoli
tyczny, przeznaczony głównie dla klassy rzemieślniczćj. 
Teraz, otrzymawszy po temu koncessję, przemienia go na 
polityczny. W ogólności teraz w Austrji, nie trudno oo- 
trzymanie koncessji na wydawanie pisma perjodyczuego, 
a jak tylko nowe prawo drukowe sankcjonowanem zosta
nie (co temi dniami nastąpić ma), to już o koncessję sta
rać się nie potrzeba, tylko poda się doniesienie, że się bę
dzie wydawać pismo polityczne pod takim a takim tytułem, 
wykaże się złożenie kaucji i nazwisko redaktora odpowie
dzialnego się wypowie— i na tern koniec. Władze bowiem 
urzędowe n i e  m a j ą  p r a w a  o d m a w i a n i a  
k o n c e s s j i .  Bądź co bądź, to wielki krok na drodze 
postępu i cyw ilizacji.

Na wieczorze recepcyjnym u pana Schmcrlinga był 
także ojciec teraźniejszego księcia Czarnogóry, znany 
z wojny ostatniej M i r k o ,  Z swym adjutantem, miał 
także tlóinacza przy sobie, rodem Czecha. Dużo było osób, 
członków rady państwa także nie mało,oraz kilku naszych 
posłów. Obaj synowie natury byli przedmiotem natrętnej cie
kawości Niemców. Słowianie się cisnęli do Mirka, ale nie 
łatwo się było z nim porozumieć bezpośrednio; z wszystkie
go, co się od niego, za pomocą sekretarza Czecha dowie
dzieć można było, jest to; że nie upadł na duchu i z wielką 
pewnością-spodziewa się lepszych czasów, jjyj w pełnym 
stroju narodowym, a więc przy zbroi. Pistolety suto 
w srebro oprawne, ale ze skałkami.

Nakoniec podaję wiadomość o legacie jedncg0 s er^a> 
znanego z wielkiego zamiłowania k raju , nazwiskiem j ana 
Trandasil, w Nowym Sadzie (Neusalz). Zmarły był maję. 
tnym mieszczaninem, który się pracą i oszczędnością do
robił znacznego majątku. Tym tedy tak  rozporządził. 
140,000 guldenów kapitału legował na fundusz żelazny, 
by z procentów 5 %  dawane byty dla 14-tu uczącej się 
młodzieży serbskićj, stypendja po 500 guld. rocznie. Dla 
biednych i szpitalów w Nowym Sadzie, Somborze i Essegg, 
legował 3 kamienice, z których dochód roczny 2,500— 2800 
guldenów. Familji zapisał gotówką 60,000 guldenów. Na 
fundusz kościelny 1,200 guld. dochodu, z kamienicy, któ
ra slaje się własnością tego funduszu. Największy zaś 
dom z oficynami i ogrodem wielkim, który przynosi czy
stego dochodu 4,000 guldenów, zapisał w dożywocie swe
mu przyjacielowi, współrodakowi Markowi Popowicsowi, 
później ten dem przeznaczony na fundusz dobroczynności 
w testamencie bliż j  określony. Zmarły byt gorliwym 
patryotą serbskim i na jego pogrzeb nietylko całe miasto 
wyległ,,, ale i nieprzejrzane massy ludu z okolicy zbie
gły się uo miasta.

5 5  (21) listopada 1862 r.
Na wstępie musimy rozprawie się z autorem artykułu, 

umieszczonego w G a z e c i e  r o l  n i c z e j ,  owoż p. M. 
dowiedziawszy się z korespondenci) przesłanych ze stron 
naszych, że wystawa rolnicza Kijowska nie udała się 
w tym roku, że nikt prawie z obywateli tutejszych nie

za wczesną; że gdybyśmy nawet zwieźli na nią 
i radzi uczo- wszystkie nasze manatki, to skończyłoby się tern, że jak  

przyjechalibyśmy, tak  powrócili z niczóin. Niewątpliwie, 
iż w- kraju naszym dałyby się znaleść przedmioty godne 
figurować na prowincjonalnej wystawie. Zuamy obywa
teli posiadających ulepszone rasy bydła i koni, prowadzą
cych wzorowe gospodarstwa lub mających fabryki cukru, 
sukien, skór, machin i narzędzi rolniczych; ale zacznijmy 
od tego, iż dzielą nas ogromne przestrzenie, że środków 
kommuuikacyjnych niemamy prawie żadnych, i że samo 
sprowadzenie na wystawę tych okazów, jużby wielu na do
t k l i w e  namziio koszta. Następnie, jeślibyśmy zdecydo
wali się na nie, to musiałby każdy z nas zrobić sobie za
pytanie : co mi przyjdzie z tej wystawy? Kijów nie jest u 
nas pod tym względem żadnym punktem zbiorowym ani 
handlowym i wiedzieliśmy dobrze, że nikt tu  nie przyje- 
dzie widzieć towar, tem bardziej nikt go nie kupi, bo na
sze punkta odbytu i handlu są inne. Nakoniec, inicjaty
wa całej tej roboty tak dalece pozostała nam obcą, tak 
się w olicjalnćj zamknęła sferze, żeśmy o niej dowiedzieli 
się z gubernjalnej i gazety. Co do nas, myśmy tu 
żadnej nie projektowali wystawy, nikt się nas o niej 
nie radził, nikt prawie nie wiedział, a takie przedsię
wzięcia nie robią się na rozkaz, jeśli się zaś i zrobią, ,to  
będą wymuszone i czcze jak  w istocie i była wystawa. Że
by więc o tych i o wielu jeszcze innych rzeczach wiedział 
krytyk, zapewne, że byłby skromr/ejszym. Póki milczał, 
milczeliśmy, ale gdy karcić zaczął, musimy powiedzieć, 
że plecie od i/.oczy. W  tćm to w łaśnie rzecz cała, iż są
dy podobnćj natury powinna cechować gruntowna znajo
mość przedmiotu. Bez niej, te wszystkie morały, te na
puszone ogólniki, wyglądają jak  frak zawieszony na kolka. 
Czujesz i widzisz, żę środka nic nie wypełnia, że tam pod 
spodem próżnia. Jeśli kaznodziejska rola gazety zmusza 
ją  często i wreszcie przyzwyczaja do gderaniny, to pamię
tać zawsze należy, żeby żując dla publiczności morały, żuć 
w istocie rzecz samą a nie kłaki.

Mieliśmy jesień tak stale pogodną i tak zupełny brak 
deszczu, iż posiewy ozime w trzech południowych powia
tach gub. Kijowskiej nie powschodzity wcale. Drogi do
tychczas są bez biota i grudy,co rządkiem jest na Ukrainie 
zjawiskiem. Ceny na zboże, pomimo stagnacji ogólnój, 
podniosły się. Nawet w Odessie pszenicę zaczęto płacić 
drożej, chociaż to podniesienie się cen już nie na wiele się 
przyda, bo dowozy z powodu spóźnionej pory ustały, a u- 
przednie sprzedano ze stratą. Ża żyto płacą u nas na miej
scu pud po 45 k. sr.; pszenicę pud 55 kop.; jęczmień 35 
kop., proso 30 k. owies doszedł 45 kop. Jaru arki miejsco
we, skąd zwykle zaopatruje się w zboże wiejska ludność, 
mają niewielkie dowozy, i wszystko każe przypuszczać,że 
z wiosną ceny na zboże podniosą się. Fabryki cukru otrzy
mują doskonałe wydatki z buraków. W  roku teraźniej
szym mają one do 12 stopni słodyczy i jeśli mamy wierzyć 
fabrykantom, dają do 36 funtów piasku z berkowca. 
Wprawdzie urodzaje buraków są bardzo skąpe. Majątki 
odznaczające się staranną uprawą roli, otrzymały w tym 
roku nie więcej 35 berkowców z morga. Kwestja cła od 
zagranicznego cukru i podatku od wyrobu krajowego zno
wu podobno jest na stole. Clo ma być zniżone a podatek 
zwiększony. T ik  przynajmniej wypada według przyję
tych dziś powszechnie zasad ekonomji politycznej. Tym
czasem fabrykanci starają się o przedłużenie status quo i 
wołają, żeureforma, według powyższej zasady, ich zgubi. 
Ze zgubi wielu, a dla wielu trudną będzie do przebycia, 
niema w tern najmniejszej wątpliwości. Przyszłaby w naj- 
krytyczniejszą chwilę reformy włościańskiej i stagnacji 
ogólnej, a także zupełnego braku kredytu. Ale z Drugiej 
strony, cóż winni konsumenci opłacający od lat dwudzies
tu kilku pud cukru od 8 do 10 r. sr., gdy zagraniczny cir 

mogliby mieć o cztery ruble taniej? Czy nie za długo 
i wa opieka i kiedyż nakoniec stanie u nas ten przemysł 

o Własnych siłach? Producenci wołają: dajcie nam prawa 
rozwijające kredyt) st wórzcie nam drogi żelazne, zabez
pieczcie^straty transportowe, a i my zniżymy ceny na cu- 
kier. VVszys k0 to być może, ale gdy reform tych zdobyć

wiedzianych skutków, i odłożono 
wkrótce, co będzie teraz.

Drugą nie mniej żywotną kw estjąjest kwestja odkupów 
wódczanych. Wiadomo, iż dotychczasowy system odku
pów ma skonać z 1 stycznia następującego roku. Od 1 
stycznia będziem mieli wolną sprzedaż wódki, a gorzelnie 
zaczną opłacać podatek na nowych zasadach. Wyjęcie mo
nopolu z rąk przemysłowców rossyjskich,tak zwanych „od- 
kupszczyków-‘przyjęto i u nas i w Rossji ze współczuciem. 
Prassa rossyjska była aż za nadto względem nich uprze
dzoną i przyczyniła się do stanowczego ick potępienia 
w opinji ogólnej. Obwiniano ich o monopol i o rozpajanie 
ludu. Pierwszy istotnie miał miejsce i niegdyś wzbogacił 
wielu; ale w ostatnich czasach narazi! na miljonowe stra
ty. Go do drugiego zarzutu, nie rozumiemy doprawdy,czy 
uchylony został nowem prawem? To fakt, że będziem mie
li wódkę tanią i wszelką możność do zmnożenia liczby 
szynków. Zdaje się, że takie warunki nie są pobudką do 
zmniejszenia konsumpcji wódczanej. Na skutek mają
cej wejść w zastosowanie wolnej sprzedaży, a więc 
konkurencji w obniżeniu cen y , karczemne dochody 
upadły u nas powszechnie na połowę. Jakkolwiek 
jest to dochód nie zupełnie czysty, naznaczony już nawet 
pewną plamą w opinji obywateli polskich, u nas jeszcze 
obywatele nie stanęli na tym punkcie ofiary, ażeby zrzec 
się go na korzyść potrzeby moralniejszej. Czytając o usiło- 
wauiach w Polsce, na Zmujdzii Litwie, do rozpowszechnie
nia wstrzemięźliwości; dowiadując się, że tu  i ówdzie oby
watele pokasowali dobrowolnie gorzelnie i karczmy, wzru
szają ramionami i nie mogą pojąć, jak  można tak  dalece 
krzy wdzić siebie. Notuję umyślnie ten fa k t, bo daje on 
próbkę wyobrażeń tutejszych. Południowe powiaty Ukra
iny dalekie są od podobnego poświęcenia korzyści własnych 
na rzecz wątpliwych i dalekich korzyści ludu. W  istocie 
u nas tak stoją rzeczy, iż czyn podobny zrobiony przez ko
go bądźkolwiek wywołałby uśmiech politowania. Obcięci 
na reiormie włościańskićj, niepokojeni rozgardjaszem i 
wydatkami mająlkowemi, pozbawieni, kredytu i ugrzęźli 
w stagnację handlową, wielu z nich trzy mają się uparcie 
tych źródeł, które jeszcze nie zsiąkly, i o no wych dobro
wolnych ofiarach ani słyszeć nieobcą. W reszcie stosun
ki tutejszych obywateli z ludem nie są wcale na takiej sto
pie, ażeby podobne wywoływały uczucia. W  nas zaś sa
mych niema solidarności, ani pojęcia potrzeb wyższych. 
Żywioły organiczne są tu za świeże i za różnorodne. Obok 
pięknych wzorów, wiele je s t ciemnoty, głupoty i przesta
rzałych wyobrażeń. Stąd czuć sig daje we wszystkich 
robotach brak sp ó jn i ,a  egoizm,intrygi, plotki zastępują ruch 
mający wyobrażać robotę społeczną. Nie przeczę, że złe 
symptomata są i muszą być wszędzie a więc i u n a s , ale 
tutejszy czerkasko-czehryński ma swój właściwy charakter. 
Jesteśmy tutaj za nadto różnorodni. Czasem za
patrzywszy się na drugich, zimitujemy jakiś wys
kok, ale i ten nie obejdzie się bez spotknięcia. 
Nie oburzamy się, ani gniewamy się na to, bo widzimy, że 
inaczój być jeszcze nie może. Znam kilku, co myśleli na 
serjo, jakby zaradzić na ten brak kleju i w społeczności i 
w głowach. Usiłowania nie udały się. Składaj klepki jak  
chcesz, ale gdy te są rozmaite, nie złożysz koła. Musimy 
poprzestać na tern, iż wyobrażamy szlachetniejsze poczu
cia w jednostkach, które może dla następców naszych po
służą za punkt wyjścia. Na zreformowanie tych, którzy 
według innych sformowali się wyobrażeń, mało mamy na
dziei, tern bardziej, że są to w większej części ludzie, któ
rzy nic nie umieli a dziś uczyć się już uie mogą i uiechcą.

Doprawdy, życie wielu tutejszych obywateli jest tak  
obrane z celów wyższych, w taką pogrążone stagnację, 
tak dalece obce pracom społecznym, że staje się prostym 
wegetacyjnym procesem żywotnych funkcij ciała. Naj- 
lepićj to notować można w chwilach takich jak  obecna. 
Ojtyle tylko inteiesuje ich każdy ogólniejszego interesu wy
padek, o ile dotyka osobistości lub kieszeni. Mamy domy, 
które nie prenumerują ani jednej gazety, nie kupują w 
ciągu roku ani jednej książki. Ten jeden przykład defi -  
njuje resztę. Prawda, że i w społeczności tej, wśród któ- 
cćj żyją, są to zera nie wywierające ani dobrego ani złe
go na nią wpływu, i jeśli wypadło tak, że wspominamy o 
nich, to dla tego jedynie, że za dużo zabierają miejsca i 
społeczeństwu nadają wyraz jakiegoś przykrego pustko
wia.

w r o k  jeden iepodobua> zawsze kończy się tern, iż rzeczy 
stoją jak stały i cukiftr nianiy drogi. Co do nas, chce się 
nam wątpić,azcoy i przy ulepszonych warunkach przemys
łowych, fabryki nasze wytrzyma}y konkurencję z zagra
nicznemu Gdy zaczniemy im dorównywać, oni znowu znaj
dą jaki nowy sposób i odsądzą Sję od liaS) wyprzedzą nas.
My zdobędziemy się na M errim aca, oni zbudują Monitora;
my wynajdziem działa Armstronga, oni vvithworta, i t. d 
Zebyż przynajmniej mogliśmy notować taki postęp! Ale 
niewidzimy go dotychczas. J Bóg to raczy wiedzieć, jak 
będzie! He razy zwolennicy wolnego handlu podejmą la
ment ogólny i zaczną wołać o skasowanie przywileju, na
tychmiast fabrykanci stają z twarzą bladą, rozczochra
nym włosem, z kieszeniami p e łn e m itre t  fabrycznych i 
grożą, że na pierwsze stowo kasujące cło, pójdą i wytopią 
się co do nogi. Grożąc samobójstwem, wskazują na mu- 
ry i kominy co już połknęły miljony, na lud, który zostanie 
bez zarobku, na stada krwiufnrów. ieżace sio i

Wprowadzenie listów nadawczych jes t ju ż  na ukoń
czeniu. Wwielu majątkach opłacono już właścicielom pier
wszą ratę czynszów. Włościanie zdają się być zadowole
ni stanem obecnym, chociaż niepodobają się im usta wiczne 
opłaty, jakie ponosić muszą. W rzeczy samej nie są one 
uciążliwe, lecz wieśniak tutejszy nie przywykł do nich 
wypłacając się przedtem pańszczyzną. T a  pańszczyzna 
miała swą wartość u dziedzica, u włościanina prawie żad
nej, gdyż ten zawsze miał czas zbywający, z którym nic 
począć nie umiał. Zdaje mu się tedy, że opłacanie się pań
szczyzną nie kosztowało go tyle, ile dziś, gdy płaci pienię
dzmi. Rozumie się że za rok, najdalej, pozin różnicę i 
przywyknie do nowego porządku.

W  jednym okręgu powiatu czerkaskiego, na propozycję 
pośrednika pojednawczego, Karola Macewicza, gminy u- 
chwaiiły następne postanowienie. Z ziemi zapasowej znaj- 
dującój się w każdój gminie brać stosownie do ludności i 
ilości gruntów pewną część ornego pola, uprawić je gro
madzkim sprzężajem, zasiewać ozimem i jarem  zbożem, 
pożyczonem z zapasowych magazynów, następnie zebrać 
i oinłócić to zboże. Zebranem w taki sposób zbożem od
mienić stare zboże zsypkowe, a to sprzedawać i otrzymane 
stąd pieniądze użyć na założenie banku sielskiego i zapa
sowego kapitału, z którego, stosownie do potrzeb i uchwały 
gromadzkiej, udzielać pożyczki potrzebującym, zakładać 
szkółki, szpitale i dawać wsparcie dla starych i kalek. 
Tym sposobem przez lat kilkanaście gmina może przyjść 
do posiadania dość‘znacznego kapitału, który ją  nic kosz
tować nie będzie. W edług obliczenia, dla urządzenia ta 
kiego łanu, gmina zużytkuje najwięcćj, jeśli trzy dni robo
cizny od chaty w ciągu roku. W istocie jest to pomysł 
bardzo praktyczny i w art urzeczywistnienia. Każda gmi
na może w ten sposób zaopatrzeć się w fundusz własny, 
który wedle potrzeby użytkowanym będzie. Podajemy 
go do wiadomości publicznej, jako zasługujący na zastoso
wanie jak  najogólniejsze.

Pisałem w roku przeszłym o wysiedleniu się Tatarów 
z Krymu i przyjściu na ich miejsce Bolgarów. Mamy 
dziś wiadomości, iż nowa kolonizacja nie poszła dobrze. 
Do 15 lipca r. b. osadzono kolonistów naddunajskich w 
powiatach: Berdiańskim familij 3,077 dusz 15,386

Melitopolskim —  813 —  3,216
Dnieprowskim _  871 — 4,226
w samym Krymie —  307 — 1.268

Z tych już powróciło do Turcji do 15 lipca dusz 7,268
Natomiast, przesiedlanie się skarbowych włościan trw a 

ciągle, chociaż w szczuplej liczbie. Z gub. Pottawskiej 
przyszło 375 familij, z Czernihowskiej 233. Deputowani 
od 16 fam lij ■ Nowogródsiewierskiego powiatu, powróciw
szy z Krymu, oświadczyli,riż dogodnych dla siebie gruntów 
nie znaleźli i odmówili przesiedlenia.

Szarańcza w ogromnych massach złożyła nasiona  
w kilku południowych powiatach gub. Kijowskićj i na ste 

się zapo- j pach chersońskich.

Przeczytaliśmy w gazetach warszawskich wiadomość
0 odkryciu’ znacznych pokładów żeleźi iaka magnetyczne
go w Smile, w majątku hr. Bobryńskiego. Prostujemy tę 
wiadomość. Hr. Bobryński od lat kilku robi poszukiwa
nia węgla kamiennego i torfu. Dotychczas znalazł lignit 
we wsi Kapitanówee w okolicy Ztotópola i w Smilance pod 
Smiłą, atakże-ogromne pokłady torfu na Jrdyniu podSmilą. 
Próby odbyte nie dały zadawalniającycłi rezultatów.

Bawi obecnie w naszych stronach warszawiak p. L e
wandowski im a zamiar założyć wSmile skład machin i na
rzędzi rolniczych a także niewielką pracownię dla budo
wania młynów i mlocarni, jako też , dla robienia i naprą wy 
narzędzi rolniczych. Wiedząc, z jakiemi trudnościami po
łączone jest u nas każde nabycie machiny i ńarzędzia rol
niczego, na ile stra t naraża się obywatel nabywający je  na 
wiarę cennika, jak wreszcie trudne są reparacje, życzyli' 
byśmy szczerze, ażeby zamiar p. Lewandowskiego przy' 
szedł do skutku. Czasby już wreszcie sprzedawać n u ' 
chiny i narzędzia rolnicze nieco taniej i mieć lepsze wyro
by niż te, jakie się na:n często przysyłają od fabrykantów. 
Mieliśmy już nie jednokrotnie możność porównywania cen
1 wyrobów machin i narzędzi rolniczych sprowadzonych od 
pp. Mentzla, Cegielskiego i innych, z zagranicznemi to jest 
temi, któreśmy widzieli w użyciu zagranicą i znajdowaliś
my różnicę na korzyść tych ostatnich. Nasze składy ma
ją  wiele machin i narzędzi przedawnionych, wyszłych z uży
cia i zastąpionych nowemi. Często sprzedają się one za 
dobre, ostatnie wynalazki i praktyczne. Kupujący zgoła 
niewie, co mu przyszłą i omyłkę postrzega wtedy, gdy za
płacił pieniądze. Ileż-to mamy mlocarni, młynów, pługów, 
pozostawiouych bez użytku lub funkcjonujących niedokład
nie! Równie trudną jest u nas poprawa machin i narzędzi, 
Niemamy pracowni przyjmujących podobne roboty i nara
żamy się przez to na zwłoki i dotkliwe straty . Jeśli tedy 
p, Lewandowski zaradzi tym potrzebom i będzie nam dawał 
machiny i narzędzia dobre, nie drogie, a naprawy usku
teczniał tanio i rychło, możemy mu rokować odbyt. N ij- 
ważniejszą dia właścicieli okolicznych będzie ta  dogodność, 
iż rzecz kupioną sam kupujący opatrzył podda próbie.

Tadeusz Paddica.

Królewiec, 12  grudnia 1862 r.
Z A n glji donoszą, iż  tam że cen y  p szen icy , pod w pły

wem  n ieu stan n ych  dow ozów  z A m eryk i, cok o lw iek  niżej 
notow ano.

T argi fran cu zk ie , hojnie dow ozam i krajow em i zaop a
trzon e, n ie  m ogły  się  tak że  u trzym ać przy cen acu  z e sz ło -  
tygod n iow ych .

Z pow yższych  przyczyn  u nas w  osta tn ich  d n iach  ch ęć  
kupna p sz e n ic y , szczegó ln iej m ie r n ó j, przy s ła 
bnących  n aw et cen ach , zm n iejszon a .—  W sz y s tk ie  in o  ; 
ga tu n k i zboża, w y ją w s z y g r e cli biaty n a  p a sz ę  k tó r y  co 
kolw iek  n iżej sprzedaw ano, bez zm iany.

D zisiaj płacono na  g ie łd z ie  naszej:
za szefel pruski z wa.ą

funt hol. sbrg. Rp- gr.
Pszenicy czerwonej 122/3—125/6—130 70—73—78 36 37*/g 40—

„ pstrćj . — — 122 — 131  6 8 -8 5  — 3 5 -  43'/,
Ż y ta ......................121 do 1 2 7  od 50'/, do 54’/ , —od 26 .k> .8
Grochu biał. do paszy — ------------------------ 49—52   2 '/♦-‘t y ,

,, do gotow. — — — — —■  do 5 5 --------------- do 29 —
„ zielonego. — --------------— ------ 50—60 --  2 5y ,S l—

najlepszy
„ szarego . — -------------------- 50— 5 4 —6 i 25*/4?7*/4 32'/,

Bohu............................ — — --------— ---------------5 4 '/,------ 2 ' % ------
Wyki. . . . . . — ----------------- 4 0 ----------- 2< • / , ------
Jęczmienia małego . — 102/3— 108/9 — 37 -4 0  18*/,'O1/ ,  —— 

„ dużego .1 0 3 /4 - 1 0  /1 0 -1 1 4 /5  42 40‘/ , l s y ,  U‘/ .  2 2 -
Owsa...........................  83/4— 88/d — 23 -2 7  —30‘/ 4i l,/,i3* /r 15'/
Siemię lniano bez trauzakeji 11 i / l  2 średnie— ______— —
Wetna bez zmiany.

FRYDERYK LAUB.WEJER.
Agencja Domu Nadniemeńskiego w Królewcu.

R O Z M A I T O Ś C I .
—  Według ostatnich wykazów statystycznych stolica 

Anglji, Londyn, liczy w sobie 2,803,939 mieszkańców.
— Niedawno w drukarni Lauglois w Paryżu wyszedł 

12-ty i ostatni tom znakomitej Historji rewolucji fraucuz- 
k ić jL o u is  Blanca. Dziennik „T  i m e s,11 umiarkowauy 
w pochwałach swoich dla cudzoziemców a surowy szcze
gólnie w dziedzinie krytyki literackiej, oddaje temu dziełu 
palmę pierwszeństwa, co do poglądu i źródeł z których 
czerpał, i stawi je daleko wyżej od dzieł Migneta, Miche- 
leta i Thiersa. Co znakomicie podnosi wartość dzieła Louis 
Blanca , to, że skorzystał z rozsianych po Anglji źrzó- 
del, które Croker, Puisaye, a szczególniej Monckton i 
Milnes w oryginalnych zebrali dokumentach. Na szcze
gólniejszą zasługuje uwagę bajecznie drogo kupiony przez 
Milnesa list autentyczny hrabiego Prowancji (później 
Ludwika XV III) pisany do swego tajemnego ajenta F a- 
vras, w którym zaleca mu wypłacić 200,060 fr. ażeby 
tylko nie przestawał wichrzyć i knować podziemnie 
przeciwko bratu jego Ludwikowi XVI, przed wybuchem 
rewolucji. Intrygi te miały już z góry cel wytknięty, a  
mianowicie obudzić przez Murję Antoinette nienawiść 
przeciw Ludwikowi XVI 11.1 korzyść hrabiego Prowancji. 
Ale wszystkich razem pochlonąt wkrótce gwałtowny prąd 
rewolucyjny, i Ludwik X V III nie umiał później nawet u- 
sadowic się trwale na tionie, któiego tak  pożądał.

_  Linje telegraficzne zajmują: w amerykańskich Zje- 
d n o czo n y eh -S tan ach  7,500 geograficznych mii; w R issji 
4,800; w Niemczech 3,865; na półwyspie pirynejskim 860; 
we Włoszech 800; w południowej Ameryce 700; w Szwe
cji 680; w Szwajcar)i 400; w Norwegji 350; j v  A ustralji 300. 
Ógórem 25,000 geograficznych mil, lub 175,000 w io rs t.

— Francuzkie gazety podały niedawno jako wielką o- 
sobliwość, że k sięgarzL ev  y zapłacił Gustawowi Fiaubeil 
trzydzieści tysięcy franków (7,500 rs,) za jednotomowy 
romans p. n. „S a 1 a m b o “ . Tymczasem w Anglji W il
helm Collins otrzymał dwadzieścia pięć tysięcy rs. za ro
mans „No name11 (Bez imienia); Trollop wziął z górą trzy
dzieści tysięcy rubli sr. za „Domek w Alingtonie11 (The 
small house a t Alliugton); G e o r g e  E l l i o t  ma otrzy
mać 40,000 rs. za swój romans p. t. „RomoJa11.

—  W  Amerykańskich Stanach-Zjednoczonych zostały 
w tych czasach puszczone w obieg pieniądze^ z rnklu, w ar
tości jednego centu (cent równa się prawie 1  groszom poi.) 
Zysk, jaki rząd otrzymuje z tej monety (której nominalna 
wartość o wiele cenę materjalu przewyższa) wynosi prawie 
50 % , co aż nadto wystarcza na utrzymanie mennicy. Co 
rok nowych centów z niklu puszczają w obieg prawie
na półtora miliona dollarów-

— Dziwnym trafem 30 w rześn ia r. b. pokazało się,
że pomiędzy now onarodzonem . w s ta n a c h  Zjednoczonych
nierównie więcej było chłopców ja k  dziewczynek Stosu
nek pomiędzy n i e m i  jest nie do uwierzenia: na 20 dziewczy
nek przypada 80 chłopcow.

  C o u r r i e r  d e s  E t a t s  Un i s  pisze. „Tomasz
S tu a r t  z Ohjo, dziewięćdziesięcio-dwuletni starzec, za- 
nisal się jako ochotnik do jednego z pólków swojego Stanu 
i brał udział w bitwie pod Perryville, w której zwrócit na 
siebie uwagę powszechną uwagę męztwcm 1 swą wojo
wniczą postawą. Z członków jego rodziny znajduje się 
w służbie w szeregach armji ezterech synów, dwóch wnu- 

| ków i trzech zięciów-
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 Z e  sprawozdania telegraficznego zarządu r'ossyjskie-
go dowiadujemy mę> iż do 1 stycznia 1862 r. długość ros- 
syjskich te legr. linij wynosiła 19,530, a  drutów 32,330 
wiurst; stacij było 169 a służących w teł. zarządzie 1,920. 
W c i ą g u  roku  przesłano627,000 depesz, z których 68,000 
bezpłatnych; za pozostałe 559,000 depesz otrzymano 
1,176,762 rs. roczne zaś wydatki teł. zarządu wynosiły 
1,020,616 rs., pozostało więc czystego dochodu 156,146 rs. 
co stanowi w przecięciu 4’/ ,%  od 3,526.900 rs.—  kapita
łu  wyłożonego po 1 stycznia 1862 na budowę sieci telegra
ficznej, stacij, i zakładów telegr. zarządu. W  przecię
ciu na każdę wiorstę d ru tu  telegr. przypada wpływu 36 
rs. 40 kop., rozchodu zaś 31 r. 56 kop., czyli 4 r . 83 kop. 
dochodu. Średnia wartość telegrammów rossyjskich wyno
si 2  r . 11 kop., cena nadzwyczaj wysoka, z której zniże
niem powiększyłby się niewątpliwie dochód telelegrafi- 
cznego zarządu.

—  W  jednym z arsenałów angielskich dziewczęta 
zajmują się wyrobem nabojów. W  trzech obszernych sa
lach pracuje dwieście dziewcząt od 10 do 14 lat, pod dozorem 
sześciu podeszłych niewiast. Te młode robotnice są po 
większej części córkami żołnierzy lub robotników a r se n a 
łu. Do przyjęcia w poczet robotnic potrzebne je s t  świa
dectwo moralnego postępowania i pewien czas nauk w od- 
powiednićj szkole. Na tydzień wyrabiają do 900,000 na
bojów. Najzręczniejsze zarabiają tygodniowo od 8 do 11 
szylingów. (Szylong 1 zł. 28 gr.). P racu ją  tylko przez 
pięc ani w tygodniu, od pół do ósmej zrana do 5 wieczo
rem. Na pokarm wydają 31/*  pensa na dzień. (17 '/ j  
groszy pols.)

—  Do Paryża  przybył, celem zapisania się w poczet u- 
czniów szkoły politechnicznćj, starszy syn zmarłego Abdul- 
Medżyda, synowiec teraźniejszego Sultana.

—  Pod tytułem: „Inscriptionet christianae urbis Romae, 
Sephmo saeculj antiquiores“ wyszedł w Rzymie 1-szy 
tom znakomitego dzida  Jan a  Chrzciciela de R o  s s  i, k tó
ry przez głębokie i skrzętne badania potrafił zgromadzić 
blizko jedenaście tysięcy nadpisów z pierwszych sześciu 
wieków chrześcijaństwa, rozsianych po katakumbach i 
cmentarzach Rzymu. A utor tego dzieła, zarówno ważnego 
dla dziejopisów świeckich i koś/ieluych, jako  też i dla 
teologów, obiecuje przedstawić nam w sześciu tomach 
dziwny i zajmujący obraz pierwszych zawiązków chrześci- 
jańs tw a  i walk kościoła rzym skiego, s ta ranną  krytyką  
rzucając światło na ciemne przerwy w h i s t o r j i  i 
chronologji pierwszych wieków chrześcijaństwa. P ierw 
szy tom poprzedza przedmowa, zawierająca historyczny 
rys badań w przedmiocie grafiki chrześcijańskiej od K a
rola W . aż do naszych czasów.

—  W  gazecie „ S a l u t  p u b 1 i c1- piszą, iż w Paryżu 
powstała od niejakiegoś czasu szczególna manja zbierania 
pocztowych m arek . W  ogrodzie Tuilleryjskim istnieje 
nawet o tw arty  handel markami, przyczćm przedają się też 
albumy,z ponaklejanemi markami, według porządku państw, 
poczynając od Fraucji ,  a kończąc na australijskich 
kolonjach. Cena marek zmienia się w miarę ich 
rzadkości w handlu. T ak  np greckie m arni na
der wysoko się cenią, albowiem się obawiają, ażeby czaso
wy rząd nie zmienił teraźniejszego sztempla, skutkiem cze
go dawne marki stałyby się rzadkiemi. H

W IADOMOŚCI BIEŻĄCE.
—i Piszą do nas pod d. 25 listopada:— ,,D. 22 bież. m- 

w powiecie Poniewiezkim, parafji Kryniczyńskiej, odbyło 
się nabożeństwo, za spokój duszy śp. Ludw ika Kondratowi
cza , kosztem naszego czcigodnego proboszcza, dziekana i 
kanonika ks. Józefa Kobylińskiego, wśród zebranych oby
wateli i licznych włościan. Na skromnie lecz gustownie 
ubranym katafalku, umieszczony był portret nieboszczy
ka, okolony wieńcem z nieśmiertelników i laurowych li
ści. Obszerna świątynia , przestronuością swą, więcej 
jeszcze dodawała uroku żałobnemu nabożeństwu, w któ- 
rem najbezinteresowniejszy przyjęli udział przybyli księża 
z innych parafij. Poczciwy lud nasz jakby zrozumiał to 
serce nieodżałowanego wieszcza, które tak  wcześnie le
gio w grobie, a z takie'm uczuciem bilo dla nich, słuchał 
z największem wzruszeniem rzewnój mowy, ja k ą  miał, 
w języku litewskim, młody, wymowny, a  tyle przez nich
ukochany ks. T...

Składkę dla pozostałćj rodziny śp. Ludwika, zawierają
cą się w 36 rublach sr. do której z tak  serdeczną chęcią 
przyłożyli się i młodsi bracia, chciej szanowny Redaktorze 
przesiać do Komitetu opiekuńczego .14

—  W  piśmie miesięcznem, wychodżącem W P e te rsb u r
gu p. t. , ,Pamiętniki ojczyste,11 wydrukowany został w ro
ku bieżącym przekład wierszowany całego „ P a n a  T adeu
sza11 Adama Mickiewicza, Przekładu tego, nad którym 
unoszą się dzienniki rossyjskie, dokonał p. M. Berg. Nie- 
umicjąc dostatecznie języka przekładu, niemożemy nic 
powiedzieć o jego zaletach artystycznych; co zaś do samej 
ścisłości w przelewaniu myśli, od tej niekiedy zbacza tłó- 
macz, i naturaln ie  na szkodę swój pracy.

— D. 7 z. m. na tea trze  kijowskim odegrano przez 
amatorów trzy sztuczki drammatyezne w języku polskim, 
nazajutrz zaś amatorowie i studenci dali koncert instru- 
ment.ilno-wokalny, na rzecz niedostatnich studentów uni
wersytetu . Widzów i słuchaczów, jak  donoszą, było dość 
sporo w sali.— Dała 11 listopada mróz w Kijowie doszedł 
14 stopni i sanna droga zrobiła się wyborna; Dniepr po
krył się lodem i chodzió po nim zaczęło.

—  Piszą do nas z Mińska: „ J a k  już donosiłem, miasto 
nasze niemało strwożone było pożarem, którego pastwą 
stały się dachy klasztorów Bernardynek i Bernardynów. 
Donosiłem o energicznej pomocy dzielnej młodzieży a na
wet i izraelitów, którzy sam to widziałem, pomagali ra to 
wać kościol Bernardynów— dziś milo mi donieść fakt, 
który tak wymównie świadczy o poczciwych sercach i szla
chetnych uczuciach mieszkańców miasta. Pewien stolarz 
tutejszy p. Tęczyński, ofiarował się wykonać wszystkie 
potrzebne reparacje w kościele, bez najmniejszego wyna
grodzenia; w tym celu, z całą  swoją czeladzią, klei, spa
ja ,  pomaga jak  może, żeby prędzej przyprowadzić wszyst
ko do porządku, przy pomocy więc jego i szlachetnej mło
dzieży, która  pomagała w* urządzeniu i ustawieniu wszyst
kiego w kościele, dziś mogliśmy już słuchać mszy św. 
w kościele, gdzie każda ozdoba stała się nam droższą tem 
bardziej że dziś je s t  jeszcze wymowną pamiątką poczci
wych i dobrych chęci. Prędko też posypały się ofiary: nie
ma domu, zakładu, gdzieby o pomocy nie pomyślano, pe
wien biedny urzędnik przyniósł 3 ruble, pewnie trzecią 
część, a może i połowę swej pensji, aktorowie tutejsi na 
ten cel grali tea tr  (Domy Polskie), k tóry był przepełniony, 
a ileż to cichych i bez rozgłosu ofiar.

Pomimo to, s tra ty  są tak  wielkie, że trudno będzie te- 
mi pieniędzmi pokryć choć cząstkę szkód, które  pożar 
zrządził, mamy jednak  nadzieję, żc się ten dobry przykład 
w, dalszych miejscach powtórzy i że długo klasztor nie zo 
stanie bez dachu, pamiętając szczególniej, ile nieszczęść 
wyniknąć może, gdy śnieg przykryje arkady i puste głębo
kie miejsca między murem zapełni.

T ak  jesteśmy pewni, że to nieszczęście obudzi we 
wszystkich chęć dopomożenia, tu  przytaczamy fak t ty l
ko prosząc redakcję o umieszczenie .11

Dodajemy tu jeszcze szczegóły z innego listu. „Nie 
trzeba myśleć , że tu  tylko ludzie niższej klassy r a tu 
nek nieśli; o! nie, srodzeby się ten omylił, ktoby tak  
utrzymywał, tu ta j  pan zarówno piąt się po drabinach i no
sił wodę z rzemieślnikiem, tu ta j  ksiądz i żołnierz, pan 

1 i wieśniak wspólnie przykładali sił swoich do pompowania 
wody z sikawek, tu ta j wszystkie stany zlały się w jedną 
massę, która miała w sercu jedyną chęć ocalenia przybyt
ku Pańskiego. Pięknym bardzo przykładem odznaczy i 
się tu ta j  panowie Bielawscy Jan .i  Adam, gdyż kiedy ko
ściół był już pełen dymu, kiedy ogień objął już  był okna 
kościoła i część dotykającą się organu, kiedy lud zaczął 
już był powątpiewać o ocaleniu kościoła wewnątrz i w y
biegać z kościoła, lękając się być przywalonym sklepie
niem, które j a k  się wszystkim zdawało Jada chwilę miało
już runąć, kiedy niektórzy już  chcieli zrywać organ, aby 
go choć w części uratować; pp. Bielawsv przez cały czas 
stali na organach i nie zważając na ogień, ani też na nie
bezpieczeństwo, na które najoezywiściej się narażali, wła- 
snemi rękami tłumili ogień, pompowali wodę, —i Bóg po
błogosławił ich staraniom, gdyż organ nie tylko że się 
nie spalił, lecz naw et nie uległ najmniejszemu uszkodze
niu. Nie mniej takoż bardzo odznaczyli się pp. Żu
kowski i Kamiński, urzędnicy izby cywilnej, oraz a r ty s ta  
dramatyczny mińskiego tea tru  p. Bohdanowicz; lecz naj
większą pomocą była młodzież gimnazjalna. Pożarna 
komenda, przy rozdwojeniu się pożaru, nie wiedziała sama 
co począć, nakoniec sikawek parę oderwano do tłumienia 
pożaru na kościele byłym Bernardynek, drugie zaś dwie, 
z których jedna była zepsutą, pozostało przy Bernardy
nach; lecz co zaś z wodą to była istna walka dwóch partij, 
gdyż jak się tylko beczka jaka  pokaże, to natychm iast 
żydzi porywali j ą  na kościol Bernardynek, lękając się, aby 
pożar stamtąd nie rozszerzył się na żydowskie ulice, 
chrześcijanie zaś pory wali j ą  dla ocalenia kościoła OO. 
Bernardynów ; i patrzcie, o cudo ! Bóg pobłogosławił 
pracy tylu serc spojonych w jedno myślą i uczynkiem 
w śród wiatru pożar zaczął gasnąć, nie zrobiwszy więcej 
nic szkody nad spalenie się dachów dwóch klasztorów i 
dachu kościoła pp. Bernardynek.

—  vV m iławskiej gazecie „Latw . avises ,11 czytamy n a 
stępującą wiadomość:— Dnia 5 października przywieziono 
do Roemershofu na łódce kilka skrzyń, które następnie 
zawiezione zostały na stację kolei żelaznej i zaadresowa
ne do Rositteuu. Przy skrzyniach tych byt na straży 
jakiś  Izraelita. Ponieważ to było w piątek wieczorem, 
już po nastąpieniu szabatu, obecność żyda przy ładunku 
zdawała się być podejrzaną; podejrzenie to jeszcze mocnićj 
się ugruntowało inną okolicznością, a  mianowicie, że w a 
ga skrzyń była nioodpowiednią ciężkości gatunkowej 
przedmiotów, które w nich, wedie zapewnienia oddawcy, 
znajdować się miały. Skrzynie więc o tw arto  i znaleziono 
w nich 200 pudów prochu. Doglądacz ładunku w chwili 
otwierania był zemknął z dworca, lecz w rychle był poj
many i zawieziony do Rygi. Prawdopodobnie, że w sku
tek tego wypadku rozesłano niedawno okólniki, rozkazu
jące pod największą odpowiedzialnością, zatrzym ywać ży
dów, dostających się do okręgu Wendeńskiego z gubernji 
Witebskiej i zajmujących się drobnym handelkiem krób- 
kowym.

ODPOW IEDZI REDAKCJI.

—  P. L. C h o d . . . w E k a t e r y n b u r g u .  
W ca le  nie przez omyłkę; proszę przeczytać przypisek na 
końcu ostatniej kolumny tego N-ru.

P. A. K e r .  D a s z .  w L i k . . .  Dzięki stokrotne za 
dobre słowo.

O G Ł O S Z E N I A .

D Y R EK C JA  T O W A R Z Y S T W A  PR Z Y JA C IÓ Ł  
SZ T U K  P IĘ K N Y C H  W  K R A K O W IE

zawiadamia szanownych panów artystów, że W ystawa 
Sztuki malarstwa, rzeźbiarstwa i a rch iteK tu iy  otwartą 
zostanie dnia 1-go marca 1863 roku , w lokalu ° ^ l'*y- 
stw a przy ulicy Brackiej w domu barona Larisse . t rw a ć  
będzie miesięcy dwa. Dyrekcja ma niepłonną nadzieję, 
to panowie artyści nieomieszkają wzbogacić W ystaw y 
8Wcmi dziełami i uprasza oraz, aby takowe nadesłać r a 
czyli najpóźniej na 15-io  lutego pod adresem:
NA W Y S T A W Ę  SZTUK PIĘK N Y CH  W  K R A K O W IE  

Przesyłkę Dyrekcja przyjmuje na  koszt Tow arzystw a, 
z tem atoli zastrzeżeniem, że paki mają być oddawane na . 
zwykłe pociągi la') wozy towarowe, ktoby zaś je  chciał 
p rzesłać poeiągamj osobowemi , pośpiesznemi lub przez j 
pocztę, sam winien opłacić, chyba że paczka niewiele wa- j 
i y  i ty lko pocztą może być posłana, w takim razie D y -1 
rekcja  ponosi koszt transportu. Co do sposobu prześlą- > 
nia ze stron dalszych, dobrzeby było uprzednio porozumieć 
się z kancelarją  Dyrekcji.

Kraków dnia 1 grudnia 1862 r.
W a le ry  W IEŁO G ŁO W SK I Sekretarz. 2— 885.
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M A G A ZY N

M .  P L A T E R A
przy ulicy Wielkiej, dom Wolskiego.

uwiadomić szanowną pub-

Bosłych parę  K o n i  pojazdowych, F  a j  e t o  n 
i K a r e t a Z  uprzężą, m g 0 używane: są do 

sprzedania; można widzieć każdodziennie przy Do
minikańskiej ulicy w domie Umiastowskiego, 
wiadomość u stróża, albo hucze ra .  y— 913

OAOÓpeHO ReHcypoio,

M i honor
liczuość, że zaopatrzonym został, rzapa- •©  
sem wyrobów lnianych F abryki Zyrar- .6 ) 
dowskiój; jako  to: PŁÓCIEN, SER W E T , JC  
NAKRYĆ sto łow ych , RĘCZNIKÓW , 
CHUSTEK do nosi i W O RK Ó W  bez 
szwu, na różne ceny. Sprzedaż odbywa 
się po cenie fabryczuej. 1— 915

W Dyuaburgu 18 grudnia i w następujące dni 
będą sprzedawane pociągowe artylleryjskie konie, 
w ilości 180. 1— 922

a ,  M USCABAI Mąka Cukro-
j J W i F  wa biała, została otrzymaną J f  
w Magazynie A. O L E SZ K IE W IC Z A  »  
w domu J W .  Romera na przeciw wici- 
kiej remizy. * 921 j g

7 ĄeKaópa 1862 r. Bhabho.

n r  DO MAGAZYNU I

Kazimierza Kulikowskiego
nadszedł świeży transport Kawioru rzadkiego i 
prassowanrgo, Siemgi, Jesiotrzyny mało-solnej, 
Lampredów, F ląderek , Oliwy Odeskiej , F ig  i 
Rodzynek Malagskich, Mąki prawdziwej Jelec- 
kiej i wyleżałych Cygar Mindela. Takoż otrzy
maną została BIAŁA MĄKA CUKROWA znana 
dokładnie ze swej dobroci osobom kupującym. 
Pud po *7 r. 5o k. F u n t  po 1© kop. '

1—918

Biało cerkiew, dnia 16 października 1862.

Biuro cen 'ra lae  massy dóbr, fabryk i interesów 
J W W .  hr. Branickich i Adama hr. Potockiego, 
podaje następujące Zawiadomienie.

Zapatrując się na  ciągły wzrost i postęp rol
nictwa i przemysłu, wymagających wprowadze
nia i zastosowania coraz to nowych ulepszeń;

ze względu nadto, że obecna reforma włościan, 
zmieniając ich dawniejszy z właścicielem ziem
skim stosunek, nadaje środkom produkcyjnym i 
samej administracji dóbr i fabryk odmienny kie
runek, i że wywołuje na tem polu oględniejsze j 
postępowanie, oparte na własnych miejscowych 
zasobach, pracą i umiejętnością wydobytych, a  nie 
na sunym ustronnym kredycie, który po większej 
części podstawą będąc przemysłu cukrownictwa 
w naszej prowincji przez swą stagna ję, a ztąd 
zbyteczne wymagania tę ważną gałęź bogactwa 
krajowego do upadku nachylił;

z uwagi nakoniec, że ciągle i wyłączne odda
nie się iym materjalnym zabiegom i dążeniom za
biera wszystkie chwile i odrywa pojedyńczo wła

ściciela dóbr od innych zatrudnień i posług oby
watelskich,—

My niżej podpisani, działając w tem przeko
naniu i chcąc, przez wspólną oraz sta łą  kolejną 
pracę ułatwić sobie drogę do osiąguienia powyż
szych widoków, ku czemu łączne położenie dóbr 
naszych szczególniej sprzyja, a razem, aby dać 
wszelką możebną rękojmię naszego współdziała
nia w rozlicznych naszych z osobami s tosun
kach,— opatrzyliśmy siebie wzajemnie stosowne- 
mi plenipotencjami i zawarliśmy konw encję  z d. 
18 sierpnia bieżącego 1862 r. przyznaną w izbie 
cywilnej Kijowskiej dnia 28 tegoż miesiąca sierp
nia, mocą której jeden za drugiego w czynno
ściach naszych ręczymy i odpowiadamy.

W  tym celu, zostawuiąc bez zmiany dotych
czasowe zarządy dóbr naszych, w zajęciach admi
nistracyjnych—jednak bez prawa tworzenia osob
nych kredytów— koncentrujemy od dnia 15 paź
dziernika b. r. w Bialej-Cerkwi, w gubernji Ki
jowskiej, w powiecie Wasilkowskim położonćj, 
wszelkie nasze na Ukrainie in teresa  pieniężne, 
rachunkowe, osobiste, przechodzące obręb czyn
ności administracij miejscowych , a dotyczące 
dóbr i fabryk Biało-Cerkiewskich , Stawiskich, 
Bohusławskieh, Bużańskich, Olszańsklch i Chry- 
sti forowieckich i do wspólnego tam naszego biura 
w załatwieniu jo  odnosząc, niuicj^zem pLmem 
o tem interesowane osoby uwiadamiamy.

Aleksander Hr. Branicki.
W ładysław Hr. Branic'U.
Konstanty Hr. Branicki.
Adam Hr. Potocki. 2— 882

Sprzedaje ślę na trakcie Lidzkim o 5 mil od 
W ilna  zaścianek o włóce ornćj i dwóch pod lasera. 
Dowiedzieć się u murgrabiego domu hr. Mostow
skiej pod Ostrąbramą. 1— 924

Księgarnia pod firmą RUBENA R A FA Ł O W IC Z A  otrzymała ostatniemi czasy następując 
nowe dzieła: S / , k  i c e  h i s t o r y c z n e  przez Karola Szajnochę. Tom I I I  rs. 3. —  N a  u k a 
„o posiadaniu i o zasiedzeniu własności według p raw a Rzymskiego11 napisana przez Józefata Zielo- 
nawskiego, Lwów 1862, rs. 1. —  B a d a n i a  o umoralnieniu ludzi w ogólności, oraz myśli, 
jakiemi środkami możnaby poprawie i polepszyć byt ludu rolniczego w Królestwie Polskiem, rs. 1 
20 k . —  Z a m i e ć  w S t e p a c h .  Opowiadanie obywatela z Ukrainy w pierwszych la tach 
X IN  wieku, przez Edwarda Tarszę, kop. 60. —  N ę d z n i  c y W ik to ra  Hugo w polskim prze
kładzie, 10 tomów, rs. 7 k. 5 0 .   U b i o r y  ludu Polskiego w 12-tu  ćwiartkach kolorowanych,
przedstawiających 48 typów ludowych, kop. 75. —  D a  w 11 a A  k a d e m j  a W  i 1 e ń s k a. 
Próba je j  historji od założenia w roku 1579  do ostatecznego jej przekształcenia w r. 1803, przez 
Michała Balińskie >0, rs. 3. —  H i s t o r j  a  F i i o j o f j i  w zarysie napisana przez d-ra Al
brechta  Schweglera, przełożona lia język polski z czwartego niemieckiego wydania i pomnożona do
datkiem o filozofji w Polsce przez F .  K., rs. 2 k. 2 5 .___  ______________ l u ? 1— 9 1 6 ._____

mmmmm m o ts u im
w domu JW . Woelka przy ulicy Niemieckiej

otrzymał z Ham burga znaczny transport B IA Ł E J CUKRO V\ E J  MĄKI z prawdzi
wego Hawańskiego Muscabatu, która  z powodu nadzwyczajnej słodyczy, przynoszą
cej "korzyść ekonomiczną, rozpowszechnioną i poszukiwaną została. Nadspodziewa
nie rychła wyprzedaż pierwszego transportu , jak i  otrzymałem w m-cu lipcu r. b. nie 
dozwoliła mów zupełności zaspokoić żądania osób nic tylko na prowincji, ale i w mie
ście: Z powodu tego za stosowne uważam niniejszem uwiadomić osoby interesowa
ne, aby raczyły zaopatrzyć się w pomieniony produkt, którego świeżych transportów 
zbyt nie prędko oczekiwać mogę.

CENA Mąki Cukrowej je s t  bardzo przystępną, bo PUD zaledwie 
kosztuje *7 x * s  5 o  I ł . ,  a F U N T  3 . 0  I ł .mr

K u p i e c  Wileński, J. G r o d z i e ń s k i .  1— 923.

FELIKS STfPUŁKOWSKI
Krawiec nięzki

P R Z Y B Y Ł Y  Z W A R S Z A W Y ,  
obrał stale mieszkanie w domu byłym Pustawskicb, a  te raz  okręgu naukow., i otworzył

Magazyn gotowego męzkiego odzienia
W E D Ł U G  N A J N O W S Z Y C H  W Y M A G A Ń  M O D Y .

W S Z E L K I E  O B S T A L U N K I .
odnoszące się do jego zawodu, przyjmuje i rychło wykonywa. Staraniem usilnem 
nowo przybyłego do W iln a  będzie: usilną, i rze te lną  pracą na względy publiczności za
służyć; prosi przeto o poparcie dobrych chęci. 1— 914

B H J I E H C K M  f tH E B H H K T ł.
npifcxanO Tie E h a m io  ru . 3 - r o  n o  6 - 0 0  Ae « a 6 p „ .

• T - n P T n in iH U A  im n lK O B C K IT . IIom . K ap.vn ł e J i H i p f i i i y . -  K n .
r O C T  IH IH M U  __B u K T o p a , I I I a 6 y rre H iiT b .-K a p .V b  K v o j ih h k h .

lO piH  GTH O p  -*__  y AMy H *'b  CyJIHCTpOBCKH CT> C eM clł C TBO M rb .
M najrt A w ° o  CK ^  A _y J U c i O B U T b . -  J ly A  o m it b  B o -

B S . - " a r n ,  T a r n i n . -  Hpom* I l o M c p W . - B H K T o p u ,  
K mmoBCKH -  Mnx.111.Vb B e f t c e i i r o w , . —  Oanrn,  Jliaoa.— Brncrop-b 
CaBpwM OBHTb.— 0 « r c p * b  u 6 yxoBH 4 b .- H .a a A  b y r e a b c x i i  -  A ^ p m r  
O cH in , r o A J ic .c K i i . - K c .  C to p y n c K ii.  A c r a  k o m .  a cc .

poiioKH.— F p .  C a r iM M y tiA *  lU i t T e p t  — A n r o r ib  “ P  f  BCKM.
I lc T p b  OceiiMOBCKU —H BąHJ, U a n u .  U p c au A e ii i ;o „,ŁUeiiH Tb c i

r o C T i i n m m A  n o a i i A U o t u i .  H o * ,  u ^  0 k ju u .

d z u s ^ 1*11̂  W I L E Ń S K I .

ruCTmumUA noaiiAnonu. UuMr k«n. Ooaą-
m ciiow —  jfoK T op t CyGoAKoBCKH. ,/aJlel)KH._Kynum, Tayó-
iiw x i..— noM.AayaiHCBCKH. ®  • _  k vnccb AA‘,JlI"<''b BpayMaunT,.—
uypue.ab.- BmibL-oAbWb B“ “*l,AJlo J IICKaa . -  K am iT . ilumuinb. -  
Koxa. acc. PagcauTT,. IIom. jlo  i  __KyneiębJ lu aŁ eau iT C Jn ,. 
llop . K y a a e u o B b .-r -a u t  Auua M arowK a. m ,.

H u t ia m n ic  naa, Ejuih.%  <"*> 3 ' ro  ° B AOKaSpa.
r „  U in o K i f  —  HapHOUKH-—  KoupaATŁ h  AJien. X m1i-

KopcauŁ. | . * , • a  L poxouK a.— T xop*H H U K a.—
jieBCKie. ’ I _’ . . . „ h o b i i t t ,  c'b atenoto .— ApoBanoBCKH.—
MacBCKa.—UlycTi pb. •. ■ ^ je iiro + V b —  JlmouiMircKK.—
Aaoju.*!* K yoanuaii. Aa - Orioniunta CT> AOTepi.MH.—  BUT-
UWHa C 'b  AOHcpbMH. J iecm m ,—  Byrc.ii.cKti.— Ecprrpiojib c-b
THX-b.— Jlann o.—  T o a o 4 K o ^ ^ t a . a Ap _  BpoxoUKłI. _

ce.nełcTBOM b. > 1 1  EimcjiaBCKu.—  JlncKoBHTb.—  P yfloau i-

P rz y je ć lia li  d o  W iln a  od  3 do  6 g ru d n ia .

H O T E L  M S Z K O W S K F . Ob. F e l ic ja n  Karp.—  K s iąże  J e r i y  C i e t -  
w e r ty ń sk i .— W iktor  Szal^ u o ie w ie z .—  Karol k u b l i c k i . — J a n  Lubań sk i .  
E d .  S u l i s t r o i s k i  z  rodziną,—  A u gu styn  J e n i s ta w s k i .—  Albert  L a sk o -  
wic'7..—  Ludw ik ''-’(dodkiewi,  •/..—  liogusla-.v T a i is k i .—  Jaros*  P o m er -  
n a c k i . — W iktor  Komorowski.—  Michał  W e i s s e n h u f f .—  J ó i e f  Ż .ba .—
W ik t .  S a w r y m o w ic z    Gigier.i O b u ch o w ie z .— W ła d y s ła w  B u g ie l s k i .—
Q w o rz ą  pin J ó i e f  G od lew sk i  —  Ks. S k o ru p sk i .—  Pani i o n a  a s s .  ko l i .  
Anna Fi l icyn  z c órk am i.—  Pótkow. M a so n iu s .—  R adca  kol.  Ł a t o s z y ń -  
s k i .— l n i .  podpólk .  F ersm a n .  — K apit .  B ek k .—  K ap i t  K ip a k o w .—  
Inź.  s i t .  kap.  D uchnow gk i  z żon ę .  Sekr .  kol . P io tr o w s k i .— Hr. Zygm.
P la te r  Antoni P r a u s s e .— Kupcy: Piotr  O s ięg tow sk i  i  Jan  P a p i . —
Prezydent S ta tk o w s k i .

H O T E L  PO ZN A Ń SK I.  Obyw. J ó z e f  B o lc cw ic z  z żoną.  — Doktor  
S u bodl  o w s k i .— Porucz .  S zu lg  n . — K apit .  Oktadnych.—  Ob. D t u i n ie w -
t k i . —  Ob. Z a l e s k i . -  K u p iec  T a u b w u r c e l .—  W ilh elm  S z y l d  Kupiec
A d o lf  B rau m ann .—  A ss .  k o l i .  R a c e w ic z .— Ob. Ł o p a c iń s k a .— K api tan  
L i s z j n . —  Porucz .  K u z n i e c o w .— Pani Anua Makowa a. -  K u p ie c  L i -  
l icnstern .

W y jech a l i  z  W ilna od 3 do  6  grudnia .
K orsak .— Hr. C za p sk i .— C zarn ock i .— Kondr.  i A lex .  C h m ie lew s cy .  

Lands  berg.—  K l im a ń s k i .—  B ro c h o c k a .—  T ch o rzn ick a .—  M a je w sk a .—- 
S z u s t e r — S a lm o w icz  z in n ą .  — D r o w a n o w sk i .—  A d o l f  K u d i c k i . — Ad.  
W e j s s e n b o l f . —  L a to s z y ń s k i .—  F i l i c y n a  z c ó rk a m i .— S i e s i c k i . — O po-  
czn iu a  z c ó rk a m i.— W i t t i e h . —  Ł a p p o . — T p ło c z k o .— L e s i s z . — B u g ie l 
s k i .—  Berggrio ł z rodzii  ą . —  P r a u s s e . — Ż ab a .—  K ło c z k o w sk i  Afn 
B r a c h o c k i . -  C z e c h o w ic z .— O się g tow sk i  — J e n i s ia w s k i . — L a s k o w ic z .—* 
l ł u d o m in o . — F e r s m a n . — P a p i . — R a d z ik o w s k i .— J a r a cz e w sk i .

ho.—1

C o d z ie n n ie ; P r z y

S o ^ i ^ ć o h e ń i n r ^ ^ P ° cii gL.?,tf ' 9 “ • 4“ rau‘r- - • 1 Wil-na do Ji- r- - a- -- -p-ci u i m!!
z
ś
V

RUCH NA KOLEJACH ŻELAZNYCH W WILNIE
od d. 6 l i s t o p a d a  1862 r .  J o  Wilna fwy-

c h o d z ą :  Poc iąg i  I, II  i III k lassy:  z P e ter sb u r ga  do W iln a  o g o d z .  9 m in .  53  w ie c z o r e m — Z B cr l in * ters q 1 ^  
. 45  w iecz .  i o  g.  5 m .  5 1 rano (z p o c ią g iem  j a d ą c y m  do P e ter sb u rg a ) .—  o  d o h  o d  % y . z  W i ln a  °Q m  3() w j u w  __

 .......................... " " F o T A H S Z A W to a > '' ,w poniedziałki,
d o  w A R s Z A  od jeżd ża ją  ko le ją

iccz.  n o c u i * ^ ^  o d jech a ć  ty m że  p o c ią g iem
„iiczooe s ą  w e d łu g  w iteb s k ieg o

o g .  10 m. 3U w iecz .  lub t e ż  n ocow ac

ZCSC E N V  T ARG O W E w W iln ie  od 3 do 6 grudnia .  Ż yta  bec zk a  rs .  11,  p s z en ic y  
rs H .  g ry ki~~r s* 9 ,  s ia n a  pud kop.  45 ,  storny pu d  kop. 20,  karto f l i  bec zk a  rs. 7,  m as fa  p

T  L  A 1  n .  __
W Niedziele 9 grudnia; DAM Y i HU ZA RY — komedja. Napój c za r o d z ie jsk i  K a g l i o s t r *   --------------------------

   w  B n Jk irn r  A. H. K i r  k o r  a

oo ,«cr>«ic0 ,a —r“- o w s a — r e - 5> grochu—
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iiie.

AaMX..
z

BHJLEH. y t 3 A A .  
1. Bx. iiM. Bbic- 

TpHaiqat

AecflTbiHbi u coTbia q a c m P y 5 . P y ó . K o n .

8 8 , 1 9  O . . , 4  < 1 6  ■ r  . w ,.  . . •

IliHanOBO . . . 3 ,18  34 ,8 6  26 ,5 5  3,75 68 ,3 4  —
JltCHbifi yqaCT0Krb. —  —  —  —  37 ,0 0  —
0 6 iq er r . sanauiKa. —  125 ,00  —  —  125 ,00  —

89
30

116 W(

235
2. Bx. Hir. AyKinxbi. AyKiuxbi . . . 7 ,50  1 33 ,50  35 ,4 2  2 0 ,0 7  196 ,49  1032 313

JltcHbift yqacTOKx.. —  —  —  —  42 ,7 6  —  41
Pm6 nan -iobjih na

pt.Kt Bu.iiu . —  —  —  —  —  —  4
KopHMM.

1. npH m. Ayi mxbi. 0 ,79  
OIUM1IH. y t 3 A A  2. npn Aep. TeHa. 0 ,43
3. • Bx. HM . A3eBe_

HHuiKaxx, . . AscBeriHintiH . . 0 ,50  1 8 8 ,00  40 ,00  27 ,00  255 ,50
JltCHbifi ynacTOKX.. —  — ' —  —  83,86
OOiqecT. 3anauiKa. —  37 ,00  —  —  37,00

4. Bx. HM. CMopro

OTAa exca 
na oco6 . 

ycaoB.

IIHXX. CMOproHe . . . 2 ,37  1 9 9 ,10  32 ,48  3 ,5 0  237 ,45
JltcHbifl yiacTOKi.. —  —  —  —  149,94
OSuiecT. 3anauiKa. —  61 ,10  —  —  61,10

6 .

7 .

8 .

9.

10 .

KoBajiH . . . . 4,20  
A tciiw ń  yqacTOKt. —

IIoroBHHF.1 . : . 1,00  
Jltciibiił yńaciOKi.. —

8£t
01
81

00£

9 £

Cł£ Bamsejie 1,92
. ł t c H b i ń  y q a c x o K rb . —

IIIajibUHHe . . 2,00
AtCHM ń ynacTOK^. —

CKpeflnaiibi . . 4 , 0 0
JLtcnbiń yqacTOK'b. —

KasiOAH . . . 2 , 00
JltcH L ifl ynacxoKt. —

60,97  8 ,00  —  73 .17
_  —  16,02

70 ,0 0  14,00 8 ,2 6  93 ,26
—  —  —  19,55

50 ,6 0  6 ,4 8  4 .5 0  63 ,50
—  —  70 ,5 7

—  105 ,32
—  36,25

83 ,3 2  20 ,00

26 ,45  16 ,0 0  10 ,00  56 ,45 —
_  —  —  10,50  —

67,47  16,00 60 ,0 0  91 ,47  —
—  —  —  21 ,37  —

11. Bx, hm. TpaAM M hjibku . . .
12. Bx> hm. Banem - BaqeciiHKH . . . 

JltcHbift ynacTOKX,. 
Ooiqecx. 3anaoiKa.

HUKU

4.00  122,41 31 ,00  22 ,48  179,89
4 .00  65 ,10  15,22 12 ,50  96 ,82

—  —  —  —  22,00
—  5 ,00  -

13. Bx. h . BaKuiTM. Kobhhobo . . . 3 ,00
AtcHbiu ynacxoKx,. —
OOiqecx. aanaiUKa. —

06pov. cmaimu. 
Pi.iOHaa .lOB.iaiia p. 
BepesHHt u na oae- 
paxx. IIoAbCKoe h 
'lepnoe . '. .

54 ,0 0  3 4 ,4 0  —

48 ,5 0  —

91,40
2 8 ,3 0
48 ,5 0

~  6 >13
14. Bx. HM. AyKin- 

Taxx. . . .

15 .

CeMIOHM . . . 1,10
JltCHMft yqaCTOKX.. —

H O B O C B A bl . . 1 ,62
16. Bx, HM. Cao- Ilpnaonie . . . 3 ,00  

OoAita Tpjseipi- A tC H b iń  y n a c x o K x .. —
HHuiKii . . OónjecT. 3 a u a iu K a . —

49 i i  9 ,90  23 ,22  83 ,33  —
_L —  —  21 ,24  —

6 5 ,2 0  12 ,80  6 ,00  85 ,6 2  —
29 07 20 ,28  16 ,97  69 ,32  —

_  —  —  33 ,7 7  —
12,00  —  —  12,00  —

63 ,0 0  21 ,00  1,63 87 ,30
65,76  15 ,00 —  80,76

9 ,50  —  —  9,50

20. Bx, hm. IIp » e- AKJiaatepMcx. .  ̂ 00  129 Q 5 71 10,13 149 ,93  —
aae . . . . JLfettlibift yiacTOK^. ’   J_    _  35 40 —

13 JiaBOKX, BX> M .
21. Bx. h. Mepexx.. M ep ext —
22. Bx. hm. Oab- iloMepexx, . . 8 ,50  l s i . g i  31 ,89  10 ,80  202 ,80  —

kchhkh . . JLtcnbiń yxacTOKX.. —  —    —  78 ,29  —

23.

2 4 .

BKHiiqe . . .
Atciibiń yxacTOK'b. 
O S u ie c T . a a n a n iK a - __

—  209,89 20 ,oo  34 ,3 7  2 6 4 ,2 6  —
' —  60,84 —

—  41 ,00  —41,00

HaHHUI KH . . .  __
Jltciibifi ynacxoKx,. __
0 6 m ecT . 3ananiK a

2 8 5 ,4 4  7 !>01 24 ,72  f 33 ,1 7
—  147 ,47

—  1 9 ,3 3  — —  19,33

9,90

5,24

25 . Bx. hm. CyABO- 
UIHKH OJ . . P mOojiobctbo na.

OBcpaxx. 3ejibBa,
KpaflHKa u Cy- 

. jiHiirx. . . .
2 6 . Bx, hm. Kpo- Płi|o30BCTBO Ha 0- 

naxx. • • • 3ep. HapKynqe.
ĄHACKAr(0  ^ 1*3 . 3anacHbia aeMan 6.
27. Bx> HM. *l0Aa - *oabBap. JlHAa

• noKaBaHHbia no
HHBeHTapH) noAx>

7, 8 , 9

M . i r a r s ™ , . - - ! ’ 5® '  • 4 '9 0  » m o i m o  r , 5o i o 6 ,4 o -
OpoBHa . • .. l^apKH

-wo

2 - 8 8 $
. 0 6 iq eę f. 3anauiKa. _  10 50

• ! -5 0  5 3 ,9 6  0 ,05  n ,66  76 ,1 7

455
8 1 3

196
12
1 9

227
269 |  na oco- 

36 > 5mxx> y - 
59 I caoBiaxx..

—  5 ,00  —

1 7 . Bx, HM. JlaCKl. COKOJIhHHKH . . J (;7
i s .  Bx, hm. Om e- OmeoHiioBo . .

KaunoBo . . OOiqecT. 3anannta. —
TPOIiC. y rB3AA.
19. BT, HM. Mhx- u iM a p w  . . . 4)60 415  33 68 ,58  32 ,0 0  520 ,51  —  291

HHU1KU • • • JltCHMft ynaCTOKX..   —  —  104,00 —

364 S3
64
3

67
66
2

68
44
14
58
85 80
5

90 so
45

2 -
47
68 68
4

72 68
132
67

6
2

75
70,

5
23

17
115
60

3
63
57
76 30

5
11
92 30
72
94 *
13

117
291

62
3 5 3
91

4
' !j5 .
105
136

50

36 )

11 I

oTAaeTcn 
n a  o c o 5 .  
yc.ioBinxi,

atanita . .
. B b HM. Gx( 
jiioBUiuana .

KpaiHBHae . • 1,50 39,45 11,00 9,47 61,42 - 49
ApyCKHflHKH . • 2;00 62,45 17,50 20,67 102,62 - 73
ClMuabruHH 4,00 217,00 26,00 13.00 260,00 - 167
llOMeABU • • 3,00 150,00 18,00 13,00 184,50 - 118
O óm ecT . 3anauiKa. — 78,84 — — 78,84 - 45 47

163 47
AySuHUM . . . 2,00 134,00 16,00 8,00 160.00 L, 91
ilonaoK a . . . 2,50 167.50 20,00 10,00 200,00 - - 220
I ip y ra e  . . . 3,50 117,00 28,19 — 148.69 - - 110
At'XiMft yxacTOKb. — — — — 29,00 ■ - 12

HucapoBKa . . 3,00 96,00 1-0,80 10,28 120,08 -
122

95

TpiiHeBÓ . . . 1,50 20,00 20,00 17,52 59,02 - 47
.ItcH M ft yqacTOKt — ( I— i .— — 12,00 _ 3
O óm ecT . B anaim ta — 19,00 — — 19,00 — 18

147
153
16
10

179
166

27
5

19S

9

—  10

67

38 . B i, h m . Ocx- OcxpuHKa . . . 
pnHa . . . .  OOmecT. 3xnauiK a.

OOpoH. cm anibu . 
M e.ibnuqa  n p n  m. 

O cxpuna  Kiipnim 
11 mii saBOAX. npu  
m. O eTpnna

3 9 . Bx. h m . A om- ro n x a p b i . . .
SpoBiio . . . FopHe . . . .

4 0 . Bx, hm . T a p n e . A tc iib iń  yxacxoKX,. 
C B E H U B H . y t l 3 .
41 . Bx, h m , A nTe- PbiOoaOBCTBO Ha 6 

c u p ax b  . . oaep . H epneB o,
Ma.xoe B ujikoth-
HHC’b , KoabHHCX,

42 . B t  hm . K y n u - h A iI ah .ihcx, . 
rHUIKH . . . IIoAKOMat . . .

A tc n b iń  yxacTOK'b.

43 . B q  h m . A htc-
capaxx , . . .  M oprycTuiKii . .

A tcH M ń y x acx o K t. 
O Siqecx. 3anaiuK a.

4 4 . Bx. hm . U ctBO . BcKyaAOBUiHsna .
JLteHbifi yxacTOKX,.

4 5 . Bx, hm. 3acBH- 
i  4** . K p y ra u n a  . . .

JltcH M fi y x acx o K t.

46 . B l. HM. CblXH- 
neiiTM .. . . b o A a n a a  MyKOMoan

n a a  M ean, npn  
A epeB.CbixHneH- 
Taxx, . . .

4 7 . h m . ByApaiiM , ByApaHbi T p o iq a n . 
TpoujaH bi . . A tcH biń  ynacTOKx,.

O SiqecT . sanau iK a.
B H J lE IIC . y  j4 3 .

4 8 . Bx. hm . H a ifl. H a ia  . . . .
ItC H M ft yxacTOKX,. 
OSiqecT. sanau iK a .

OOpoK. cm am bu . 
llyHKTX. AJifl n o -  

CTpOńKH BHOBb 
MOabHHUbl no p . 
JfabHiiKt np iiA e- 
peB. CTap. T yT a.

4,00 90 ,0 0  46 ,0 0  4 0 ,6 9  180,69  
—  1 04 ,00  _  _  104,80

-  —  —  —  0,11

-  —  _  —  3,00

5 ,55  45 ,00  6 ,75  4 ,50  61 ,80  
6,00 90 ,00  52 ,8 0  9 ,0 0  157,80  
_  —  _  —  20,09

49. Bx, h m . Kpac-
nocpjibe

50.

51.

K pacanuiH ana 
AtCHbifi yxacTOK'b.

IlBanqeBHXH . . 
J ltc iib if t yqacroK x..

3 a 6 ta u 'jH  . . . 
A tc n u f t  yqacroK x,. 
O SiqecT. sanamiia.

52 . Bx, h . X o m eB O . Ka6aHM  . . .
JLtCHMfi yxacTOKX..
OOiqecT. sanaiuK a.

53 . Bx, hm . K oci’e -  „
ugbhxh . « -lanacHMn sbmjih 6.

-toabBapKa H e p - 
BOHMń-An opx> .

54 . B t  h . BHJiefiKa A 3ePaKii . . .
• ItCHMfl yxacTOKX,.

—  _  _  —  4,84

3,45 165 ,50  5 7 ,7 6  21 ,67  248,38
— _  _  —  14 ,00

1,20 4 8 ,0 0  15 ,46  6 ,0 0  70 ,66
—  _  14,00

1,35 3 6 ,0 0 0  23 ,70  6 >50 67,55
_  _  _  —  24,00
—  48,0  0  —  —  48,00

2,00  27,24 , 6 ,0 0  8 ,16  43 ,40
—  _  _  —  . 9 .72
—  8 ,6 q —  —  6 ,60

—  —  _  —  178,84
2 ,13  9 9 ,4 2  3 1 88 3 ,80  137 ,23

55.

56.

57.

58.

IlBaiUHUOBHXH 
A t  c u m  ft y q a c T O K t .

FopOA3HaOBHHU . 
AtcHMft yxacTOKX,.

_  108,50

2,25 118 ,22

35,00

33 ,5 3 —  154,00
—  40 ,00

llyTpu 4H . 1,50 82 .00  24 1Q 0,5 0 108,10  
—  —  1_  —  23 ,00•ItC H M fl yxacTOKX,. —

3,01 122,39 37 29  

_  97 ,00  ~

KopeftKonqbi . .
A tc iib ift yxacTOKX,. 
OSiqecT. 3anaiuKa

—  162,69
—  93 ,50
—  97,00

—  ,, \51
10 ,50  i —  ___

56

5 9 . Bb hm . TyObi. H h b k h  . . . .
A tc H M ft yqacTOKx,. 
O O n iecT . 3a n a n iK a .

60. Bx, hm . Ma-
Aaeax, . . . P M S n a a  a o n a n  na

5 03epaxx, . .
61 . Bx, hm. B o a n o -  J^ m iiih  . . .

aaTa . . . A tc H b if t  yqacTOKx,.
C T pyK u . . .

62. BHUineBftM . . .
63. TypKH I  . . .
64. Bx, hm . K pyK H . . I t c i i M u  yqacT O K x,.

6 5 . T ypK H  I I  . . .
.I tc H M ii yqacTO K x,

A H C H E H .y H 3 .
6 6 . B x , hm . B e p e a -  C T aT oau  . . ,

B en x , . • ItC H bift yqacT O K x,.
OOpoH. cm a n ib ii. 

PbiOnan aoBaa Ha 
03epaxx,: CTaii- 
roaa . . . .

OptXOBHO ,

67. B x , hm. 3 aA 0-  3 ayaK H

88,00

68
100

65

35  

8 .

208 |oT4 aexeH na 
60 <0006^x1. y- 

(„•jioB iaxt.
118 32

—  —  —  —  19,14
1,80  52 ,0 0  16 ,00  2 ,4 0  72,20
—  —  —  —  14,44

3,53  72 ,00  2 7 ,0 0  6 ,6 7  109,20
—  —  —  —  26,84
—  12>00 _  —  12,00

1 .0 0  52 ,72  n , o o  6 ,8 2  71,64
—  —  —  —  76,31

1 .0 0  8 3 ,5 0  20 ,00  2 ,27  56,77
—  —  —  —  11,35

_  —  _  —  0,62
3 ,9 3  5 0 ,0 0  3 7 ,2 8  2 ,49  93 ,70
_  —  —  —  18,74
_  1 2 ,Oo _  _  12,00

10
92

6

98
132

17
16

165
95
17

112
38

3

315

41

35 75
138

10
18 76

10,25 1 5 1 ,3 3  37 ,39  20 ,3 0  2 1 9 ,2 7  —
_  —  _  —  42 ,1 8  _
_  1 8 ,0 0  _  —  18 ,00  _

166 76
260  

40  
26

_  40
366
202

6
61
55

6
61

33
13
32

3 0 ,0 0  _

143 ,50  _
50 ,5 0  __

78
88 95 

4 
6

"48 ys

95 26 
79  
14 
9?,

79
13

—:s r *  1
04
13
97

61
11
7 2

94
20
59
173
37

pome AtcHMft yqacTOKt —  —
2,00 30 ,483  1,79 0 ,6 0  73,87

30,00 __ 14
88,00 --- 31

85

806,77 98 31
57,25 39i oTAaeTca
11,00 na oco6
72,96 r 54) caoBiiixX).
68,17 45} 24

216,50 176
31,00 __ 19

195
79,13 71
15,06 z 10

81
97,77 74
26,78 — 17

12,36 j 8
3,34 1 -  ■ 99

73,87 _____ 56
15,00 — 10
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OGŁOSZENIA-Kur. W il. J6 96, 7 grudnia 1862 r.

OGŁ OSZENIA SKARBOWE.
Wileńska izba dóbr państwa ogłasza, że w izbie jej posiedzeń odbywać się będą d. 17 grudnia 

1862 r. targi z prawnym we trzy dni przetargiem na wypuszczenie w arendę ferm zabudowanych i 
niezabudowanych, na lat 24 do 48 lat, na ścisłej zasadzie prawideł-i szczególnych warunków w tym 
celu przepisanych,o których życzący brać w udział targach, mogą powziąśó wiadomość w 2-m stole 
gospodarczego wydziału od godz. 10-ej zraua do 4 po południu, każdodziennie wyjąwszy dni tąbelne i 
niedziele. Do targów stanąć mogą wszystkie osoby, mające prawo brać w nich udział. Życzący 
zaarendowae fermy lub artykuły czynszowe wyszczególnione w załączającej się wiadomości, raczą 
stawić się w terminie zakreślonym z odpowiednemi kaucjami w gotówce, bankowych biletach lub 
papierach kredytowych. Targi będą się odbywały słownie, obok tego do godziny 11-ej rano w dzień 
przetargu będą przyjmowane i deklaracje opieczętowane wedle istniejących w tym względzie przepi
sów prawa.

W I A D O M O Ś Ć
O fermach i artykułach czynszowych w gubernji wileńskiej, wypuszczających się

[q3
.,11,

N a z w a n i e .

w arendę od 1863 roku.

Ilość ziemi sadzibnej. 
Fermowej.

0) o
‘3 St-

U w a g i .

Dziesięciny i części setne. R. K “ R. K.

onaoq ł

-  ' M
iif f i . i i  n

-  l r a !  “ ,

T- , , . , Siedzib- oroój. Siano- Past- W ogóle. Z o
g Majątków po po- Ferm i artykułów 0ij. i vtrój. wisk. °  =
Ł wiatach. czynszowych. J

£  i ,

PO W . W ILEŃ .
1. W  majątku By- Ignacowo . .

strzycy . . . Ucząstek leśny . 3,18 34,86 26,55 3,75 68,34
Ziemia gromadzka — — — — 37,00

— 125,00 — — 125,00
2. W  m. Dukszty. Dukszty . . .

Ucząstek leśny . .7,50 133,50 35,42 20,07 196,49 1032
Połów ryb na rze-   —  __  __ 42,76

ce Wilji . .
Karczmy,        . __

1, pod m. Dukszty.
PO W. OSZMIAŃ. 2, P ^y  wsi Hena. 0,79
3. W  maj.Dziewie- 0,43

niszkach . \ Dziewieniszki
Ucząstek leśny . 0,50 188,00 40,00 27,00 255,50
Ziemia gromadzka. — — — — 83,86

4. W  maj. Smor- — 37,00 —  —  37,00
gcniach . . . stymonie . . .

Ucząstek leśny . 2,37 199,10 32,48 3,50 237,15

j9 . w maj. ftaduń. Krzywile . . . 1,50 39,45 11,00 9,47 61,42 —
30. Druskieulki . 2* 2;00 62,45 17,50 20,67 102,62 —
31. w majątku Pa- Smilginie . . .

łaszki . . . Pomiedź . . .
32. Ziemia gromadzka.

33. Dubince . . .
34. Pawtoka .
35. w m.Koniawa. Krukle . . . .

Ucząstek leśny .
36. w majątku Ró

żance . . . Pisarowka . .
37. w maj. Stoce-.
- lowszczyznie . Hrycewo .

Ucząstyk leśny . 
Ziemia gromadzka.V- 1,1 t

4.00 217,00 26,00 13.00 260,00
3.00 150,00 18,00 13,00 184,50 — 

_  78,84 — — 78,84* —

2.00 134,00 16,00 8,00 160,00 —
2.50 167,50 20,00 10,00 200,00 —
3.50 117,00 28,19 — 148,69 —
_  —  —  — 29,00 _

3.00 96,00 10,80 10,28 120,08 —

1.50 20,00 20,00 17,52 59,02 _
U _  12,00 —

19,00 — — 19,00 —

4,00 90,00 46,00 40,69 180,69 
- _  104,80

t -  - — JT  455 
~ s7 F  

-  196
12 
19

41
wypuszcza 

4 | się na od
dzielnych 
warunk.

Z'emia gromadzka.

5. Maj. Dziewie- Kowale
niszki

6 .

7.

9.

10 .

Ucząstek leśny

Pogomiany . .
Ucząstek leśny

W aszkiele 
Ucząstek leśny

Szalcinie . . 
Ucząstek leśny

Skrejczany 
Ucząstek ieśriy

Kazgole . .
Ucząstek leśny

4,20

1,00

1,92

2,00

4.00

2.00

61,10 —

60,97 8,00

149,94 
—  61,10

T L r  ł

— 73,17
— 16,02

227
269 i Na osóbn. 

3 6 1 warun- 
59 ! kach.

70,00 14,00 8,26 93,26
— — _  19,55

‘'f. *() .«* . - U / }!■• >'[ 1 'i.ltUli I,V

50,60 6,48 4,50 63,50
_  _  70,57

364 !
64

3
67
66
2

83,32 20,00 — 105,32
— 36,25

68
44
14
58
85

5

■*lT

38. w maj. Ostry- Ostrynka . . .
nie . . .  . Ziemia gromadzka. — 104,00

Artyk. czynszowe.
Młyn przy mlas- '

teczku Ostrynie j — — — —- 0,11 __
Cegielnia tamże. I

■ n i » V ' i . J _M _  _  3,00 __

39. w maj. D;>m- Gonczary . . .
brownie . .. Górne . . . .

40. w maj, Górne. Ucząstek leśny . 
POW. SW IĘC.

41. w maj. Ante- Połów ryb na 6 iu 
sarach f.y ’. <T(t Jeziorach : Czer-

niewo, Małe, W ił- 
kotynis , Kolnis i 
Aydllis . .

42. w maj. Kuj- Padkosłaje . . 
szyszki . • . Ucząstek leśny .

43. w7 maj. Ante- Morguliszki . . 
sarach . . . Ucząstek leśny .

Ziemia gromadzka.

5,55 45,00 6,75 4,50 61,80 _
6,00 90,00 52,80 9,00 157,80 j _
_  -  _  _  20,09 j / _

i 50

Ce UG* . *

_  _  _  EH; ttiflO 19>14

1,80 52,00 16,00 2,40 72,20
— -  —  , —  14,44
'

t f.i\0  .Bfl/I .ijSA mpi .
3,53 72 00 27,00 6,67 109,20
— — — — 26,84
_  12,00 _  _  12,00

44. w m’. Jasiewo. Jaskóldowszczyzna 1,0 0 52,72 u , 00 6,82 71,64
Ucząstek ieśny . ' —  — —  76,31

45. w maj. Zaświ- 
17.U . . . .  Kruhltca . . .  1,00 33-50 20,00 2,27 56,77

• Ucząstek leśny — —1 — —  11,35

76,31 —

80

26,45 16,00 10,00 56,45 —
_  _  _  10,50 —

67,47 16,00 60,00 91,47 —
_  _  _  21,37 —

90
45,

2

80

47
68

4
68

11. w maj. Trądy, jyijlki . . .
12. w maj. Baćze- Baczeszniki 

szniki . . . Ucząstek leśny
Ziemia gromadzka- —

4.00 122,41 31,00 22,48 179,89
4.00 65,10 15,22 12,50 96,82

—  —  —  22,00
5,00 — —

13. w m. Bakszty. Kozinowo- . '. .
Ucząstek leśny . .3,00 
Ziemia gromadzka. — 
A rtyk .  czyn szow e .  —  
Połow ryb na rz.

- Berezynie i na je - ' 
ziorach Polskie i 
Czarne . '. . .

54,00 34,40 —

48,50 —

5,00 —

91,40 —
28,30 —
48,50 —

72
132

67
6
2

68

1111 .

14. w maj. Duk- . 
sitach . .

SH1H

75
70

5
23

u /  . 

1.7

49 11 9,90 23,22 83,33 
J_  — — 21,24

Ucząstek leśny . 1,10

1,62 65,20 12,80 6,00 85,62

115
60

3
itU

*r Nowosiady -
16.' w maj. Slobod- P r y t o  . • - > . «  “ • «

ka Trzecianisz- U cząstek leśny . 3,06 2 9 ,0 7  20,28 16,17 69,32
Ziemia gromadzka. —  —  —  —  3 3 , / /

KL -  12,00 ~  -  12,00

17. w m. -Lasiku Sokolniki t  o7 qn
18 w m ii fk /c z e  Oszczeklinowo • 1»67 6 3 ,0 0  21>00 1,63 87,30

klTnowo Ziemia gromadzka. -  6 5 ,7 6  15,00 -  80,76
POW. TROCK.

19. w m. Michnisz- Szklary . . 
k a c h . . Ucząstek leśny

— 9,50 — — 9,50
r: *

63
57
76

5
11

72
94
13

30
Je

30

117

353
91

4

4,60 415 33 68,58 32,00 520,51 — 99 l
-  -  -  ■ -  ****’00 -  62

90 w mai Prze- Akłażcrys . . .
iaie Ucząstełc leśny . 5,00 129,09 5,71 10,13 149,93

J ' — _  — — 35,40 —
13 kram w n.. Me-

21. w m. Merecz. reczu . . .
22. w maj. Olkie- Pomerecz . . .  — — — — —

niki . . Ucząstek leśny . 8,50 151,61 31,89.10,80 202,80
— — —  — 78,29

23. '. Jakiańce . . .
Ucząstek leśny .
Ziemia gromadzka.

50

24. Noniszki . .. 
Ucząstek leśny .
Ziemia gromadzka.

209,89 20,00 34,37 264,26 
_  _  _  60,84

41,00 —  — ‘ 41,00

95 
105

— i w  0Vyl‘uszc-f—  Jsię DA 0 8 0 0 .
  11 ^warunnk.

147
— 153
— 16
—  10

46. w maj. Syczy- ]yjyn wodny przy
ni£l y • ■ : wsi Syczyuię- ..rHOTbm*/ m.m .i i

tach . . .    — — — ' 0,62 —
47. maj.Budrany, Budrany Troszcz. 3 ,9 3  50,00 37,28 2,49 93,70 3 1 5

Troszczany. . Ucząstek leśny . — — — —  18,74 —
Ziemia gromadzka. —  12,Oo —  —  12,00 —

POW. W ILEJSK . 
48. w maj. Ilii . Ilja  . . . . . 

Ucząstek leśny . 
Ziemia gromadzka 
Artyk. czynszowe. 
Punkt dla pobudo
wania na nowo 
mlynu nad rzeką 
Uinką przy wsi 
S tara Huta . .

10  95  151,33 3 7 ,3 9  20,30 219,27 —
_  — — 42,18 —
_  18,00 _  —  18,00 —

49. w maj. Kras- Krasowszczyzna 
nosielu . . . Ucząstek leśny

50.

51.

Iwancewicze . . 
Ucz. leśny . .

Zabielicze , . . 
Ucząstek leśny . 
Ziemia gromadzka.

4,84

3,45 165,50 57,76 21,67 248,38
_  _  _  — 14,00

1,20 48,00 15,46 6,00 70,66 
_  _  _  — 14,00

1,35 36,000 23,70 6,50 67,55 
_  —  !_  — 24,00
— 48,0 0  — —  48,00

52. w m. Chożewo. Kabany . , .
Ucząstek leśny . 
Ziemia gromadzka.

Oi, 66,88 SSM p

53. w majętn. Ko- Grunta orome b. 
ścieniewicze . folwarku C zerwony

Dwor

2,00 27,2

11

-

6 ,6 q
>1 u

—

6,00 8,16 43,40
J_ — 9.72

— 6,60

178,84 _
5'4. w m. W ilejka.Dzieraki . . . 2,13 9 9 >4 2  31,88 3 .80 137,23 _J t t  , 1 —    tn  nnUcząstek leśny . — _  —  30,00

55.

56.

57.

58.

Iwaszynowicze . 
Ucząstek leśny .

Ilorodziłowicze . 
Ucząstek leśny .

Putrycze . . .
Ucząstek leśny .

Korejkowce . . 
Uaząstek leśny . 
Ziemia gromadzka.

— 1 0 8 ’5 0  35,00

2,25 118,22 3 3  5 3

—  143,50 _
— 50,50 _

  15-4, —
40,00 _

49
73
167
118
.4 5  47

T63 47~
91

220
110

12
T 22 ’

95

47
3

18
08

100
65

35

8
S08 I W ypuiicia 

60 <a’e na osóbn 
\ »aronkaeh,

118 32

10
92

6

98
132
17
16

165
95
17

112
38
3

41

35 75
138

10
18 76

166 76
260

40
26

40
366
202

6
61
55

6
61

33
13
32

78
38 95 

4 
6

48 95

95 26 
79 
14 
9*

79
13

84
13

— 285,44 7.1,01 24,72 333,17 —
—  _  —  —  147,47 —
— 19,33 — — 19,33 —

179
1 6 6

27
5

— _  9,90 —

—  _  5,24 —

.v.anuuiW .vecAO

198

9

10

25. w maj. Sudwo-
iszki . • . Rybołówstwo na

jeziorach Zelwa,
Krajanka i Su-

. , .  ling . . . . •
26. w maj. Kro

mach . . • Rybolowstwo na —
PO. LIDZKIEGO. j e2j0r7e Narkuńce.
27. w maj. Lida. / apaśne grunta b.

folwarku Lidy 0- 
znaczone w inwen
tarzu pod N. 5,

• 6 , :7, 8, 9 i 10. 4,90
28. w maj.. Dom-

browua . . Capki . . . .  1 5 0  53)96 0,05 n ,66 76,17 __ 51
/o c a  Ziemia gromadzka. — 10,50 —  — 10>5° — 5

Ł) —gj-

H.OHA 
,fłl .Oi
ii Pilił

HM
d'/

78,00 16,00 7 ,5 0  106,40 — 67 6

59. w maj. Huby . Niwki . . • •
Ucząstek leśny • 
Ziemia gromadzka

60. w maj. Mia-
dziołe i . . Rybołówstwo na

5-ciu jeziorach
61. w maj. Woł- Cyszki . . ,

kołata . • ■ Ucząstek leśny .
Struki . . . .

62. Wlszniowce . .
63. Turki I  . . .
64. w maj. Kluki. Ucząstek leśny .

: 65. Turki II  . ^ .
| Ucząstek leśny .
i POW . DZLŚNTEŃ.

66. w maj. Berez- Statosle . . .
wiecz . Ucząstek leśny i

Artyk. czynszowy 
Rybołówstwo na 
jeziorach: Statoli. 

Orzechowno.

67. w maj. Zado- Zaułki . . 
roże . ;  . . Ucząstek leśny .

•
0,50 108,10 _

t7
61

— 23,00 _ 11

162,69 _
72
94

— 93,50 __ 20
— 97,00 _ 59

2,32 78,79 _
173
37 U . f -

— 30,00 _ 14
— 88,00 _ 1.31 ----- t

3,01 122,39 3 7  29 

Z  97,00 ~

53*54 
— 88,00 " "

— — _  — 806,77 _
_  23,15 16 89 17,21 57,25 _
—■ — i_  — 11,00 _

2,30 31,71 1ft „o 20,66 72,96
1,73 25,33 13,00 68,17
2,25 83,87 - • 78,55 216,50 _
— —  J_  —  31,00 _

2,00 37,63 19 50 20,00 79,13 _
— —  — 15,06 _

2,50 37,50 19 91 37,86 97,77
— —  —  26,78 _

— — — ~  12,36 j
.aLoo —  —  —  3,34 i—

2,00 30,483 1,79 0,60 J3.J7  ~

85

98 31
39

3 warun*
54
45

176
19

na osóbn.

kach.
24

195
71
10
81

74
17

8
9ŚT

56
10
«e



J Bha. B * c t. Jfe 9 6 , 7 fleisaśpa 1862  r.

O tt. Ba^eHCKaro ryóepncKaro npaB.ienia oóT.ak- 
AaeTcji, 4 to , bt. catACTBie iiocTanon.iPHifl cero  
13 ceiiTHÓp* cero 18 6 2  roga cocTOHBinaroca, Ha 
y^OBaeTiiopeniH npeTenaiii AB°Pfln°Ki> Posi.i /1,uhh- 
JieBBieBoń h A htohhhw  A°ópoBOAi,CKGft, k t. Ha- 
catAHHKy K a3HMHpa h Ahhm IHyKeBimcń, t h t j -  
JiapHOMy coRtTHHtty <PpKimy lUyKCBHHjr, no pfc- 
uieHiio Bhjioh- noli rpa*A,ancKofi iia.iaTH bb 5 6 2  p. 
24  ko#., ca* nponetiTaMH npowraipaeMoń, noA*«l*- 
«ieHo bt. ny6 jinHHyio npoA a*y BMtHłe n ypcięb  ero  
UlyReHHia, JluACKaro yfcSAa B^ 1 CTaHt co c to h -  
m ee, aaKAioiaiomee ao 2 0 0  AecHTHin. seMAii h 
BpeMeHHo-oOflBaHiiLix'b KpecTbHin, MyatecKaro 11 

! a aieHCKaro noaa 15 Ayun., npHHOcamce cpeAHHro 
ViiCTaro roAOBiro aoxoah 15 6  pyó. h iio a g ch th -  
A*Tneft caojkhocth oHaro oqtHeHHoe 1 5 6 0  p. u a-’ih 
npoH3BeAeHia TaKOBofr npoAaaitr, n a g a n e m . bt. 
npHcyTCTBia cero npaBAeHia cpoK'i. TopraMT. 30  
HHCjia anpluiH M tcaua óyAymaro 1 8 6 3  roAa c t . 11 
łacoB b  yTpa, ca. ysaKOHeiinoio iiocji* oiii>ixt» npesb  
Tpa aha nepeTop»KOH). JKeAaromie pascMaTpn- 
BaTŁ óyMarn oTHOcamiflca kt. aToft nyÓABKaąiH h 
npoAaait M oryń. n a ń m  oh łih  no 3 OTA^Jieniio 8 
CTOAy cero npaBAeHia. O kthóph 2 5  ahh 18 6 2  roAa.

CobWthhkt. Feąonda.
CeKpeTapi. KoMapt.
CTO.iOHaHajibiiHKT. K od3b. 3 — 8 3 9

O n >  BH.reHCKaro ry 6 e p n c K a ro  npaB JieH ia o 6 i .a -  
B j ia e T c a ,  h t o  BCjiiACTBie nocTaHOBJieHia e ro ,  
1 9  HHBapa c e r o r o A a  c o c T o a im a r o c a ,  n a  ygoBAe- 
TBopeHie n p u 3 n a n n b ix 'b  noAJieatauiHMH G eaciiop- 
HOMy B3bICKanilO BOUieAlUHMH BT. BaKOHHyK) CHJiy
nocTaHOBJieniHMH Bu.ieftcKaro seMCKaro cyAa, a o a - 
tobt. noM^maKOBT. T aSpiejia  u TeHpieTbi < >c c o b -  
CBUXrb : a) ABopaiiaMi. dbepAHHaiiAy « ycTHHy
MumrayseHaMT. no AByMT. aaeMHMMT. imcrMaMT. 
3,250 py6 .; 6 ) ABopmiKt BiMbrejibMHirt IleMHUii- 
cKoń, no 3aeMHo»iy nacbMy 1 ,2 5 0  py6 .; b) ryóepH- 
CKOMy ceKpeTapio Io ca * y  TyTKOBCKOMy no coxpan- 
Hoi pocnacK* 5 0 0  pyó.; r) nopyiiiK y O cany M hhx- 
rayaeHy no saeMHOMy imcLMy 1 ,0 0 0  pyó.; a) t h -  
TyjiapHOMy coBtTimKy llBaHy O cnnooy JlieAHXOB- 
CKOMy no coxpaiiHofl pociiHCKk 1 ,0 0 0  pyó.; jk) no- 
M tutant K a3HMip* HHieBCKoń no 3acMH0My iih c ł-  
My 1 ,0 0 0  pyó.; 3) HOiMfimaKy TeponaM y n p w e u a -  
meBCKOMy no 3 aeMHOMy nacbMy 4 ,0 0 0  pyó.; a) 
BajieHCKOMy óaiiKHpy AacKcauApy TefiMaHy ho 
aaeMHOMy nacbMy 3 ,000  pyó., u k) ABopanany 
HeaHy AgaMOBy T yp ROMy n ' saCMiioMy nuciM y  
3 0 0  pyó., c t. npoueuTaMH OT'b Bcfex'b cu x i. cyiiM'b 
no pac4 e i y ,  noAoepaieHO B'b liyO.innnyio npoA a*y
MMtHie ynoManvTb!Xrb Occobckhx-i., nasbiBaesioe 
JlonaneBmaaHa, BajieftcKaro yfi3A B'b 3 cT ant co -  
CToamee, aaiwno'iaiomeo aeM.iu 1424  acchthhTj, 
B’b TOMb’ HHCAt 2 0 0  AeCHTBHb A*cy, BpeMCHHO- 
0 6 fl3aHHMXb KpecnaH'h MyaiecKaro 6 3  n *eHCKaro 
nojia 65 Ayn115. ontHeiiHoe no 1 0  jitTiieft c jio * -  
h octb  cpeAnaro nucTaro roAOBaro A°x °Aa 
12,520  pyó. cepcO ., a w a  npoH3BeAeiiia xaKOBoft 
npoA a»a, nasHaHeHb B'b upBcyTCTBia cero npaB
JieHia TOprb 13 sacjia  Man M *cana 1 8 6 3  roA*, C'b 
11 4 acoBb yTpa, c'b ysaKOHeHHOio n ocjit OHaro 
^pesb Tpa aha nepeTopjRKOM. IK ejiaiom ie paacMa- 
TpaBaTb SyMarH, oTHOcamiacH kt> btoII nyOjiHKa- 
4 iH h npoA aait, MoryT-b HafiTH onw a no 3 o ta * -  
jieHiio 8 cTOAy cero npaBAeHia. H oa 6 pa 6 A»a 
1 8 6 2  roAa .

CoBtTHUKi, Fenojids,
CettpeTapb KoMapa.
CTOJioHaHajibHHRb Kod3b. 3 — 845  

O rb  BujieHCRaro rySepHCRaro npaBAeniaoCbaB- 
JiaeTca, h to  BCjiiACTBie iiocTaHOBJienia ero, 2 0  
ceHTHCpK cero  1 8 6 2  roAa cooTOHBUiaroca, Ha y -  
AOBJieTBopeHie iipiiaiiaHHbixb ycraHOBJieHiibiMb no- 
paAROMb noAJie»amHMH OeacnopHOMy BSbiCRaiilio 
Ao.iroBb Kapjia 3aBaA3CRaro: a) ABopaiiRt KapRH- 
AioBoń no AByMb 3aeMHbiMb nacbMaMb 1 ,2 0 0  [>yS.; 
PyceuROMy 3 8  py6 . 2 8  Ron.; b) CeapcKOMy 5 py6 .; 
r) CaypaT0BU4 y 18  pyó. 4 6  Ron. a  a) MapijHHOB- 
CRofi 3 0 0  py6 .,—  noABepjseHa Bb ny6jiH4iiyio npo- 
A aay  npuH aA aeaam aa omv, 3anaA3CR0My, nacTb 
BMtHia lepneH T bi hjih AoOoTOBia CBUHąaHCKaro 
y t 3Aa Bb 4 cTaHt cocToam aro, naxoA am aroca Bb 
oómeM b BJiaAtHin Cb poahmmh OpiTbaMH P era - 
coMb a KaeTaHOMb AioABaroBbiMB 3 aBaA3 RHMB, 
3aKJiio4aiom aro 3Cm.ih 18 0  Aec. a  iipeMenHo-oSa- 
aamibix b RpecTbBHb MyaiecRaro 1 0 , a  aieHCRaro 
nojia 17 A yu it. ontH eiinaro no 10 jifrrneń c jio * -  
h o ctb  cpeauaro MBCTaro roAOBaro Au-X°Aa Bb 
1 ,9 3 8  pyó. a A-w npoH3BeAenia TaKOBOfl npoAaasa 
Ha3Ha4 eHb Bb npacyTCTBiH CBenn*HCKaro yH3A- 
Haro cyaa  cpoKb TopraMb 30  4BCJia aiiptJin M t- 
c in a  1863  roAa, c b  11 aacoBb yTpa, c b  y3aR0- 
aeHHOio hocjiB o n u x b  -iprsb  Tpa aha nepcTopjRROio 
H lejiaiouiie paacMai pasarb  OyMara o i’HocaiuiiiCfl 
Bb »Toft nyÓJiHRailiH M npoAajRt, MoryTb hbAtb  
ohijh  Bb CeeimaHCKOMb ytJAHOMb cy ^ t. H oaópa
8 abb 18®2  r°Aa. . ,

CoBtTHHRb FeąoJioi.
CeKpeTapb K o M a p t.
CTOJlOHaiiaJlbHBKb Eod3i. 3—

O rb  BajieHCKaro ryóepHCRaro npaBAeHia oOb, 
HBJiaeTca , 4 to  Bc.itACTBie nocianoBAeHia ero, 
5 oKTaOpa 1 8 6 2  roAa nocjitAOBanmaro, Ha yAOBAe- 
TBopenie AOAroBb noRoflnaro Io ca * a  BaRÓBCRaro, 
0  KOHXb ROHKypCHOe A^AO npOH3BOAHTCfl Bb B a -  
AeHCROft naAaTU rpa*AaHCRaro eyAa, noABep*eHO 
Bb ny0AH4nyio npoAaaiy HMtiiie jByTpi.iMaimbi ero, 
BaROBCRaro, TpoRCRaro ytaAa Bb 3  CTant coctoh -  
m ee, 3aRAK>4aK)uiee HaAU4Hi.ixb Bp MeiiHO-ofia- 
saHHbixb RpecTbaiib MyaiecKaro no.ia 4 3 , a  a ien- 
CKaro 4 8  Ayuib, u ae.vi.iu 6 e 3cuopHofl 67 8  AecaT, 
1 3  ca® , a ciiopHofi 3 2  AecaT. 5 0  caai. a  Bcero 7 1 0  
AecT. 6 3  cam ., npaHocam ee nacTaro roAOBaro ao- 
xoAa 2 4 9 9  pyó: 28  k., a  no AecaTHAtTHeft c a o * -  
h o ctu  OHaro, outHeHHoe 2 4 ,9 9 0  pyó. u ccoCo 
CTpoenia 2 ,8 4 2  py6 ., a  Bcero 2 7 ,8 3 2  pyó., h aah  
npoa3BeAeHlH TanoBoft npoAama, naanaHen'i. Bb 
npacyTCTBin cero npaBAeHia cpoKb To;:raMb 30  
WCAa a n p ^ fl M tcana OyAymaro 1 8 6 3  roAa, c b  11 
4 acoBb yrpa, Cb yaaKOHemioio nocA t oHbixb 4pc3b  
Tpa A«a n e p e T 0 p # B 0K)' JK-'Aawmia p a3 C M aip n - 
jn rb  óyMara oTHOCam'flca Rb *Toft nyOAHKauia a 
npoAaflit. MoryTb HańTH OHŁia no 3 OTAtAeniio 8 
CTOAy cero npaBAeHia. Hoaópa 6  ahh 1 8 6 2  roAa.

COBtTHHRb
CeKpeTapb EoMup<>
CTOAOHavaABHHRb N o d ib . 3 — 847

W ileński rząd guberujalny ogłasza, iż w skut
ku postanowienia swojego z 13 września 1862 r. 
na8tatego na opłacenie pretensji Szlachcianek 
Róży Danilewiczowńj i Antoniny Dobrowolskiej do 
spadkobiercy Kazimierza i Anny SzukiewiezÓw 
radcy honorowego Pranciszka Szukiewicza, z wy
roku W ileńskiej izby cywilnej na 562 r. 24 k. 
z procentami, oddaje sit? pod licytację majątek 
Purseie- Szukiewicza, w Łidzkim prnviefie w l
cyrkule położony, zawierający 200 dzies. gruntów 
i włościan czasowo-obowiązkowych męz. 11 i żeń. 
15 dusz, a przynoszący dochodu 156 r.; oszaco
wany 1560 r. podług dziesięcioletnich dochodów. 
Licytacja odbędzie się 30 kwietnia 1863 roku o 
godz. H  z rana z prawnym przetargiem we trzy 
dni. Życzący rozpatrzeć akty sprzedaży raczą 
udać się do 3 go wydziału 8 stołu tegoż rządu 
gub. 25 października 1862 r.

Radca Giecołd.
Sekretarz Komar.
Nacz. Stołu Kcdź. 3 — 839

W ileński rząd gubernjalny ogłasza, iż w skut
ku postanowieniu swego 19 stycznia tegoż roku 
nastałego na opłatę p zyznanych podlegającemi 
egzekucji przez postanowienia W ilejskiego sądu 
ziemskiego długów obywateli Gabriela i Henrlety 
Ossowskich : a) Szlachcie Ferdynandowi i Jus- 
tynowi Minchausenom za dwóma obligami 
3250 rub. b) Szlachciance Wilhelminie Niemczyń- 
sklej za obiigiem 1250 rub.; c) sekretarzowi gu- 
bernjalnemu Gutkowskiemu za rewersem depo- 
zytnym 500 rub.; d) porucznikowi Józefowi 
Mlnchausenowl za obiigiem 1000 rub. e) radcy 
honorowemu Janowi synowi Józefa Żelichow
skiemu za rewersem depozytnym 1000 rub.; f) 
obywatelce Kazimierze Janczewskiej za obiigiem 
1000 rub.; g) obywatelowi Hieronimowi Przeci- 
szewskiemu za obiigiem 4000 rub,; h) W ileń
skiemu bankierowi Aleksandrowi Hejmanowl za 
obiigiem 3,000 rub. i) dworzauinowi Janowi sy
nowi Adama Turskiemu za obiigiem 300 rub. 
z procentem o l  wszystkich tych summ, licytować 
się będą dobra tychże O sso w sk ich  Łopaezew- 
szczyzna, w pc!e WiiojoBim w 3 stanic położone, 
zawierające gruntów 1424 dzies. w tej ilości 200  
dzies. lasu ; czasowo-obowiązkowych włościan 
męz. 63 i żeń. 65 dusz, oszacowane podług 10-cio- 
letniej summy dochodów 12,520 rub. sr. L icy
tacja odbędzie się w urzędzie tegoż rządu 13 maja 
1863 r. o 11 godz. z rana z prawnym we trzy dni 
przetargiem. Życzący przejrzeć akty sprzedaży 
dotyczące, mogą znaleźć takowe w 3 wydziale 
8 stole tegoż rządu. 6 listopada 1862 roku.

Radca Giecold.
Sekretarz Komar.
Naczf stołu K o d i. 3 —845

W ileński rząd gubernjalny ogłasza niniejszem, 
iż w  skutku postanowienia swego z 20 września 
1862 r. nastałego, na opłatę należności od Ka
rola Zawadzkiego: a Szlachciance Klrkiłłowej za 
dwóma obligami 1200 rub.; b) Rusieckiemu 38 r. 
28 kop.; c) Swirskiemu 6 rub.; d) Skuratowi- 
czowi 18 rub. 46 kop. i e) Marcinowskiej 300 r., 
licyłować się będzie należąca do Zawadzkiego 
część dóbr Czernienty czyli Dobotowta, w świę- 
ciańskim pcie w 4 s t in ’e położonych, i zostających 
we wspólnćj używalności z braćmi rodzonymi Re- 
gisem i Kajetanem synami Ludwika Zawadzkimi, 
zawierających gruntdw 180 dzies. 1 czasowo-obo- 
wiąikowych włościan męz. 10 i żeń. 17 dusz, 
oszacowane podług 10-cloletnich dochodów 1938r. 
Licytacja odbędzie się w  urzędzie śwlęciańskiego 
sądu powiatowego 30 kwietnia 1863 r. o 11 godz. 
z rana z przetargiem we trzy dni. Życzący przej
rzeć akty sprzedaży dotyczące, mogą znaleźć ta
kowe w święciańskim sądzie powiatowym. 8 li
stopada 1862 roku.

Radca Giecołd.
Sekretarz Komar.
Nacz. stołu Kodż. 3 —846

W ileński rząd gubernjalny ogłasza, iż w skut
ku postanowienia swego z dnia 5 października
1862 roku n istałego na opłacenie długów zmar- 
łego Józefa Bakowskiego, o których sprawa kon
kursów* przeWodzl się w W ileńskiój izbie cywil- 
nćj, licytować się będą dobra Butrymańce, Ra
kowskiego, Trockiego pLtu w 3 cyrkule położone, 
mające wloś;t*n Czasowo-obowiąikowyeh męz. 
43 i żeń. 48 dusz, tudzież ziemi bezsporni 678 
dzies. 13 sążni i spoi n(sj 32  dzies. 50 sąż. ogółem 
710 dzies. 63 sąż. przynoszące czystego dochodu 
rocznie 2499 r. 28 k. 1 Podług 10-cloletniej sum
my oszacowane 24,996 rub. i osobno budowle 
2842 rub. razem 27,832 rub. Termin licytacji 
naznaczony został w urzędzie rząąu g wietnia
1863 r. o godz. 1 1 1 rana z prawnym we trzy dni 
przetargiem. Życzący rozpatrzyć akty sprzedaży 
dotyczące, mogą znaleźć takowe w 3  wydziale, 
8 stole tegoż rządu. 6 listopada 1863 r.

Radca Giecold.
Sekretarz Komar.
Nacz. Stołu Kodś. 3— 847

Oi"b Bii.ieHcKofi AłtpeKiRU ynujiuuji. chmb oób- 
aBAHercji, 4to  7-ro AeRaópa cero roAa B'b coukrt 
B hacHCKoft lHMHaaiu.OyAyrb ifponaito.fhtłch ropni 
C'b y3aR0HCHH0H) 4p e3’Ł Tpil AHH 11-10 4HCAa Toro 
iiie Mkcfliia liepeTopaiKoK), na nocTaBRy b i. Tene- 
Hiu 1863 roAa aah BocniiTaHHiiROB 'b KOHHRTa aah 
ókAHMAb, upu BiiAeHCKoń riiMHaaiu, c'b'bcTiiux'b 
npunacoB'b, OAe»AW u oójbh; iioueMy, iKe.taioinic
V4aCTB0BaTŁ BI. CHX'b TOpraX 'b.O .iai'OBO .IHT'h HBllTb- 
c h  B'b c o B t r b  i’U M H a3iu co . H a A .te a ia m u M H  3 a .io -  
rawu. 23 u o n ó p a  1862 ro A a .

/łupeRTOpi, KypHamoecKiii.
Byxra.iTep'b Hexoeuu*. 3 — 884

rpoAiieacKaa naAaTa rocyAapcTBCHHi.ix'b H.My- 
mCCTB'b OÓ'bHBAHeT'b, HTO B'b npHCyTCTBiH CH 4 H 
8 H H B apa 18Ó3 roAa CyAyrb upoh3boauti>ch nyó- 
AHAHbie Topru na OTąawy cb  iiOApaAa nocTpoflRH 
AepeBaiiHołł npaBocAaBHoń uepRBii KkAbCRaro y- 
1i3Aa B'i. ccAeHia PaflcRt. nocTpońRa »Ta hm ŁeTb 
ói.JTb coBepmeHa no HopMaAbHUM b npo#RTy u cMk- 
r t  N. 3 co BCiMH npHHaAAĆ* iochmh, apoMt »hbo- 
hhch, u Ha HcnoAHeHie p aóon , en. noRyniitiM At- 
COMT>, 3a BCRAlOieHieMT. CTOHMOCTB ÓyAbllKHarO 
RaMHa AocTaBAeHHaro OeanAaTiio npnxoaia.iaMH, 
paBiio roHTOBi. h HSBtcTH , KynAUHHHRi. y » e  
OKpyjRHbiMł nanaALHBKOM'b, H34HCAeiio AeHeiKHaro
pacxoAa 5901 pyó. 53 Kun. iKeAawiąie yiacTBO- 
Bari. B'b CHX'b Toprax'i, oóasaiibi auHTbca Lb oshb- 
ueHHbie cpoRii bt. naAaTy, hjih npncAaTbCBOH oót.- 
HBAeHia B'b aaneiaTaiiHbixT. KoiiBepTaxn. c% 6aa- 
roHaAesHbiMU saAoraMH, paBHaioutHMHCfl TpeTtefl 
nacTH noAPHAHOń cyMMbi Morymefl AOCTHmyTb Ha 
Topraxi*. 1— 851

BHAeHCRift npHKaai. oóiąecTBeHHaro npHsptHia
00'bHBAHeTT., 4TO B'b OHOMI. O yA M 'b  npO A SBaTbCfl
3 a  ccyA H yio  neAOHMKy h n p o u ie  R a ae iiH b ie  a o a th  
HMt i i i e  K a h h r h  h a h  IIopeBHMH B H A e lłc R a ro  y * 3 A a  
iiO M tutH R a HHROAan C T e*aH O B C K aro  c i ,  24 M y a e c -  
Karo n o A a  AyuiaM* 185 AecaTHHaMH b o m a h  h  co

B C k M H  B'b OHOM}’ I i p H H a A A e J K H O C T H M H ,  OUtHeilllOC 
IIO AeCHTHAiTHeń CAOJKHOCTH AOXOAa B'b 480  p. 
O epoKaxT. npoAajRu t o t o  HMinia óyąeTT. h b b * -  
ląeHO H p c3 'b  c l »  * e  r a a c T y .  HotiópH 9 A«a 
roąa.

H. a* nenpcMluiHaro tACiia llatiioacm i.
CeKpeTapb Xopoiueecxiu
CTOAOHaiaAbimii b KotaneacKiil. 1— 844

OTO* rpo4iiei(CKoft iiajiaTftj i^cy^apCTBeHHBin*
HMymecTBT. CHM'b 00'l.HBAHeTCH, HTO 2 1  HHBKpH 
óyAyiąaro 1863 roąa Bb iipacyTCTBiu c h ,  óyąyTT* 
npoHBBOAHTbCH nyóAHUHbio T o p r H ,  c'b yaaKoueii- 
110w HpesTj Tpa ahh iiepeTopiKROH), na OTAany B'b 
24 -x t . AtTHee apeHAHoe coAcp*aHie, c t ,  b k o h o m h -  
uecRaro cpona 23  anptAH 1863 roAa, h h j r c  CAt- 
Ayroufia CTaTbH, a h m c iih o :  EpecTCKaro y*3Aa sa -  
CTpoeuHaa 4>epMa TioxenvHH, saKAioiaHiutaH b o -  
oóme 5 5 2 ,02  a c c h t .  aeMAH c'b a o x o a o m ^  549  pyó. 
57 Kon. h  npH Heń: AtcHoń ynacTOKT. C'b a o x o a o m t .
14  p y ó . ,  puÓHaa a o b a h  5 p y ó . 50 K o n . h  MeAbnnua 
H a p i R t  Jlbint o  4 -XT, n o c x a B a x i  5 8 0  p y ó . ,  c t .  
oóa3aTeAbCTBOMT> CT>eMiuHRa h p h b c c t h  c i io  cT aT Ł io  
b t ,  T e n e H iio  3-x t , a * t t . ,  b t .  H a A A e asam ee  y c T p o ń -
CTBO COOcTBeHHblM'b KOIUTOMb, óe3T. BCHKOń nO- 
moihh Raaiibi, h TpoAHeHCKaro ytoAa MkCTO aa» 
ycTpoftciBa RHpnuHHaro saBoąa, npu AepeBiit 3 a -  
noAbk npocTpancTBOMT. 1 ,81  AecaT. ct. aoxoaomt. 
10 pyÓAeń. 1 — 875

BiiAeircKoń ryóepulH, o tt. JlHACKaro y*3AHaro 
cyAa oóHBAaeTca, h t j  bt. ce m . cyA* npoHsneAeHbi 
óyAyTb Topra 17-ro HHCAa cero AeKT(5pa Mlicaqa 
ct. ysaKonemo io npesT. Tpu ąna nepeTopaiKoio Ha 
npoA i* y  ynacTKa Boaohash npHHaAAe»amaro Ha- 
c.ikAHHKaMT. OAHOABopqeB'b TanoAHTa, Bomu h 
AnoAioHiH HocoBHnaM'b bt. JIhackomi y*3A* co- 
CTOamaro noceMy »eA a»m ie ynacTiioBaTb bt  c u x i  
ropraxT. ótaroBOAflTT. hbhti.ch Ha OHbie. 1— 892  

MocROBCRaa coxpamiaa Rasna no noAomcHiw 
CBoeMy chmt. oóT.HBAHerb, hto bt. onofi óyąeTb 
upoAaBaTbca ct. ayRqloHiiaro Topra npocpoHCHHoe 
HMknic mapAiH nopyHHKa AAeKcaHApa lluanoBHHa 
KpaeBCRaro, 3aAo*eHHoe 1841 roAa anptAH 10 
ahh, MorHAeBCKoń ryóepHiH, ItAHMHBHitRaro y*8Aa, 
bt. AepeiiHt KoBaneBRk, bt. kocmt. uaceacHO no 
10-ń peBusiH KpecTbHHi. 42  h Ha Koeii'b AOAracox- 
paHHOń Ra3iik hhcahtch 7 ,7 1 2  py6.

Huknie » t o ,  ó y A e T b  u p o A a B a T b c a  c o  b c c io  npa- 
H a A A e * a n te io  k t .  HeM y seM A eio  h  b c h r h m t .  n a  
onoft C TpoeH ieM T., h  c t .  nepeBOAOM'b AOAra, c c . ih  
k t o  n o * e A a e T i .  n a  o e T a .m io f t  cp o K 'b ; a j ih  n e r o  h  
iia s iia n a e T C H  T o p r’b  25 a  n ep e T o p iK K a  29 h h c a t ,  
H iiB apa M k c flu a  1863 ro A a . IIoH C M y jR e .ia io u t ie  Ry- 
HHTb ÓAai'0 B0 AHT'b HBHTbCH B'bCOXpaHHyiO Ka3Hy B'b 
i ia s H a n e H i iu ń  A eiib  b t .  11 h u c o b t .  i io A iiH c a T tc a  
i n .  T o p ry ;  a  pa3C M aT pH naiT . ó y M a rH , a o  npoH im oA - 
CTBa n p o A aw H  oT iiocH U iiacH , M o r y i 'b  bo  b c h k o c  
BpeMH, B'b lipHCyTCTBCHllbie AHH. H o  BMkCTk C'b 
CHM'b AOÓaBAHflTCH, WTO T o p r b  liaUHHaTCH ó y ą e T T . 
c t .  T o ń  cyM M bi, R a R a a  c o x p a im o f l  R a s i i t  9 a  o a j ia -  
>ieHHoe H M łH ie n p a iH T a e T c a .  1862 ro A a  o r t h ó p h
15 a h h . 1— 838

T  A K C A
AAH H3BOmilKOB'b B'b 1’. BuAbllt yCTaitOBĄeilHaH 
BnAeucKHMb ryóepHCKHMT. iipaB.iciiieM'b:

1-e. 3 a t3 A y  no r o p O A y : no o a h h t .  «iacT. 30  
K o n .\  ąa n t . i u f t  a c h b ,  cm iraa AeciiTi. uacoB'b —  
2  py6. 4 0  Kon., hau na noA'b. ahh, cm iraa h h t l  
nacoBb—1 py6. 20  xon.; u 3a npofciA'i. b t .  o a h h t .  
Roiieq'b lie orpaHH'iiniaii pascTOiiiiiii— 15 xon.

2-e. 3a  npHB03T. naccaaiiipoB b nab CTaiiqiu ase 
aieAkanoń Aoporu B b ropoA'b, liecMOTpa iniKaKoe 
pa3CTOfliiie u c b  noKAaaieio c r o a l k o  TaKOBofi nac- 
caiKiip'i. B3HT1. cb  coóoń Moaiexb, AHeMb— 25 xon., 
a iioMi.K) cm naa cb  12 h u c o b t . n o u n  ao 6 - h  yTpa— 
4 0  xon. cep.

Accecopb HapHoii/Kiu.
CeRpeiapi. Ceudepcxiii.
CTOAOiiauaAb. ihyO oem i. 2 — (906) 

1862 roAa noHópa 12 a h h  BuAencKaa a b o p h h -  
CKan oneKa bt. CAkACTBie pe:io.iK)itiu 16 okthóph 
cero roAa cocTOHBmeńca chmt. oóbflBAaeTb: hto  
3axBaHCHnoe y  RiiaruHU Co®iu reAPońuioBOń Bb 
1861 roAy aauMiioe nucbMO rpa*a Ocuna TbiutKe- 
Biiua Ha iiHTbiiaAńaTb Tbica-n. pyó. Bb BiuiencKoń 
rpasAaHCKOń naAart 29 Iiohh 1860 roA i iioat. 
N . 64, coBepuieHHoe , bt. ceoeMb hoaauhhbkI; 
noMuiaeTCH nnuroJRUbiMi..
- npeACtAare.ibCTBywuiih khhsb A. 3 . SKaeeM 

łlncbMOBOAHTeAb A. Hhoko. 2— 862

W ileńska dyrekcja szkół ogłasza, że 7 grud
nia b. r. w  radzie gimnazjalnej W ileńskiej odby- i 
wać się będą targi z prawnym we trzy dni t . }. 
11 t. m. przetargiem, na dostarczenie w ciągu 
1863 r. dla wychowańców konwiktu dla biednych 
przy gimnazjum Wileńskiem, artykułów żywności; 
życzący więc wziąć udział w tycli largach raczą 
przybyć do rady gimnazjalnej z należytemi ewik- 
cjaml. W ilno 23 listopada 1862 r.

Dyrektor K u r n a t o w s k i .
Buchhalter C z c c h o w i c z. 3 —884

Grodzieńska izba dóbr państwa ogładza, iż 
w Urzędzie jej 4 i 8 stycznia 1863 r. odbędzie sję 
licytacja na oddanie z antrepryzy wybudowania 
drewnianćj cerkwi prawoslawn(:j wBiciskim p-cic 
we wsi Rajsku. Budowla ta ma się .uskutocznic 
podług projektu i kosztorysu IV. 3 ze wszelkie- 
mi akęydencjami, oprócz malowideł— i na wy
konanie robot z drzewa do kupienia, za wytrą
ceniem kamienia dostawionego przez paraljan, 
tudzież gontów i wapna, zakupionych już przpz 
naczelnika okręgowego, wyliczono rozchodu, 
5,901 r. 53 k. Życzący uczęstniczyć przy licy
tacji, obowiązani są zgłosić się na termin, lub 
przysłać opieczętowane deklaracje z pewne- 
mi ewikcjami wyrównywająeemi trzeciej części 
summy pod radowej, jaka będzie przybita na licy
tacji. m dT/c.yó t:f,Rqr,on oiso t u  Hiaof.^t-8M£qi

Urząd W ileńskiej opieki powszechnej ogłasza 
niniejszćm, iż w onym sprzedawać się będzie za 
nie wypłatę pożyczki i inne należności skarbowe 
majętność Klinki czyli PorewłcKć Wilejskiego 
powiatu obywatela Mikołaja Stefanowskiego z 24 
duszami męzkiemt 185 dziesięć, gruntów i ze 
wszelklemi akcydenclam i, oszacowana podług 
dziesięcioletnich dochodów 480 r. sr. O terminie 
takowej sprzedaży będzie w swoim czasie ogło
szono. 9 listopada 1862 r.

P . ob. członka ciągłego N a g l o w s k i .
Sekretarz C h o r o s z e w s k i .
Naczelnik stołu K o w a l e w s k i .

1— 844
Grodzieńska Izba dóbr państwa niniejszem 

ogłasza, Iż 21 stycznia 1863 r. w urzędzie jej od
będzie się licytacja z prawnym przetargiem we 
trzy dni, na oddanie w 24-letnią dzierżawę od 
23 kwietnia 1863 r. następujących artykułów: 
w pele Brzeskim, ferma zabudowana Tiucheniczy 
zawierająca w ogóle 552,02 dzieś. gruntów z do
chodem 549 r. 57 kop., i przy nićj ucząstek leśny 
z dochodem 14 rub., rybołóstwo 5 rub. 50 k. i 
młyn na rzece Łypie o czterech kołach 580-rub. 
z obowiązaniem dzierżawcy w ciągu 3 lat dopro
wadzić ten artykuł do stanu należytego kosztem 
własnym bez pomocy skarbu i w p-cie Grodzień
skim miejsce dla urządzenia cegielni przy w siZ a- 
pole rozległości 1,81 dzies. z dochodem 10 rub.

4 — 875

Gubernij W ileńskiej od sądu powiatowego Iidz- 
kiego ogłasza się iż w onym odbędzie się 17 
b. m. grudnia 1862 roku licytacja z prawnym we. 
trzy dui przetargiem na sprzedaż ucząstku Bolą- 
dzie, należącego do spadkobierców jednodworców 
Hipolita , Tomasza 1 Apolonji Nosowiezów, w po
wiecie lidzkim położonego. Życzący wziąć udział 
raczą zgłosić się do rzeczonego sądu 1 —892

Moskiewska kassa zachowawcza z postanowie
nia swojego niniejszćm ogłasza, iż w onćj odbę
dzie się licytacja na nie wykupiony majątek po  ̂
rucznika gwardji Aleksandra syna Jana Krajew
skiego, zastawiony 1811 roku 10 kwietnia, gu- 
bernjl Mohylewsklej powiatu Klimowickiego we 
wsi Kowalówce ze 42 duszami męz. podług 10 po
pisu i na której długu do tejże kassy lieży się 
7712 rub.

Majątek ten sprzedawać się będzie ze wszel
kimi doń mleżącemi gruntami i budowlami, oraz 
z przelewem podług życzenia długu kassowego; 
licytacja odbędzie się 25, a przetarg 29 stycznia 
1863 roku. Życzący nabyć raczą zgłosić się do 
urzędu kassy w terminie rzeczonym o godzinie U  
i zapisać się na kontrahontów. Rozpatrzyć zaś 
akta mogą w każdym czasie w dui powszednie 
Przy tern ogłasza się, iż licytacja zacznie się od 
tej summy, jaka do kassy za rzeczony majątek 
należy się. 15 października 1862 r. 1— 838

T A K S A  si
dła dorożkarzy w mieście W ilnie, ustanowiona 
przez W ileński zarząd gubernjalny:

1) Za jazdę w'mieście przez jedną godzinę—  
kop. 30, za cały dzień licząc dziesięć godzin—  
2  rub. 4 0  kop., czyli na pół dnia, przez pięć go
dzin— 1 rub. 2 0  kop., za jeden kurs— kop. 1S.

2) Za przewiezienie do miasta podróżnych ze 
stacji kolei źelaznćj, bez względu na odległość 
wraz z pakunkiem i że on z sobą podróżnych za
bierze— 2 5  kop., a nocą od godziny 12 do 6-ćj 
z rana— 40 kop. sr. -

Assesor Czarnocki.
Sekretarz Sw iderski.
Nacz. Stołu Jakubowicz. • 2— (906)

1862 r. 12 listopada W ileńska opieka dworzań- 
ska, w skutku rezolucji swojej z dnia 16 paźr 
dziernika roku bież. nastałej, ogłasza: iż skradzio
ny u księżnój Zofji Giedrojciowej w 1861 roku 
oblig hrabiego Józefa Tyszkiewicza na piętnaście 
tysięcy rubli, w W ileńskiej izbie cywilnej dnia 
29 czerwca 1860 roku pod N. 64 aktykowany, 
uznaje się w autentyku za nieważny.

Prezydujący książę A. E. Żagiel.
Sekretarz Czyi. 2— 862



KaM(e;iHpia noneiHTCJia BajtencKaro yieÓHaro 
oapyra chmt, oGh B anem ,, h to  bt, oiiofi GygyTT, 
npoB3BOAHTŁCH 7-ro AeRaCpa TCRymaro roAa Topra  
ct> nepeTopaiKoro 11-ro Torowe MtcHąa 1862 roAa, 
Ha oHHCTRy bt, AOMaxT> ynpaB^eHiH onpyra h no 
npoaopOBCKOMTi ABOPOBT. OTT, CH*ra 0 BCflROft HC- 
HHCTOTbl, a  TagJKe OTXOJKHXT, M tcm, h awmobhxt, 
TpyÓT, bt, #THX'b » e  Af>Maxrh. iKeiiaroinie ynacT- 
BOBaTb BT, Topraxi. MOrVTT, HBHTŁCH BT> KaHnenn- 
piio ospyra na BbinieoaHaHeHHbiń cpoich, ct, ysaKO- 
HeHHUMH 3a.10ra.WH.

IIpaBHTejib KaHnejiapiH Otsnm, PoMawieema.
CTOJiOHaHaaBHHKi* A. Eozd3eema. 3 — 881

Bn.ieHCKoe ryOepucKoo ocoóoe o scmckhxt, no-
BHHHOCTHXT, npHCyTCTBie, CHMT, 0 6 l.HB.1fl01"l», STO
b% BHJieHCKOfl Ka3enH0ft n a -ia rt 17 AeKaGpa cero 
roAa OyAyTij iipon:tno/uiTca naycTHbio Topni, c i. 
y3aK0HeHH0K) npe3T, Tpn ahh uepeTopżfiKyfo, es. 
AónymemeMT, npncbi.iKH h.ih noAaiH ofyMiB.ieiiiir 
bt» 3anesaTaHHbixrb KoimepTaxT,, na nocraBKy bs. 
1863 roAy no rr . JIha* « 4 H cn t apobt, a m  -bouh - 
CKofl HaAo6nocTH. IIoceMy /Ke.iawiniit bchtb ceń 
noApflA'i’ fltfiaroBOAarb hbhtbch bt, n a n a ry , ct, 
\ 3aKOHeHUbiMU sajtorawn u co bcIimii AORyweim- 
mh, TpeSyioiiłHMHCH no 3a«0Hy o tt, .i hut, bxoah- 
litnxi, bt. oOaaaTe.ibCTBa cii Ka3Hoio, n,m am B.Mt- 
c to  .insHaro npaóbiTia na Toprn npnc.isWb o ceMb 
nHCŁMeHHóe oSbBB.ieHie, ho ooT>fln.ieniH cin ao.uk- 
HU 6biTb Ha tohhomt, ocnoBaHia npaBHjn, ii3- 
ao*eHHbixT> bt, c t . 1906, 1935, X  t .  m. I. BaK. 
rpa»i. YcjioBiH a-ui cero noAPHAa SyAyn, npeA'B- 
HBJieHbi bt, Ka3eHHoń najtarft.

4t.ionpoii3BOAHTe.ib EfbJtnecuu. 2— (907)

O G Ł O SZ E N IA — Kur. W il., 9 6 ^  ( j

K ancellarja  k u ra to ra  W il. nauk. okręgu ogła
sza, że w niej odbywać się będą 7 grudnia b. r. 
targi, z przetargiem  11 grudnia na oczyszczenie 
w domach Zarządu okręgu i po-Prozorowskim, 
dziedzińców zc śuiegu i wszelkiej nieczystości, 
a  także kloak i kominów w tychże domach. Ży
czący uczęstnlczyć w targach mogą staw ić się 
w kancellarji okręgu na term in określony , 
z praw nem i kaucjami.

Rządca kancellarji R o m a n k i e w i c z .
Nacz. stołu B o h d z i e w i c z .  3 — 881

Wileński gubernjalny do Ziemskich powinno
ści urząd, ogłasza niniejszem, że w W ileńskiej 
izbie skarbowej d. 17 grudnia bież. roku, odbywać 
się będą ta rg i Słów tie, z prawnym po trzech 
dniach przetargiem , na dostarczenie w 1863 roku 
w mm. Lidzie i Dziśnie drew na potrzeby wojska. 
N a targach  przyjmować się będą przysyłane lub 
osobiście podawane deklaracje opieczętowane. 
Życzący więc wziąść ten pod rad, raczą przybyć 
do izby z prawnemi kaucjam i i ze wszystkiem i 
dokumentami, wymaganemi przez prawo od osób 
przyjmujących na się zobowiązania ze skarbem, 
albo też zam iast osobistego staw ienia się na ta r 
gi przysłać o tern ogłoszenia na piśmie, które po
winny być ułożone na ścisłej zasadzie przepisów 
wyłożonych w a rt. 1906, 1935 tomu X cz . Ip ra w . 
cywil. W arunk i tego podradu przejrzeć można 
Wtftribie skarbiW ^poH .rxuHHBTJWHm: a a  iiHSWil 

S ek re ta rz  Bielawski. 2— (907)

NOWY SKŁAD MACHIN 
NARZĘDZI ROLNICZYCH

I

O G Ł O S Z E N I A

Skład Płótna
i innych wyrobów lnianych 

ZAGRANICZNYCH

ALEXANDRA FLATAU
w W A R S Z A W IE  

przy ulicy Granicznćj N. 1077 Lit. A.
Zaopatrzony je st  w znakomity wybór: P łótna  
webowego 1 kopowego, Chustek do nosa lnianych 
1 batystowych, nakryć stołowych w garn iturach  
na  6, 12, 18 i 24 osób, Obrusów różnej w iel
kości, Serw et stołowych i deserowych, R ęczni
ków, Pończoch,Skarpetek wełnianych 1 niclanych, 
Przodów gotowych do koszul męzkich, A ngiel
skich guziczków do k o s z u l, Nici i Jedw abiu 
zastosowanych do maszyn do szycia i t. d.

Ceny stałe umiarkowane.
____________ ą i , .ą m  TC ti «M— 895

M aszyny do szycia z fabryki W heele r i W ilson 
w Nowym Y orku, które- na tegorocznćj w ysta
wie w Londynie jako  też w r. 1861 na w ystaw ie 
w P aryżu  wielki medal złoty otrzym ały, są  do 
sprzedania w Składzie P łótna i innych wyrobów 
lnianych zagranicznych

Aleksandra Flatau
w W a r s z a w i e  

przy ulicy G ranicznćj N. 1077 L it. A.
Osobom, mającym chęć nabycia maszyn powyż

szych, udziela się bezpłatnie nauka szycia.
1— 896

P R Y W A T N E

Niniejszym zawiadamiamy szanow ną 
publiczność,iż na zimę urządziliśmy sobie 
ciepłe Fotograficzne A telier, czóm mamy 
honor zalecić się. Seansy zaczynają się 
od godziny 10 rano do 3 po obiedzie, 
pochmurne dni nleprzeszkadzają.

PRIW ALSK I e t ROTHKE. 
Za O strą  Bramą w domu W olka . 3 — 886

W yszło nowe dzieło, którego Skład gtówny w 
księgarni A. N O W O LECK IEG O  w W arszaw ie.

B A D A N I A
O UM ORALNIENIU LUDZI W OGOLNOŚCI 

oraz myśli, jakiemi środkami możnaby po
prawić i polepszyć byt ludu rolniczego 

w Królestwie Polskićm
przez b. członka T ow arzystw a rolniczego z b.

■ okręgu Radzyńskiego ś/itoM  fynod
J. A L O IZ E G O  O W ID Z K IE G O .

Nabyć można we w szystkich księgarniach k ra 
jowych, w C esarstw ie i za granicą ; oraz na 
w szystkich urzędach i stacjach  pocztowych. 
C ena Złp. 8 (Rs. 1 kop. 20). 1— 857

FR A N C ISZEK  PIĘ T K A  (syn śp. półkownika 
arty llerjl b. w ojska polskiego) właściciel domu 
w W arszaw ie  przy ulicy W iejsk ie j pod N. 1733 
tam że zam ieszkały, m ając pozwolenie od wlaąci- 
wćj władzy, przyjmuje do załatw ienia wszelkiego 
rodzaju in te resa  i zleceDia obywateli ziemskich 
1 m i-jskich w k ra ju  1 z a g ra n ic ą  m ieszkających 
a  mianowicie: w kupnach i sprzedażach n ie ru 
chomości w iejskich, miejskich, i w ydzierżawiania 
onych, w w indykacji w szelkich należności i prze
prowadzeniu spraw , tak  na drogach sądowych, 
jako też i adm inistracyjnych, w wyjednywaniu 
różnych pożyczek, oraz w in te res  eh dotyczą
cych zarządu dóbr, ro ln ictw a i w ogólności tego 
wszystkiego co ma z tymże zw iązek; za um iar
kow ane wynagrodzenie wypłacalne po ukończeniu 
in te resu  bez wpisowego. K orrespondencje przyj
m uje franco.

Obecnie ma do sprzedania: 20 m ajątków  róż- 
nój w ielkości w K rólestw ie położonych; k ilkana
ście domów w W arszaw ie, Krakow ie, Kownie i 
K ielcach,— dzierżawy w K rólestw ie i na W ołyniu.

1— 899

U w a ^ i  *  a u y s ś l i
ZM iEnzałącE do  u d o s k o n a l e n i a  m o r a l n e g o  

Zebrał i ułożył J . C h .  O. P. L.
Dziełko to wydane kosztem au to ra  na wyłączną 

korzyść budującego się szpitalnego djaiu przy
tu łk u  w mieście Rypinie dla chorych oficjalistów 
i  służących gospodarskich. Pozostałe 159 egzem
plarzy złożone zostały na skład główny w księ
garni A. Nowoleckiego w W arszaw ie, sp r edają 
się po cenie zniżonój złp. 2 wraz z dodatkiem 
broszurik tejże samej treści, osobno w Poznaniu 
wydrukowanej i znaczniejszym księgarniom w 
W arszaw ie  rozesłane zostały i w księgarn iach  
na prowiucji w K rólestw ie, Cesarstw ie i za g ra  
n icą  cena złp. 2 g r. 15. 2 —858

24 przeszłego L istopada z m urów ś-to Jańsk ich  
zgiuął wyżełek angielski kasztanow aty w centki, 
,,Tajo“ zwany, ktoby powrócił go właścicielowi, 
raczy zgłosić się do R edakcji K urjera , za co otrzy
ma nadgrody r, s r . 4. TOHgHmi* a e i l— 911
*Af« J OiKHH— U*1 *-4— L I I ł

-w  4 £ * m J £ J k
0 IKWfflCLKk HA FASETY 

4  E IM,"
C i, 1-ro HHBapa 1863 roga, raaeTa AEHB no- 

CTynaeTtcHOBa noga. ornkTCTnennyio pegaBniio 
caMaro H3gaTeafl H. C. AncaKOBa.

Haganie ra3eTia Hanajioct ci, 15 okthGph 1861 
roaa. OócTOHTejifcCTBU, BbiHyąuBniifl nepepbiBT, H3 
Aaiiia bt, TeqcHia Tpexn, Mkeaxjein,, oacTaBUiiu 

J npoAOAHiHTL rogmiHŁiń cpoKT, go caMaro itOHiąa 
Tenymaro roga/raKT, u to  2-ń roA'). HSAaiiia óy^eTT, 
cuHTaTLca ct> 1-ro anBapa 1863 ro/ia ho 1 an- 
Bapa 1864 roąa.

Henero u roB opan, h to  peganitia ocTaeTca hc 
usMkHHo nkpiia BbicuaaanHLiMT, eio nauajiaMT,, h 
4T0 Ą E H b óyACTT, Ha^aBOTb a  B'b tom t, żkc gyxk 
u HanpaBjieiiiH, bt, kokomt, naAaBaaca h ao chxt> 
uopT>. PeAaKijia nocTapaeTca bt. óyAymeMi. ro 
Ay, pa3mHpHTb cboio nporpaMMy h npcAnojiara- 
eT l, KaKT, TOAbKO n03B0AHTT> CpegCTBa, yBeAHTHTb 
ofiT,eMT> raaeTbi.He BOBBbimaa oóbflB.iHCMoń lybnu.

TaaeTa óyACTb no npeameMy bmxoahti, e * e -  
HeAk.ibno no cyóOoTaMh, ott, 2 -xt, ahctobt, h 6o-

U 8 I  WHHTJKOr.W: «•
IX'bHa Ba roAOBoe H3AaHie ct, 1-ro aHBapa 

1863 roga bt, MocKBt h C. IleTepóyprti, Sean, ao 
CTaBKH Ha aomt, wccnib  pyÓAeń; ct> AOCTaBKOK) na. 
AOmt, h ct, nepecwAKOio ceMb py6jieH. noAHHcita
npHHiiMacica: aoaTsaBtouii a tsi

Ba M ocneib: bt, pegaRitia raaeTM Ą E H L , na 
CiiupBAHHOBKk, Bb aom* Ma3apoBHia; y KHiiro- 
npoAaBąeBb EaayHOBa , CBkiuuHKOBa , CaAaena 
I'oayynoBa h A pyraxb, a  TaK»e u bt, raaeTHOń
BKcneąHąiti no'iTaMTa. i 6681 sne  ).tM boll

B a C.-UemepOyps/b'. bt, KoiiTopk ra3eTbi Ą E H B  
Bb KHHiKHOMb MaraSHIlt 4- E . KoaraHHHKOlia, Ha 
HeBCKOMb iipocneKik, ea B a p i u a e n y KHHionpo 
AaBga UcTOMHiia, ea liieen,'. y HHHronpoAUBna .1h  
TOBa, ea Xapbitoen,: y AnapHHa.

HHoropoAHbie Moryrb oCpaiąaTbCfl n p aao  nb pe 
AaKąiio, aApecya npocTo: „Bb MocKBy, Bb peąaK 
ąiio ra3eTbi 4eiu>.* PeAauąiH oTBtnaeTb sa ao 
CTBBKy tT0JlbK0 Tkxb 9 K3e.MnAflp0 Bb, KOTOpbie Bbl 
nucaHbi H3b caMoń peAaKąiH hah ea  KOHTopbi.

PedaKU/in npocuma o/ce.iaiomuxa nodnucanibcn—  
ucnoMiunib sn/o, ecjiu momcho, do 1-eo n m a p n , dnn  
mozo, umoObi pedau ą in  y c n n a a  3apanrbe pacn opn -  
dumbcn KonuiecmeoMa a/cseMnJi/ipoea, ue 3acm a- 
en tia  zz. nodnucHUKoea, kuks ea nun/buineMa zody , 
ooKUóamb em opazo u3dani/i.

noAUHCita na ocTaJibiibie BKseAin.iapbi AHR c,b 
15-ro OKTflópa 1861 roAa no 1-ro aHBapa 1863 
roAa npoAoaaiaeTca.

ŚarpaHHiHbie noAnHCUHKH Moryyb BbinHCbiBaTb 
ra3eTy Tpe3b nocpeACTBO Oep.iHHCKaro noHraMTa.
IKeaaiomie BbicbiaaTb 0TCR»Aa aa rpaHuuy upuna- 
raioTb decnmb py6. cep. 3a Bek 52 H ., noroMy 
uto  pyccKiń noHTaMTb B3HMaeTb oko.to 20 Kon, 
cb  H. 2— 812

fa*
f  PIOTRA KRIJPECRIJEGO i Spółki

7 l ' S 2  *w w » W  W A R S Z A W IE .

Pragnąc choć w części przyczjmfć się do ułatw ienia trudności rolnikom polskim, 
w K rólestw ie, na L itw ie i w cesarstw ie zamieszkałym, którzy obecnie, z powodu zmia
ny dotychczasow ych stosunków włościańskich, a przeto i zmniejszenia ilości robocizny, 
ja k  również z powodu podroźałćj ceny najm u, potrzebują koniecznie zaopatrzyć swe 
gospodarstwa w rozm aite M A C H IN Y ' I  NARZĘDZIA ROLNICZE, SKŁAD nasz za- 
sposobił się obficie: !*

a) W  M ŁOCARNIE nowego wynalazku, które jako niepasowe lecz p r z e n o 
ś n e ,  u ła tw iają  wcześniejszy omtot zboża, szczególniej też na folwarkach oddzielonych 
od siebie ja k ą ś  przestrzenią, a do jednego właściciela należących. Zwracamy na tó 
jeszcze szczególną uw agę pp. obywateli-rolników, iż budową naszych M ŁOCARNI, 
nadzwyczajną trw ałością  swoją zabezpiecza one przeciwko uszkodzeniu podczas n a j
odleglejszych naw et przesyłek, jak  również ma tę główną niepraktykew apą dotąd u nas 
dogodność, iż samo ustaw ienie M ŁOCARNI naszych', z powodu wyjątkowćj. i prostej 
konstrukcji onych, obejdzie się zgoła bez pomocy M aszynisty, tak , iż każden gospo
darz może młocarnię z naszego składu pochodzącą ustaw ić sam, pilnując się jedynie 
szczegółowego przepisu, k tóry  przy każdej machinie kupującem u dołączamy.

M ŁÓCARNIE te Skład nasz sprzedaje po takiej cenie, że naw et średnio i 
mniej zamożne gospodarstwa, znajdując ją  praktyczną dla siebie, mogą korzystać z szyb
kiego i obfitego omłotu zboża, którego każda M ŁÓCARNIA nasza wymłaca od 4-ch 
do 5-ciu kop na godzinę, ja k  o tern przekonały już próby dokonane w obec znanych 
obywateli z prowincji i ludzi kom petentnych z m iasta zaproszonych.— Z resz tą  zna
czna już  ilość rzeczonych MŁÓCARNT rozkilpiona i ustaw iona w rozm aitych s tro 
nach kraju , przekonała najlepiej, bo praktycznie , o icii niezaprzeczonej doskona
łości.

b) W  ŻARNA trw ałe  i dogodne do mielenia wszystkich gatunków  ziarn.
c) W  SR O TO W N IK I, za pomocą których w jak  najkrótszym  czasie przygoto- 

w uje’się zboże na zdrowy pokarm dla koni.
d) W  M ŁYNKI czyli W IA L N IE  (własnego pomysłu) służące do c z y s z c z e 

n i a ,  oraz r o z g a t u n k o w a n i a  zboża za pomocą dwunas t u  Arfek; W ialnie 
takie, umieszczone przy M ŁÓCARNIACH oddają ważne usługi i są praw ie konie
cznym ich dopełnieniem.

e) W  SZA TK O W N ICE czyli SZARPAGZE rozm aitej budowy i fasonu do 
wszelkiego rodzaju egrodowizny i warzywa.

f) W  GRABIE KONNE do szybkiego zgarniania SIANA.
g) W  S IE W N IK I U N IW E R SA L N E , tak  zwane z powodu, że mogą być użyte 

zarówno do każdego gatunku  zboża jako i traw  nasiennych. S IE W N IK I tc  bez 
względu na rozmaitość i z m i a n y  powietrza obsiewają od 15 do 20 morgów dziennie.

J nakoniec:
W  W A G I D Z IE SIĘ T N E  w yrabiane w Składzie naszym, za których dokładność 

i trw a ło ść ’-tenże śkład poi ęcza. W A G I te  rozm aitej wielkości o l-g o 'd o  100-u pu
dów możemy sprzedać po cenach nader nizkieh.

Podając to ogłoszenie do wiadomości publicznej, mamy niepłonną nadzieję, 
ze SKŁAD NASZ, który przyjął sobie za główną zasadę rzetelność w dostawie i do
kładność w wykończeniu MACHIN od niego pochodzących, jak  również kontentowa- 
nie się skromnym zarobkiem, zyska sobie niebawem powszechne zaufanie J W . i 
W W . Obywateli tak  w K rólestw ie jako  i zachodnich prowincjach C esarstw a, na 
które zasłużyć, przyczynając się choć w części do podniesienia rolnictw a a z niem 
i ogólnej pomyślności k ra ju , będzie jedynym naszej firmy celem.

NB. Dodać tu  jeszcze winniśmy że wszelkie zamówienia czyli obstalunki ma
chin i narzędzi ze składu naszego załatw iać będziemy sk rupu la tn ie , pilnując się śc i
śle term inu oznaczonego na ich dostawę.

PIOTR KRUPECKI i spółka.
W  W arszaw ie przy ulicy Ś-to Jersk ie j N. 1776 lit. A. w domu wlasnvm. 1— 910.

UW IADOM IENIE

M o  0 ':1  r/ \ m  A-uSusta M rongowiusa w W ilnie przy ulicy W ielkiej w domu JW . pre- 
0  «7 zydenta W olskiego otrzym ał znowu świeży transport J P o r t o —

p i f u n . O ' * ^  i 3 r M a . z x i . i x  z wstawionej za granicą fabryki E rn es ta  Irm lera  
w Lipsku, których dobroć i tiw atość , nie tylko że w niczćm  nie ustępuje dotąd u nas 
znanym zagranicznym , ale naw et przewyższa; za co sam fab rykan t jako  też i wspom- 
niony magazyn zaręczają. Cena od r . 350 do 550 r .

Pod firm ą Irm lera  k ilka fabryk istnieje, lecz fabryka paten tow ana, z k tó rą  ja  je*- 
stem w stosunkach, exystu je  p o d . firm ą E rn s t Irm ler in Leipzig, na co uprasza się 
zw racać uwagę.

Ja k  dawno fabryka wspomnionego exystuje nie będę w to wchodził, gdyż wiek 
bynajmniej nie stanow i dobroci instrum entu , lecz pozostaje mi tu  koniecznem  do nad
mienienia, że mając tylko z nim jednym  do czynienia, je s t zawsze jego staraniem , 
dla rozgałęzienia dalszych stosunków, tylko najlepsze roboty wysyłać, aby zbić i prze
wyższyć renomy dotąd znanych fabrykantów . O czem przekonywa nas nowo-otrży- 
mauy Z'oty M edali 1-ej klassy , z w ystaw y Londyńskiej w bieżącym 1862 r.

F O R T E P IA N Y  tejże samej fabryki w M agazynie E m ila  Mrongowiusa w Kownie, 
także znaleźć można. 2— 832

Niniejszem inam honor donieść szanownej |,ub»wKno/ę|, zfi Skład moj, na zbliżającą 
się jesień skompletowany został w znaczny wybór OB1C i SZLAKO W zagranicznych . 
i krajow ych na cenę od 30 kop. do 3 rsr. za SZtllCzkę.

A ugust Mrongowius. 2 — 833 y

Przedają się dwa DOMY murowane 
z ogrodem fruktowym położone na A nto- 
kolu przeciw Sadu Sapieżyńskiego.—  O 
w arunkach kupna i przedaży dowiedzieć 
się można u R egen ta  G awrońskiego 

w  mieszkającego w domu własnym na An- 
SR tokolu za korpusem. 2 — 869

O p m c x *  ryeepl.il, K J .W W  y t e *  D o sp rjo d M ia  r t r t c l l b m o ^  pod_N. 1335 przy
CTaxm ott> r . ClłBCKa upu AyrancKOWb uMliiuii ot- 
ąaiOTCH^BT, apcHąy IlapoBou Caxapm-in oaBogT, Ha 
10 npecoBT. Ann oOpaóoTKii Ao 60,000 oepKOitąeBT, 
co BCkMH npuHaAJieauiocTflMii no ni.iroAma.MT. y- 
CjIOBISMTj H BHHOKypeHHblń 3aB0AT> Ha 200 T. Be-
Acpm- >i . 6 w •

JKeJiaiomie BCTynnib bt, neperoBopw OjiaroBO- 
.tiit‘o aApecoBaTbcu bt, 03nauennoe Hłiknie ku r.
yiipaB-iiiiouieMy; no catAyioiucMy aapecy: bt, ro- 
poA'B CkBCK'i,, OpJioBCKoń ryOepniu .pyin AOCTan.ie- 
iiia c. JLyraHb bu Jlytancitym Komopy. . 3 — 874

25 Listopada z domu Legi przy ulicy O stro
bramskiej, klacz 6 a koń 7 letni, oboje gniade i na 
ły tce prawej nogi tylniej literę H. m ają wypie
czo n e—zbiegły od wodopoju.— Jeśliby  gdzie się 
takowe okazały, uprasza się zawiadomić w łaści
cielu onych m ieszkającego w Lidzkim powiecie, 
5 stanie, m ajątku R ukliszkach.

'W -  JIOL W A LT. 3 - 8 9 8

Potrzebny do czynności handlowej, usposobiony 
w rachunkach officjalista. N aznaczy mu się gażę 
i utrzym anie stosownie do usposobienia. W ia 
domość w Redakcji K urjera. 3— 894

ulicy Popławskiej położona, to je s t  Budynek mu
rowany po byłym browarze , Dom mieszkalny 
drewniany, z obszernem  podwórzem 1 ogrodem, 
w którym znajdują się dwie lodownie. Chęć 
kupna m ający, raczy się franco zgłosić do W e r-  
nerowej, w łaścicielki tej nieruchomości, m ieszka
jącej w W arszaw ie pod N. 636/ 7 przy ulicy T rę 
backie). 3 — 890

I .  Przy stacji kolei żelaznćj w Ś W I Ę -  . 0  
CIANCE pobudowano budowle gdzie .e j 
J W W P .  obywatele mogą pomieszczać . a  
koni, pojazdy, zboża i t. p. ja k  również 
możno wynajmować konie dla odjechania 
gdzie w stronę.

K W IN T O . 3— 887
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D E P O  F O T O G R A F I C Z N Y C H
preparatów  czysto chemicznych 1 i,aPierów roz
maitych do tejże fotogralji, z °acznie
zniżonych w aptece A- s z b -Hś ZEW SRIEG O  
w W ilnie, a mając . tenn zakładam i za
granicą, przyjmuje *  b sprowadzenie roz- 
maitych n a r z ę d ^ ^ ^ h j c h .  i _ 920

K i r x o r a .W  Drukarni A. B-
n


